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Hitler żąda dla siebie pełhi wiadzy w państwie 
Hindenburg stanowczo odrzucił to żądanie narodowych socjalistów 


BERLIN, 13 VIII. (PAT). --| „Prezydent Hindenburg zwró 
Przybył tu dziś samolotem z|cił się do przywódcy narodo- 
Monachjum Hitler t odbył w|wych socjalistów z wezwaniem 


ciagu przedpołudnia aby 
konferencję z min. Schlei- |Sam wstąpił do rządu Rzeszy i 
<herem. wydelegował kilku swoich 
D godz. 12 w południe Hitler| y i : 
przyjęty został ho 3 oswia szy 12 zg zi się 


przez kanclerza Papena, 
który zgodnie z życzeniem pre-| pod jednym warunkiem: odda- 
zydenta Rzeszy zapreponowa!| nia mu pełnej władzy w pań- 
przywódcy narodowych socjali- | stwie. Hindenburg żedanie to 
stów odrzucił, oświadczając, iż za je- 
objęcie stanowiska wice- | go spełnienie nie może przyjąć 


kanclerza odpowiedzialnośeci wobec wła- 
% połączeniu z teką. snego sumienia i wobec ojczy- 
premjera rządu pruskiego. my“. 


Propozycję tę Hitler odrzucił,| W ten sposób dzisiejsze roko 
wobec tego rokowania wważać | wania zakończyły się niepo- 
należy za rozbite. myślnie, 

W otoczeniu prezydenta Rze- 
szy podkreślano z naciskiem, że P odniegona afmosiera 
Hindenburg sprzeciwia się po- BERLIN, 13 VIII. (PAT). — 
wierzeniu Hitlerowi stanowiska Dzisiejsze narady toczyły się 


Ksi” kanclerza, r w atmosferze silnego podđnie- 
ponieważ uważa gabinet z Jade. 
przywódcą narodowych socjali.. Jyż od wczesnego rana cała Wil 
stów na czele za rząd partyjny. j 
helmstrasse wypełniła się  tłu- 


Decydująca rozmowa | "=" żądnych nowin berlińczy- 


ków. Wśród pnbliczności wi- 


BERLIN, 13 VIII. (PAT). —|dniały umundurowane sztur- 
O godzinie 16-ej Hitler przyję- | mówki hitlerowców. 
ty był przez prezydenta Hinden Przed gmachem kanclerza 


burga, w obecności 
von Papena. 


kanclerza | Rzeszy skonsygnawano silne od 

działy policji. 
Wiadomość o negatywnych 
przynosi co | wynikach konferencji Hitlera z 
Papenein wywołała pewne za- 


O wynikach rozmowy komu- 
nikat Biura Conti 
następuje; 


W historycznej baszcie 


mieszka P. Prezydent w Częstochowie 


Częstochowski koresp. 
Porannego” telefonuje: 

Prezydent Rzplitej, który przy- 
był tu na uroczystości jubileuszo- 
we klasztoru jasnogórskiego, za- 
mieszka w historycznej izbie w 
baszcie sześciokątnej, w której w 
1905 roku zastrzelił się bojowiee 


odbędzie się sprawa Gorgonowej 
„Głosu Po- 


„Głosu | Jan Kozłowski, Ścigany przez poli- 


cję ukrył się w tej baszcie i wy* 
trzymał 24 godzinne oblężenie. Wi” 
dząc beznadziejna sytuację, zastrze 
lił sie, ale przed śmiercią napisał 
na ścianie ołówkiem: „Niech Żyje 
przyszły prezydent Polski” « 


Krakowski koresp, 
tannego” telefonuje: 

Dziś nadeszły tu akta Sprawy 
Gorgonowej z sądu najwyższego w 
Warszawie, Ponieważ na kadencję 


wrześniową już wyznaczono spra- 
wy, a na październik wypada roz- 
prawa przeciwko Ciunkiewiczowej, 
przeto proces Gorgonowej wypad- 
nie na Hstopad. 


„szy prasa sowiecka 


niepokojenie. Dało się ono od- 

czuć przedewszystkiem na giet: 

dzie, która 

w notowaniach końcowych za- 
reagowała zniżką, 

kursu niektórych papierów war 

tościowych. 


W związku z niedojściem do 
porozumienia spodziewają się 
ostrych ataków hitlercwskich 

pod adresem rządu, 


przedewszystkiem na forum 
parlamentu. W tej sytuacji wy- 


rażenie 
votum nieuśneści rządowi Pa- 
pena jest kwestią przesądzoną. 


Wnioski sowieckie 


MOSPWA, 13.8. (PAT) — Kan- 
dydaturę Hitlera na kanclerza Rze 
traktuje bar- 
dzo negatywnie, pisząc że hitlerow 
cy potrzebują całkowitego  opano- 
wania aparatu państwowego i Hi- 
tlera na czele rządu celem zgniece- 
nia niebywałym terorem niezado- 
wolenia mas i utopienia we krwi 
rosnącego ruchu rewolucyjnego. 
Fakt obsadzenia przez policję Do- 
mu Liebknechta prasa sowiecka 
podaje jednak bez wszelkich ko- 
mentarzy. 

MOSKWA, 13,8. (PAT) = piz 
wiestia” i „Prawda” omawiają o- 


Jeszcze przez rok 


będzie płk. Biernacki 
wojewodą 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

W dniu dzisiejszym w Dzienniku 
Rozkazów M. S. Wojsk. pzedłużo- 
no przeniesienie w stan nieczynny 
płk. Kostka - Biernackiego do 30 
czerwca 1933 r., przeniesienie to 
jest nieodzowna formalnością z po 
wodu pełnienia przez pułkownika 
służby cywilnej w charakterze wo- 
jewody. 


Szmuglowany jedwab 


skonfiskowany w War- 
szawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje; 


W dniu wczorajszym w południo 
wej dzielnicy Warszawy dokonano 
wielkich rewizji w poszukiwaniu 
przemycanego jedwabiu. Przywód- 
cy szajki niedawno zostali areszto 
wani, a wczoraj znleziono przemy- 
cany jedwab z Anstrji i Niemiec 
u wielu kupców na Nalewkach. 

Skonfiskowano 500 kg. szmuglo- 
wanego jedwabiu. 


krzyk kanclerza Papena na uroczy 
stościach wejmarskich na cześć 
„Beułsches Reich”, zamiast na 
cześć republiki, twierdząc, iż wi- 
watował on na cześć cesarstwa, 
Prasa ironizuje na temat, iż dzień 
konstytucji wejmarskiej był dniem 
jej likwidacji i że cały zewnętrzny 
przebieg Święta miał charakter 
„pogrzehu pierwszej klasy” Zaczę- 
to ja od rewizji policyjnej w 
Reichssbanerze,  Mowę v, Gayla 
prasa nazywa programową mową 
burżuazji,  podyktowaną przez 
„klub panów”. 


Schleicher żąda 
pełnego prawa zbrojeń 


BERLIN, 13.8. Minister Reichs- 
wehry gen. v. Schleicheer udzielił 
wywiadu dziennikowi „New York 
Times” o sytuacji politycznej w 
Niemczech. Wybory do Reichstagu 
wykazały — powiedział m. in. gen. 
Schleicher, — jak cieżko jest dziś 
rządzić w Niemczech. Radykalne 
partje mogą wykazać się dużym 
sukcesem i to nietylko narodowi 
socjaliści, ale również i komuniści. 

Będziemy mieli w Niemczech tyl 
ko wteily ustabilizowane stosunki, 
gdy rząd niemiecki wykaże społe- 
czeństwu, że naród posiada te Sz: 


!me prawa, co każde inne państwo 


na świecie Niema więc ważniejsze- 
go zagadaienia dla niemieckiej po- 
lityki wewnętrznej i zagranicznej, 
jak kwestja równouprawnienia. 
Rząd niemiecki zdecydowany fest 
kwestję tę w najbliższym czasie 
rozwiązać. Omawiając konferencję 


rozbrojeniową i znane stanowisko 
Niemiec, gen. Schleicher m. in. po- 
wiedział takie zdanie: „O ile Pol- 
ska może fortyfikować Swoje gra- 
nice, na jakiej podstawie chce slę 
Niemcom zakazać obrony”, 


Bomhy wybuchają 


BERLIN, 13.8, (PAT) — Ubie- 
łej nocy rzucono w Dreznie bombę 
na dom, mieszczący biuro  partji 
komunistycznej, W tym samym 
czasie wybuchła również bomba 
przed jednym z domów sąsiadują: 
cych z tem biurem. Wybuchy wy- 
rządziły znaczne szkody, Odłamki 
bomby zraniły ciężko jedną osobę. 


BERLIN, 13.8. (PAT) — W. Kas- 
sel niewykryci dotychczas sprawcy 
rzucili wczoraj wieczorem (bomby 
łzawiące do domów towarowych 
Woolwortha i Tietza. _ Eksplozje 
wywołały niebywałą panikę wśród 
publiczności. Policja i straż ognio 
wa pracowały w maskach gazo- 
wych. 


Rewizja 
w „Reichsbannerze” 


BERLIN, 13.8. (PAT) — W go- 
dzinach popołudniowych policja 
przeprowadziła szereg rewizji w 
biurach repulilikańskiego Reichs- 
banneru w Berlinie, W czasie rewi- 
zji skonfiskowano kilka rewolwe: 


Zjazd legionistów w Gdyni 


Zwraca uwagę nieobecność dygnitarzy 
państwowych 


GDYNIA, 13 VIII. (PAT). Po 
mszy żałbbnej w kościele para- 
fjalnym N. M. P. za spokój du- 
szy poległych legjonistów, przy 
byli do Gdyni uczestnicy ziazdu 
odbyli wycieczkę na Kamienną 
Górę, w części udali się na zwie 
dzanie miasta i portu, w cześci 
zaś wypłynęli na morze statka- 
mę. 


Miasto przybrane zostało fe- 


stonami i flagami. Gmachy pań 
stwowe zostały ilumiuowane. 
= * $ 


Zwiacają w kołach politycz. 
nych uwagę, że na zjazd nie po 
jechali ani p. Prystor, ani p. 
Pieracki. W depeszach do zjaz- 
du tłomacza się, że zajęcia urzę 
dowe nie pozwalają im na przy 
jazd. W peprzednich zjazdach 
wszyscy dygmitarze państwowi 
brali udział. 


Buní komunistyczny 


studentów w Chile 


SANTIAGO, 13.8, (PAT) -— Ogło 
szono tu stan oblężenia naskutek 
rozruchów studenckich, w czasie 
których 8 osób zostało zabitych, 30 
odniosło rany. Studenci stawili po 
licji czynny opór i poddali się do- 
piero w chwili, gdy zjawiły się 


dwa oddziały wojska, Niemal wszy 
stkich studeutów tutejszych aresz- 
towano. Jak się okazuje, ruch stu 
dencki miał na celu przywrócen” 
władzy przywódcy komunist” 
płk. Grove. 


14, VIL—= 
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Czy ŁÓdź przeżyje kryzys? 
Przemysł anonimowy podkopuje rynek 


Jest to najbrzydsze ze wszyst 
kich wielkich miast polskich. 
Przeszło pół milj. ludzi zamie- 
sskuje tutaj, ale kanalizacja i 
wodociągi dopiero się budują, a 
bruk ulic stwarza w wielu wy- 
padkach niebezpieczeństwo dla 
życia. Właściwie ma Łódź tylko 
jedną jedyną ulicę w euronej- 
skiem tego słowa znaczeniu. — 
Jest to licząca 5 klm. wąska ti 
zapełniona zawsze spieszącym 
tłumem ulica Piotrkowska. Po- 
zostałość składa się ze zmacznej 
ilości mniejszych i większych 
dzielnie, znajdujących się pod 
władzą i panowaniem poszcze- 
gólnych przemysłowców. Dom 
mieszkalny przedsiębiorcy, bu: 
dynki fabryczne i domy miesz- 
kalne robotników tworzą tu- 
taj jeszcze zawsze ściśle ze sobą 
złączony kompleks, jaki spoty- 
kamy już tylko w przedsiębior- 
stwach przemysłowych na roli. 
Nie ma natomiast zupełnie żad- 
nych prób budownictwa wiel- 
komiejskiego. | 
Nikt też nie chee przejąć odpo- 

wiedzialności za Łódź. 

Polacy wskazują na to, że 
zaborca rosyjski stworzył ten 
ośrodek przemysłu wprost x ni- 

f czego. 

. Tutaj przecież przed stu laty 
znajdowała się osada o ludności 
niedochodzącej do 1.000 osób. 
A wybitny powieściopisarz pol- 
polski, zdobywca nagrody No- 
bla, Reymont opisuje to miasto 
jako piekło kapitalizmu stwo- 
rzone przez żydów i niemców 
pod ochroną caryzmu dla wy- 
zysku polskich robotników rol- 
nych, którzy w przeludnionych 
wsiąch nie znajdują już pracy. 
Wędrówka tkaczy i przędzalni- 
ków saskich, śląskich i nadreń- 
skich, zakaz zamieszkiwania ży- 
dów w głębi Rosji, — to wszyst- 
ko tworzyło przed wojną silną 
niepolską większość w tym- o- 
środku. Dzisiaj jest inaczej. — 
Większość mówi i myśli po 
polsku, ale 

i dzisiaj nikt nie chce brać od- 

powiedzialności za Łódź. 

Rząd Piłsudskiego pozwala 
na istnienie w Łodzi magistra- 
tu, złożonego z przedstawicieli 
polskich, niemieckich i żydow- 
skich socjalistów, a przez ' to 
lwia część odpowiedzialności za 
katastrofalne skutki kryzysu 
spada na samorząd. 

Z ogólnej liczby 150.000 robot- 

ników tego okręgu przeszło trze 

cia część jest bez pracy, trzeeia 

część — to właściwie pół bezro- 
botni, 

Obroty największych przed- 
siębiorstw wyniosły w pierw- 
szych miesiącach b. roku nie 
więcej jak trzecia cześć obro- 
tów w tymże okresie roku 
1928. Pomoc dla bezrobotnych 
sprowadza się do sumy zł. 
18 miesięcznie dla żonatego 
robotnika. Zakaz eksmisji spo- 
wodował formalne bankructwo 
właścicieli domów. 

Zdawałoby siz więc na pierw- 


szy rzut oka, że Łódź, właści- 
wie nie jest już zdolna do ży- 
cia, ale ten wyrok byłby zbyt 


szybki. 
Wojna i rewolucja rosyjska 
przyniosła zamknięcie rynku 


rosyjskiego dla włókienniczej 
Łodzi. Lata następne zamknęły 
wielki rynek rumuński, ale 
wzamian za to 
wzrosła 10-krotnie wartość eks 
portu włókienniczego do An- 
glji w okresie ostatnich 4 lat. 
Analizując te cyfry, stwier- 


do każdego g 


Koszt przygotowania 
l-ego litra aroma- 
tycznej kawy wynosi 


od 8 do 10 groszy. 


Sprzedaż wszelkich aparatów 
radjowych 
zelektryfikowanych 


NA_RATY 


i za RT PRS 


elektrycznych i 


| 


dzić należy, że pozostają one w 
związku z rozszerzeniem proce- 
su produkeyjnego. Procesem 
tym jest niejako 

odrodzenie przemysłu 

cyjnego, 

opartego o chałupnictwo, roz- 
kwitłe w małych miasteczkach 
krawców żydowskich. Tak jak 
przed wojną syberyjscy ch'opi 


konfek- 


i chińscy kulisi kupowali taniejciele przemysłu łódzkiego 


łódzkie materjały, tak dzisiaj 


icych najdłuższy czas pracy 


cyjnego, 

A więc wyzyskanie może zno 
wu przejściowej konjunktury 
połaczonej z wyzyskiem kraw- 
ców brzezińskich, posiadają- 
"W 
całej Europie i fantastycznie 
głodowe płace? Czy można na 
tem budować przyszłość całego 
okręgu? Wybitni przedstawi: 
za- 


przeczają temu  kałlegorycznie, 


bezrohotny angielski nosi ubra- | podkreślając, że 


nia łódzkiego przemysłu konfek | przysbłość Łodzi 


ELEKTRYCZNA 


MASZYNKA 


jest szczytem marzeń 
dobrej gospodyni, 


leży na ryn- 


W SALEPIE ELEKTROWNI 
0. PIOTRROWSHA M. 16 


— TELEFON 134-42. — 


WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. 


ku krajowym, którego nie- 
wielkie nawet powiększenie 
konsumeji doprowadzić może 
do wydatnego zwiększenia wy- 
twórczości. 

Nie można też pominąć in- 
nych jeszcze zjawisk. Przemysł 
łódzki przeżywa trudności kre- 
dytowe. W niektórych wielkich 
fabrykach bawełnianych party- 
cypują anglicy i włosi — nie- 
dobrowolnie, — raczej, aby u- 
zyskać swe wierzytelności za 
surowce, Prócz problematów 
zbytu oraz kredytowych i sta- 
bilizacji cen jest jeszcze jedno 
zjawisko : 
podkopywania wielkich przed: 
siębiorstw przez przemysł ano- 

nimowy. 

Praca „na lohn“ wykonywa* 
na przez drobnego kupca zao- 
szczędza mu różne podatki. 
Współpraca z firmami nie nale- 
żącemi do związków daje mu 
w rezultacie ostatecznym tań- 
szy produkt. Anonimowy przed- 
siębiorca jako całość nie repre- 
zentuje może ilościowo wiel- 
kich wartości, ale 
w obecnej koniunkturze podko 

puje on zupełnie rynek. 

Wielki przemysł, urzędy skar 
bowe i związki robotnicze two- 
rzą przeciwko niemu smart: 
front, ale "A 
narazie on lest silniejswy. 

(Immanad Bimbaum 


„Vossische Zeitung 4 


Kolebka włókiennictwa angielskiego 


walczy © przystosowanie sie do ostrego tempa konkurencji 


W. tem mieście, gdzie wszystku 
pokryte jest szaro-czarną  patyną 
węgla pewne zjawiska wyglądają 
zgoła odrębnie i niecodziennie. Iz- 
ba handlowa zbiera się dla wysłu 
chania swego tradycyjnego pól- 
rocznego sprawozdania o sytuacji 
Manchesteru i sytuacji Świata w... 


Już dziś zapowiadamy 
serję najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych, 
które się ukażą wkrótce 
na ekranie dźwięko- 
wego kina 


„CAPITÓL” 


Express 
azanghajl 


Marlena Dietrich, oo Brook. 
Anna May Wong. 
Reżyserja STERNBERGA 


Godzina Z Tobą 


JANETTE MAC DONALD 
MAURICE CHEVALIER 
Reżyserja E. LUBICZA 


Dalszy ciąg repertuaru 
w następnym numerze! 


suterynie. Jest tam dziwny pół- 
mrok, Nad głowami obradujących 
dudnia kroki przechodniów, a sto- 
py ich ukazują się w otworach piw 
nicznych. Te obrady nie mają w 
sobie nic z  „reprezentacyjnych” 
konferencji, odbywających się w 
wielkich gmachach na kontynen- 
cie. Przewodniczący mówi o Lo- 
zannię, która go cieszy i Ottawie, 
która przyniesie pewne korzyści, 
wreszcie o cłach ochronnych. Tu- 
taj o najdonioślejszych zagadnie- 
niach gospodarczych mówi się bez 
nerwów i gorączki, spokcjnie. Jesz 
cze jedno dość dziwne dla Manche 
steru: ograniczenie produkcji. I to 
nie wywołuje podniecenia. Wszy- 
scy ci ludzie sa opanowani i spo- 
kojni i zdają sobie sprawę z olbrzy 
mich przemian na świecie. Byli li- 
beralni, teraz są zwolennikami 0O- 
chrony celnej. Nie dziwnego. Z 56 
miljonów wrzecion Lancashire i 
711,000 krosien — jedna trzecia 
jest zupełnie zbyteczna, Co do ite- 
go niema dwuch zdań. Jak więc je 
unieszkodliwić? Tutaż rozbieżności 
są już wieksze, conajmniej takie 
jak kolosalne różnice techniczne 
poszczególnych przedsiębiorstw. 
Bo mamy tutaj przędzalnie i tkal- 
nie z przed lat 60 bez kąpieli, bez 
garderób bez wentylacji. Ciasnota, 
wilgoć i kurz panuje w tych fabry- 
kach. Naturalnie są i przedsiębłor- 
stwa małe i wielkie zaopatrzone w 
nowoczesne maszyny i produkują- 
ce według najbadziej współczes- 
nych zasad, Ale konserwatyzm 19 
stulecia tkwi niejako w powietrzu 
i temu się nikt nie dziwi. Proletar- 
łat fabryczny Manchesteru repre- 


zentuje zupełnie swoiste cechy an- 
tymarksizmu i różni się zasadniczo 
od robotników na Zachodzie i w 
Ameryce, Potęga związków w dzie 
dzinie taryf płac jest olbrzymia, 
Oczywista te wysokie płace wydat 
nie zahamowały zdolność konku: 
reacyjną przemysłu angielskiego. 


Ale przyszłość Manchesteru spoczy 
wa na jego uniwersaliźmie na zdol- 
nościach  przystosowywania się @ 
przedewszystkiem na wysokiej ja- 
kości produkcji. Wszystko tam 
jest proste, skromne nie amerykań 
skie. Poprostu apoteoza prymitły- 
wu. Tkwi w tem swoisty odrębny 
styl, bo ta przesadna wprost o- 
szczędność miejsca, ta surowa pro 
stota — to wszystko jest przeja- 
wem  Świadomej, twórczej woli. 
Rez wszelkiej reprezentacyjnej 
zewnętrzności odbywa się handel 
bawełniany w wielkiej wybudowa- 
nej przed 40 laty hali licytacyjnej, 
gdzie w okresach silneoo ożywie- 
nia tłoczy się kilka tysięcy ludzi. 


Tranzakcje dokonywane Są tutay 
zupełnie cicho bez hałasu. Niema 
tutaj patrycjatu, Właściciele ma- 
łych przedsiębiorstw pochodzą bar- 
dzo często z robotników. Są oni 
jednak Kkonserwatywni w  poglą- 
dach i zwyczajach. W tem wszyst- 
kiem co swemi sympatjami ciąży 
raczej więcej do Szkocji i gdzie 
toast na cześć xróla angielskiego 
przerwany zostaje okrzykiem „i 
króla z Lancashiru” w tem wszyst- 
kiem jest pewna wspólna idea ży- 
ciowa trudna do określenia w sło- 
wach, a uchwytna tylko w nastro- 
in. Wrodzona pewność siebie, złe- 


bokie przekonanie, że należy się 
ugiąć, ale nie rozdzielić, wielka i- 
lość niesłabnącej inteligencji — 1 u 
miarkowanej trzeźwości w ocenie 
zjawisk. Nie może ulegać żadnej 
wątpliwości, że ten zbiorowy wysi 
łek skierowany będzie do tego, a- 
by w zawrotnym pędzie konjunktu 
ry zginęło tylko to, co zginąć na- 
prawdę musi. Ale to co może 
istnieć w nowych warunkach w lep 
szem przystosowaniu do zmiento- 
nych okoliczności — to jest wła: 
ściwie dzisiejszy Manchester, 

(Paul Scheffer, „Berli- 

ner Tageblatt”) 


Doktór 


Z. ARONSON 


powrócił. 


Zjazd legionistów 
w radjo 


W związku ze zjazdem legjoni: 
stów polskich w Gdyni, Polskie 
Radjo postanowiło uroczystości 
związane z tym zjazdem transmito- 
wać. W tym celu do Gdyni wysła- 
ne zostały już wszelkie potrzebne 
aparaty, które umożliwią przekazy 
wanie uroczystości gdyńskich na- 
szym radjosłuchaczom. 

Transmisja odbędzie się w nie- 
dzielę o godz. 10,15 rano i prowa- 
dzona będzie przez popularnego 
radjokronikarza i feljetonistę łódz- 
kiego red. Jana Piotrowskiego 
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surowe kary w procesie poznańskim 


POZNAŃ, 13.8. (PAT) — W pro- 
tesie przeciwko Feliksowi Piekuc- 
kiemu i towarzyszom zapadł dzi- 
siaj wyrok, skazujący Feliksa Pie- 
kuckiego (działacz polityczny) i 
kupca Władysława Andrzejewskie 
go po półłora roku więzienia ł po- 
zbawienie praw na przeciąg lat ple 
ciu. 

Kupiec Feliks Hirschberg i prze- 
mysłowiec Alfred Pawlicki, skaza- 
ni zostali po 6 miesięcy więzienia, 
z warunkowem zawieszeniem kary 
na przeciąg pięciu lat. 


Jeszcze jeden Lipszyc aresztowany 


Genslerowa skazana została na 
trzy lata więzienia, z  pozbawie- 
niem praw na lat pięć, Marję Her- 
manową skazano na 1 rok więżłe- 
nia. Meringową skazano na cztery 
miesiące więzienia,  Stróżykównę 
zaś uniewinniono z braku dosta- 
tecznych dowodów. 


Oskarżeni skazani zostali za do- 
puszczanie się czynów  nierząd- 
nych na osobach nieletnich, oskar- 
żone zaś skazane zostaly za Strę- 
czenie, 


ESh6-4 


ależyte mycie włosów 


to podstawa pięknej fryzury 


Od należytego mycia i płukania zależy czys: 
tość włosów. Ani mydło, ani żaden proszek 
nie zastąpią Shampoonu Elida: Jedynie 
mycie włosów Shampoonem Elida jest sku» 
teczne, gdyż daje się on całkowicie wypłu» 
kać, nadając przytem włosom jedwabisty 
połysk i czyniąc je puszystemi i miękkiemż 


w związku z ujawnieniem nadużyć w firmie „A. G. Borsi“ 
Jakie zarzuty stawiane są aresztowanym 


„Głos Poranny“ był 
jedynem pismem w Łodzi 
które podało w dniu wczoraj- 
szym sensacyjną wiadomość o 
aresztowaniu popularnego na 

gruncie łódzkim 
adwokata Marka Lipszyca. 


Jak już donosiliśmy, adw. 
Lipszyc został aresztowany pod 
zarzutem nadużyć, jakich miał 
się dopuścić podczas sprawow4: 
nia czynności symdyka masy 
upadłościowej w znanej zgier- 


skiej 
firmie A. G. Borst, 

spółka akcyjna fabryki wyr- 
bów  sukiennych (Al. Marsz. 
Focha). 

Sędzią komisarzem firmy z4- 
stał miąnowany 

sędzia handlowy Hajman = 

Jarecki. 


W ub. tygodniu na wniosek 


jako syndyków adw. dr. Hen- 
ryka Feliksa. 

Przedwczoraj najzupełniej 
niespodziewanie z polecenia 
prokuratora Mandeckiego wła- 
dze śledcze zarządziły i przepro 
wadziły rewizję w kancelarji i 
mieszkaniu adw. ILipszyca, po- 
czem 

adw. Lipszyc został areszto- 

wany, 

Równocześnie przeprowadzo- 
no rewizję w mieszkaniach 
brata adwokata, Henryka Lip- 
szyca, oraz Edwarda Hilszera. 
Obaj podzielili los popularnego 

adwokata. 

W dniu wczorajszym proku- 
rator Mandecki, w wyniku pro 
wadzonego dochodzenia skon- 
statował, że w aferę 
zamieszany jest również drugi 

krewny adwokata Marka 


głównego wierzyciela A. G. Bor| Lipszyca — Moszek Lipszyc. 
sta, poważnej firmy włoskiej *| Niezwłocznie władze śledcze na 
sędziego Hajmana - Jareckiego| polecenie prokuratury dokona- 


odebrano adw. Lipszycowi spra| ły w jego mieszkaniu rewizjł 


wowaną przezeń funkeję 
i na jego miejsce mianowano 


i aresztowały go. 
W ten sposób przebywają obec 


w pierwszem 


Ogólny przywóz Polski w pler- 
wszem półroczu b. r. wynosił 433,6 
milj. zł, wobec 806,9 milj, zł. w 
podobnym okresie roku ubiegłego. 
Spadek przywozu przeto wynosi 
około 46 proc. 


Na pierwszem miejscu, jako 
dostawcy Polski, utrzymują Się w 
dalszym ciągu Niemcy, których u- 
dział w naszym przywozie wynosił 
20,3 proc. wobec 24,3 proc. w ro- 
ku ubiegłym. Drugie zkolei miej- 
sce zajmują Stany Ziednoczone z 
11,1 proc. (11,4 proc.), Wielka Bry 
tanja 8,2 proc. (7 proc.), Francja 
7,6 proc. (7,1 proc.), Czechosłowa: 
cja 5,9 proc. (6,8), Szwajcarją 5,3 
proc. i Austrja 4,5 proe (5,2 proc.). 


półroczu r. b. 


Wywóz z Polski w _ pierwszem 
półroczu wynosił 539 miljon, zł. 
wobec 950,3 mili, zł. w roku ubie: 
giym, zmniejszając się o 43 proc. 

Pierwsze miejsce, jako odbiorca 
Polski zajmowałą Anglja, której u- 
dział w wywozie polskim wynosił 
1% proc. (w roku ubiegłym 16,4 
proc.), drugie miejsce zajmowały 
Niemcy, ograniczające coraz baf- 
dziej import towarów polskich. U- 
dział Niemiec wynosił jednakże 
17,6 proc. (wobec 15,6 proc). 
Zkolei następują: Czechosłowacja 
10,5 proc. (7,4 proc.), Austria 7,8 
proc. (10 proc.), Francja 5,8 proc. 
(5,7 proc.), Szwecja 5,5 (4,1 proc), 
Belgja 4,6 proc. (3 proc.), Danja 
4,5 proc. (4,2 proc). 


Mistrzostwa pływackie Polski 


W dniu wczorajszym rozpo- 
częły się w Warszawie tegorocz 
ne pływackie mistrzostwa Pol- 
ski, w których ‘startuje rekor- 
dowa ilość 212 zawodników, re 
prezentujących niemal wszyst- 
kie kluby w Polsce. W pierw- 
szymy daniu nie pobito copraw= 
da żadnego rekordu,  iednak 
uzyskano bardzo dobre wyniki. 

100 mtr. styl klasyczny pań 
wygrała Jarkuliszówna  1:35,8, 
przed Michalczykówną. 

100 mtr. na wznak panów 
wygrał Karliczek 1;11,2, przed 
Pawlikowskim. 

100 mtr. na wznak pań — 
Morawska 1:40. 


400 mtr. styl dowolny panów. 
Zwyciężył Karliczek 5:34,6 bi- 
jąc Koła i Rouperta. Bocheński 
nie startował. 

1500 mtr, pań wygrała Kra- 
fochwilówma 29:14, przed Ant- 
kowiakówną. 

Skoki z wieży — Kowalew- 
ska 31,76 pkt. przed Lindne- 
równą. 

W ogólnej punktacji po pier- 
wszym dniu prowadzi AZS. 
Warszawa 68 pkt., Giszowiec 
65 pkt, EKS. 44 pkt., Cracovia 
19 pkt, Warta 10 pkt. 

Sztafetę 3x100 st. zm. panów 
wygrał AZS. w czasie 4 min. 
przed EKS, 


nie w areszcie cztery osoby: 

adw. Marek Lipszyc, brat jego 
Henoch Lipszyc (zam. w Zgle- 
ezu przy ul. Marszałka Focha 
4), Moszek Lipszyc (Południo- 
wa 36) oraz Hilszer (Piotrkow- 

ska 163). 

Udział wszystkich tych czte» 
rech osób w aferze nie jest jesz 
cze ściśle skonkrefyzowany. 


Jak nas informują urzędnicy 
firmy A. G. Borst, Ndwołanie 
adwokata Lipszyca ze stanowi- 
ska syndyka masy upadłościo- 
wej zostało spowodowane sze- 
regiem względów, Podobno - 
dopuścił się on nadużyć, a poza 
tem działał wbrew interesom 

firmy. 


Nadużycia polegały na łem, że 
adw. Lipszyc 
wydzierżawił maszyny firmy 
A. G. Borst 
podajac w swem sprawozdaniu 
za kwołę 7 tys. zł. miesięcznie, 
tylko 3 tys. zł. 


Dalej mówiono dużo o ja- 
kiejś niezbyt czystej 
tranzakeji ze szmatami i odpad 
kami Oraz o tranzakcjach 
węglem. 


Działalność na szkodę firmy 
miała polegać na tem, że adw. 
Lipszyc, korzystając ze swych 
uprawnień syndyka, zaangażo- 
wał sobie do pomocy brała swe 
go Henocha, 


płacił mu wysoką pensje mie- 
sięczną oraz dał mu mieszka- 
CEEA ZA A eby SA Sw 


Tragiczny karambol 


motocykla z samo- 
chodem 


KATOWICE, 13.8. (PAT) — Na 
szosie pod Mikułowem miała dzi- 
sia] miejsce katastrofa motbzyklo: 
wa, ofiarą której padły trzy osoby. 

Nadleśniczy z Murczy, Henryk 
Kartga, jadąc motocyklem w towa 
rzystwie swego ośmioletnieg; Ssyn- 
ka, zderzył się z samochodem cię- 
żaruwytr. 

Nadietniczy wraz z syikiem où- 
nieśli ciężkie obrażenia cielesne i 
przed odwiezieniem ich do szpitala 
zmarli, 

Jadący samochodem pasażer, 
znany kupiec, nazwiskiem Pająk, 
doznał lżejszych obrażeń. 


Affila-Warszawianka 


Wczoraj węgierska drużyna 
zawdową Attila rozegrała mecz 
w Warszawie z ligową Warsza- 
wianką. Goście odnieśli zwycię 
stwo w stosunku 5:1 (2:0). Je- 
dyną bramkę dla miejscowych 


| uzyskał Palak: 


nie w gmachu firmy. 
Aresztowany Hilszer  zamie” 
szany jest w aferę o tyle, iż był 
on 
biegłym księgowym, powoła- 
nym do kontroli ksiąg. 
Hilszer jest rejestrowany jako 
członek wojewódzkiego stowa- 
rzyszenia biegłych, a ponieważ 
w kontrolowanych przez niego 
księgach 
zmaleziono dużo niedopładności, 
istnieje przypuszczenie, że dzia- 
łał on 
rozmyślnie na szkodę interesów 
firmy A. G. Borst. 
Wezoraj popoludniu wszyscy 
aresztowani 
zostali przesłuchani przez sę- 
dziego śledczego 
dla spraw specjalnej wagi, po- 
czem, jak to przewiduje usta- 
wa, przewiezieni zostaną z urzę 
du śledczego 
do więzienia do dyspozycji 
władz sądowych, 
Wiadomość o aresztowamim 
tych popularnych w Łodzi 0o80- 
bistości wywołała 


GDAŃSK, 13.8, (PAT) — Dzisiaj 
w Gdańsku, w biurze wysokiego 
komisarza ligi narodów podpisana 
została przez przedstawicieli Pol- 
ski i Gdańska umowa, ustalająca 
specjalne ułatwienia dla okrętów 
polskiej marynarki wojennej, przy 
zawijaniu ich do portu gdańskie- 
go nie objęte normalnymi przepi: 
sami międzynarodowym. 

Ani ilość okrętów, zawijających 
równocześnie do portu, ani też 
czas ich postoju, o ile okręty te 


LOS ANGELES, 13,8. (tel. wł). 
— (Cały świat mówi w najwyż- 
szych superlatywach ©  Kusociń- 
skim. Z czyich ust jednak pochwa- 
ły mogą brzmieć milej dla naszego 
ucha jak nie z ust Nurmiego, naj- 
wspanialszego biegacza wszystkich 
czasów. 

Nurmi już po biegu 10 klm. zmie 
nił zasadniczo zdanie o  polaku, 
Znikneło jego dawne lekceważenie, 
zaczął on szanować Kusego, 

Jak bardzo go jednak szanuje, 
okazało się dopiero po biegu 5 klm. 
wygranym przez Lehtinena po za- 
ciętej walce z amerykaninem Hil- 
lem. Nurmi jak wiadomo był zde: 
cydowanym zwolennikiem swego 
rodaka Lehtinena i uważał go za 
stuprocentowego faworyta olimpja 
dy. I oto obserwując bieg 5 klm. 
swem okiem znawcy uznał, że Ku- 
sociński jest lepszy i na tym dy- 


kolosalne wrażenie w całem 
mieście. 
Specjalnie żywo interesuje się 
aferą łódzką 
palestra. 

Wczoraj rozeszła sie po mie- 
ście pogłoska, że 
rada adwokacka w Łodzi Inter- 
wenjowała u prokuratora Man- 

deckiego, 
celem zwolnienia adw. Lipszy- 
ca do chwili zakończenia docho 
dzenia. 

Pogłoskę tę sprawdziliśmy u 
wiarygodnego źródła. Okazuje 
się, że o interwencji w pełnem 
tego słową znaczeniu nie może 
być mowy, ponieważ fakt are- 
sztowania adw. Lipszyca nastą- 
pił szybko i niespodziewanie, 
co poprostu z - i 
zaskoczylo łódzką radę adwo- 

kacką. 

W wypadku udowodnienia 
winy, areszfowanym 
grozi im kara z art. 636 i na- 
stępnych k. k, © nadużycie 
władzy, które przewidują karę 

kilkuletniego. więzienia. - 


Flota polska 


ma swobodny wjazd do Gdańska 


zawinęły w celach gospodarczych, 
nie zostały określone. Zawifanie 
do portu w Gdańsku polskich okrę 
tów wojennych ma być zgłaszane 
do szefa pilotów rady portu na 
dzień przed zawinięciem okrętów 
do portu, na podstawie listy tych o- 
krętów, które będą do portu gdań 
skiego ztrwiłały, sporządzanej dla 
rady portu corocznie. 

Umowę zawarto na przęcłąę lat 
trzech. 


„Zawiedii mnie rodacy"... 


Tylko w Kusocińskim widzi Nurmi swego następcę 


słansie od finów. 

„Zawiodłem się na moich roda- 
kach — powiedział, — Nie dorośli 
oni do mnie. Gdyby Kusociński 
mógł był biegać 5 klm., wygrałby 
bez trudu. Jest on jedynym. god 
nym mnie spadkobiercą”, 


50 milionów fr. 
pożyczki dła Rumuniji 


BERLIN, 13.8. (PAT) — Biure 
Wolfa donosi z Bukaresztu, że mię 
dzy rządem rumuńskim a grupą 
banków szwajcarskich zawarta zo 
stala umowa w sprawie udzielenia 
Rumunji pożyczki w wysokości 59 
miljonów franków szwajcarskich, 
Suma pożyczki podniesioną być 
może do %0 miljonów franków. 

Oprccentowanie roczne tej poży- 
czki wynosi 4.25 prote 
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Między magistrafem i izbą skarbową 


kursować będą ciagle wszysikie sprawy, dotyczace 
eszekucji podatków państwowych 


Nowe rozporządzenie, według opinii ławnika Kuka, nie przy- 
niesie skarbowi żadnego pożytku 


W związku 


z rozporządze- | wysokości podatku, zę pięć 
niem rady ministrów z dnia 25| procent sumy a conajmniej 


5 


VI. 1982 r. na podstawie któ-| złotych. Zmiana więc kosztów 
rego ustawowo przesądzono, że| egzekucyjnych dla mniejszych 
z dniem 1 października roku b.| płatników przedstawią ulgę za- 


na obszarze miast 
Łodzi i Lwowa nastąpić 
przekazamie czynności 
cyjnych izbom skarbowym i 
związku z wyjazdem przedsta- 
wicieli miasta, 
Ziemięckiego 


Warszawy, | ledwie 50 gr., natomiast w mia- 
ma | rę wzrostu suma ta dla dłużni- 
egzeku- | ka przedstawia daleko poważ- 
w | niejsze udogodnienia, 


Gdybyśmy — ciągnie dalej 


p. prezydenta | ławnik Kuk — w dniu 1 paź- 
i ławnika Kuka, | dziernika przekazali -egzekucje 
do Warszawy, zwróciliśmy się | izbom 


skarbowym w myśl 


do przewodniczącego wydziału | brzmienia rozporządzenia, 
podatkowego, p. ławnika Kuka, | wywiązanie się płatnika z obo- 


z prośbą o wyjaśnienie czytelni- 
kom „Głosu Porannego“ nowe- 
go stanu rzeczy. 

P. ławnik Kuk łaskawie 
dzielił nam następujących 
jaśnień: 

Wspomniane 
przewiduje przekazanie egzeku- 
cji w gminach wiejskich i miej- 
skich, z wyjatkiem miast, be- 


dących siedzibami urzędów wo- | wpłacanie 


wiązku uiszczenia podatku wy- 
glądzioby następująco: 
Płatnik dobrowolnie wpła- 


u- |cać może sumy do prekluzyjne- 
wy- | go terminu, 


wyznaczonego w 
nakazie płatniczym, do kasy 


rozporządzenie | miejskiej, 


W razie zwrócenia się przed 
upływem terminu do magistra- 
„tu o rozłożenie Sumy na raty, 
ratami naestapiłoby 


jewóc.kich, na dzień 1 sierpnia | również w magistracie. 


b. roku, dla innych miast, z wy- 


Z chwilą jednak, gdy płatnik 


jatkiem Łodzi, Warszawy i Lwo | w terminie nie zapłaci — magi- 


wa na dzień '1 września b. r., strat zwraca się 


a dla naszego miasta, Warsza- 
wy i Lwowa, na dzień 1 paź- 
dziernika. 
Rozporządzenie powyższe 
nie dotyczy wymiaru podatków * 
i jego poboru, a wyłącznie czyn, 
ności sekwestracyjnych. 
Przewiduje ono pewnego ro- 
dzaju ułatwienia dla płatników, 


i 


z odpowied- 
nim wnioskiem do urzedu se- 
kwestracyjnego przy izbie skar- 
bowej, przyczem 
, urząd ten ma prawo ściągnięcia 
t eałkowitej sumy bez prawa jed 
nak rozdzielenia sumy podatko- 
wej na raty. 

Rozdzielenie podatku na ra- 
ty, w wypadku gdy sprawa znaj 


gdyż zmniejsza w pewnym stop | duje się już w sekwestrze, przy- 


niu opłaty za czynności egzeku- 
cyjne, rozbijając je 4 
poszczególnych faz. A więc: 


sługuje jedynie „wierzycielowi* 


na szereg | — taką to terminologią określi- 


ła bowiem ustawa nas, to zna- 


za wysłanie upomnienia po U-|czy samorząd, jako posiadacza 


pływie płatności podatku  roz- | podatku. 
porządzenie przewiduje opłatę| nas o konieczności 


W razie przekonania 
rozłożenia 


1.50 zł. za sumę podatkową od | podatku na raty, 


+ 20 do 600 złotych; 
przy wyższych sumach następu- 
że stopniowe podwyższenie opła 
ty z tem, że przy sumie 4.000 
złotych i wyżej za upomnienie 
liczy się 10 złotych. 

Następną czynnością egzeku- 
cyjną jest przybycie na miejsce 
sekwestratora i wpłata należno- 


imagistrat musi zwrócić się do 


urzędu egzekucyjnego o wstrzy 
manie pracy egzekucyinej 


celem spróbowania, czy płatnik 
dobrowolnie uiści podatek, W 
tym wypadku wpłatę sumy po- 
datkowej załatwia znów magf- 
strat. 

Wszystkie te czynności wy- 
magają, rozumie się, wiele pra- 
cy biurowej, gdyż 
księgi biercze znajduja się w 
magistracie, a tytuły wykonaw- 
eza - egzekucyjne w izbie skar- 

howejł. 

Każde przekazanie sumy wy- 
maga: zawiadomienia magistra- 
tu o wpłaconej sumie, zaksięgo 
wania tej sumy w księgach bier 
czych, a gdy podatnik nie do- 
trzyma terminu  jakieikolwiek 
raty, magistrat ponownie musi 
skierować sprawę do izby skar- 
bowej, przyczem 
manipulacja ta przy iednym po 
datku i przy jednej sprawie mo 
że się powtarzać kilkakrotnie. 

Dotychczas aparat wymiaro- 
wy i egzekucyjny znajdował 
się w jednym gmachu, tak, że 
działał sprawnie i bardzo rzad- 
ko zdarzało sie, że sekwestra- 
tor nie wiedział „ dobrowolnej 
wpłacie. Przy nowym systemie 
liezyć się należy z mnóstwem 

reklamacji, 
gdyż miedzy przesłaniem i przy 
ięciem do wykonania tytułów 
egzekucyjnych, a ewentualną 
dobrowolna wpłatą upłynie pe- 
wien czas. Papierkowe załatwie 
nie sprawy niejednokrotnie nie 
dogoni sekwestratora z zawia- 
domieniem o dokonanej dobro- 
wolnej wpłacie. Dodać jeszcze 
należy, że 
urząd egzekucyjny przy izbie 
skarbowej rozbity będzie na 13 
komisarjałów, 
tak, że korespondencje z urzę- 
dem egzekucyjnym będą for- 
malnie rozproszkowane. 
Sprawą, która specjalnie zain 


Nieszczęśliwe matisi 


Sześcioro dzieci pozostawionych w poczekalni 


ści podatkowej. Za tę czynność| Biuro wydziału opieki społecz- 
obywatej ma obowiązek miścić | nej magistratu m. Łodzi, mieszczą 
sume ce się w gmachu przy ulicy Za- 
150 zł. za podatek, sięgający od | wadzkiej 11, cieszy się szczegól- 

20 zł. do 140 złotych, nem uznaniem biednych matek, 
przyczem suma ta wzrasta stop | które nie mając możności utrzyma 
niowo do 250 złotvch za poda-|nia maleństw, pozostawiają je w 


tek 25 tys, zł. 3 i poczekalni wydziału. 
Trzecią czynnością  sekwe-| Jak to podawaliśmy, kilkakrot- 
stąacyjną jest nie zanotowano już wypadki pozo 


zańęcie ruchomości. 


me do 60 złot. 
i wzrasta stopniowo do 500 zł. 


Połąezone | stawienia dzieci 
to żest z kosztem 1.50 zł. za Su- | dniu 


przez matki, W 
wczorajszym zanotowano 
dwa podobne wypadki. 

Jakaś niewiasta przybyła rzeko- 


przy sumie podatkowej 25 tys.|mo w celu załatwienia pewnych 


złotych. 
Czwartą czynnością 


jets 

rozpisanie licytacji, 
lub sprzedaż z wolnej ręki. Do 
sumy 600 zł, koszt tej czynno- 
ści wynosi 1.50 zł, i wzrasta do 
62.50 zł. od sumy 25 tys. złotych. 

Ostatnią czynnością jest 

przeprowadzenie licytacji, 
przyczem za czynność tę rozpo" 
rządzenie przewiduje wpłatę 
1.50 zł. za podatek do 140 zło- 
tych i wzrasta do sumy . 480 
złotych od podatku 48 tys. zło- 
tych. 

Za najmniejszą kwotę po- 
datkową (20 zł.) płatnik na wy- 
padek przeprowadzenia u nie- 
goa 


z kolei 


spraw, pozostawiła w poczekalni 


dwoje dzieci w wieku 2 i 6 lat, któ 
re nie mogą wyjaśnić jak się na- 
zywają, ani też gdzie mieszkaja. 
Tegoż dnia inna niewiasta, któ- 
ra jąk ustalono, nazywała się Sta- 
nisława Olszewska, zamieszkałą w 
dzielnicy bałuckiej, bliższy adres 
nieznany, pozostawiła w poczekal- 
ni wydziału opieki spolecznej czwo 
ro dzieci w wieku 1, 4, 5i7 lat. 
Dzieci w obu wypadkach skiero 
wano do przytułku. równocześnie 
zaś powiadomiono policję, która 
wszczęła poszukiwania za zbiegłe- 
mi matkami. (a) 


liarce kierowców 


ukrócą władze policyjne 


Ostatnio dość często (niemal 
codziennie) notowane wypadki 
przejechań przez motocykle, sa 
mochody i rowery, zwróciły u- 
wagę władz administracyjnych, 
które postanowiły wydać zarzą 
dzenie, mające na celu umor- 
mowanie szybkości jazdy Dpo- 
jazdów mechanicznych, by w 
ten sposób zapobiec nieszczęśli 
wym wypadkom. 

Jąk się dowiadujemy, 
kie starostwo grodkie 
zalecenie. komendzie 


łódz- 
wydało 
policji. 


wszystkich czynności egzekueyj | by funkejonarjusze poleji zwró 


nych płaci 4 zł. 50 gr., 


gdy dotychczas, niezależnie od lcyklistów 


mofo- 
czy 


cili uwagę na szoferów, 
i rowerzystów, 


jeżdżą oni w przepisowem tem 
pie, to jest czy nie przekracza- 
ja dozwolonej szybkości, czy 
nie zapalają zbyt raptownie i 
hałaśliwie motorów, nie dają 
zbyt głośnych i hałaśliwych sy- 
gnałów it. p. 

W każdym wypadku nieprze 
strzegania przepisów 0 ruchu 
ulicznym, policja pociągać be- 
dzie winnych do odpowiedzial- 
ności karnej, przyczem wymie- 
rzane będą kary grzywny, are- 
sztu, a niezaleźnie od tego po- 
zbawienia czasowo lub naza- 
wsze prawa jazdy. (a) 


płatników łódzkich, 
jest fakt, że w przyszłości licy- 
tacje za należności miejskie nie 


teresuje 
będą się już odbywać w miesz 
kaniach płatników, a zajęte ru- 
chomości przewożone będą w 
razie niezapłacenia podatku w 
terminie do składnie izb skarbo 
wych, przyczem do kosztów 
wspomnianych we wstęnie doj- 
dą jeszcze koszta przewiezienia 
ruchomości, 
że 

taka przeprowadzka nie ulep- 

sza stanu zajętych meblt. 

We wspomnianem rozporzą- 
dzeniu znajduje się przepis, że 
w razie niemożności ściągnię- 
cia długu podatkowego, magi- 
strat zobowiązany jest zwrócić 
koszty egzekucyjne wydziałowi 
egzekucyjnemu przy izbie skar- 
bowej. W naszych księgach bier 
czych 
mamy 
około 40 tys. pozycji nieściągał 
nych płatników bezrobotnych, 

czy zubożałych. 

Dotychczas radziliśmy sobie 
z temi pozycjami w ten sposób, 
że istniejąca przy magistracie 
t. zw. komisja społeczna prze- 
prowadzała badanie stanu ma- 
jatkowego płatnika, spisywała 
o tem protokuł i przedstawiała 
delegatowi mim. skarbu 
sek o umorzenie podatku. 

Nowe rozporządzenie nie prze 
widuje tego trybu, a 
magistrat, rzecz jasna, nie bę- 
dzie chciał płacić za czynności, 
w rezultacie których żadna go- 

tówka nie wpłynie. 

Ta sprawa wymaga jeszcze 
wyjaśnienia, które nastąpić mu 
si bądź w drodze specjalnego 
okólnika, bądź też nowego roz- 
porządzenia. 

W świetle tych faktów nasu- 
wa się każdemu pytanie, 

jaki był cel wprowadzenia tych 

inowaeji. 

Pan poseł dr. Polakiewicz, któ 
ry w Łodzi nazwał się twórcą 
wspomnianego rozporządzenia, 
motywował konieczność tych 
inowacji tem, że samorządy, 
ściągając dla państwa podatki. 
uie  rrzekazują osiągniętych 
sum państwu, tak że 

niektóre miasta zadłużyły się 

poważnie w skarbie. 

I tak naprz.: Warszawa win- 
na jest skarbowi ponad 10 mil- 
jonów złotych a inne samorzą- 
dy mniej więcej w tym samym 
stosunku. Nasze miasto niema 
prawie żadnego długu wobec 
państwa, gdyż jak wskazuje ob- 
rachunek z izbą skarbową, na 
dzień 1 sierpnia r. b. pozostało 
saldo na rzecz izby zaledwie 
434 tys. złotych, a obrachunek 
na dzień 15 sierpnia r. b. wyka- 
że bezwątpienia dalsze zmniej- 
szenie się długu, 

Jeżeli celem inowacji iest tyl- 
ko to, co mówił p. dr. Polakie- 
wicz, to pocóż przeprowadzać 
tak poważne zmiany? Wystar- 
czy przecież, nie zmieniając do- 
tvchczasowego systemu, 
zamianować w tych miastach, 
gdzie staje się to koniecznem, 
pewnego rodzaju kontrolera 

rządowego, 
zadaniem którego byłoby dopil- 
nowanie, aby inkasowane tytu- 
łem podatków pieniądze regular 
nie wpływały do kasy skarbo- 
wej. Tego rodzaju rozwiązanie 
proponuje rządowi m. Warsza 
wa. I my godzimy się na to, 


a wiemy wszyscy, 


na 138 tysięcy pozycji 


wnio- 


mimo, Że nasz rozrachunek zę 
skarbem bynajmniej kontroli 
nie wymaga. 
W przyszłym tygodniu nastąpi 
ostateczne omówienie tej spra- 
wy z czynnikami miarodajny" 
mi w Warszawie 
i miejmy nadzieję, że uda się 
nam przekonać ministra skar- 
bu o tem, że projektowana re: 
forma nie dotyczy tak nas, jak 
i innych wielkich miast, gdzie 
przekazanie czynności €gzeku- 
cyjnych izbom skarbowym jest 
daleko bardziej skomplikowane 
niż w mniejszych miastach. 
Z tego, co dotychczas wiemy 
o mniejszych miastach, & za. 
tych, które na 1 sierpnia od- 
dać miały egzekucje izbom 
skarbowym, wmioskujemy, że 
przeprowadzenie tego zarządze” 
nia nie jest takie proste. 
Niektóre z miast w dalszym ctę 
gu wysyłają swoich sekwestra- 
torów na miasto, niektóre po- 
syłają inkasentów, a w jeszcre 
innych niema sekwestrowania 
ani przez miasto, ani przes 


ę 

O ileby Łódź nie mzystała 
zmiany stanowiska  minister= 
stwa skarbu, musielibyśmy 
przystąpić do poważnej redui- 

cfi naszych urzędników, 
szczególnie w oddziełe sekwe- 
stracyjnym, a z drugiej strony 
izba skarbowa musiałaby przy- 
jać nowych urzędników dla po 
większenia swego aparatu egze 
kucyjnego. Magistrat, licząc się 
z działaniem rozporządzenia, 
wymówi na dzień 1 września 
około 100 pracownikom praeę, 
co w dzisiejszych ciężkich cza- 
sach będzie dla nich ciosem 
bardzo dotkliwym i bolesnym. 


-— 


Mamy jednak nadzieje 
kończy ławnik Kuk, — że na- 


sża propozycja zgodzenia się 
na ewentualnego kontrolera 
przy pozostawieniu obecnego 


stanu rzeczy, zostanie przyjęta, 
z tem oczywiście, że wprowa 
dzone zostaną zmiany w obli- 
czeniach kosztów egzekucyj- 
nych w myśl rozporządzenia. 


Upojne tango! 

Wytworny blues! 

Przepiękne 
piosenki! 


w najnowszym obycza- 
jowym obrazie FOXA 
reżyserji 


(INC PAN(I 


Aetio 
UANCINJÓW” 


z Lois Moran 
i Mac (Clarke 


w rolach głównych. 


Następny program 
„Grand-Kina* 


Nr. 224 
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Wiadomo det 
Usoblate 


Bawiący na urlopie wojewoda 
łódzki p. Jaszczołt przyjeżdża we 
wtorek i kilka dni bawić będzie 
w Łodzi. 


Dodatkowa 
komisja poborowa 


We wtorek, dnia 16 siernpia rb 
od godziny 8 rano rozpaczyna urzę 
dowanie w lokalu przy ulicy Naru 
towicza 56 dodatkowa komisja po- 
borowa dla poborowych rocznika 
1911 i starszych, zamieszkałych 
na terenie powiatów łódzkiego i 
brzezińskiego i przynależnych do 
PKU. Łódź — Powiat. 

Obowiązani są stanąć poborowi, 
którzy nie stawali dotychczas do 
przeglądu wojskowego i nie mają 
uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej, a otrzymali imienne we 
zwania ze starostwa. (a) 


Biuro informacyjne 


dla studentów w Czecho- 
słowacji 


Staraniem koła akam. łodzian 
w Pradze utworzone zostało w Ło- 
dzi przy ul. Piotrkowskiej 17 (lo- 
kal zakładu fotograficznego „Ber- 
nardi”) biuro informacyjne dla wy 
jeżdżających na studja do Czecho: 
słowacji: 

Biuro jest czynne we wtorki od 
11 — 1 i czwartki od 4—6. 

Biuro udziela informacji i zała- 
twia wszelkie formalności bezpłat- 


Nogne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Suke. Leinwebera (Plac 
Wolności 2), Sukc. Hartmana (Mły 
narska 1), W. Danieleckiego (Piotr 
kowska 127), A. Perelmana (Cegiel 
niana 32), J. Cymera (Wólczańska 
37), Suke. Wójciekiego (Napiór- 
kowskiego 27). (a) 


KONSUM W WALCE Z KRY- 
ZYSEM. 

Dający się ooraz dotkliwiej od- 
czuwać kryzys zmusił szerokie 
warstwy konsumentów do znaczne- 
go ograniczenia swcich  zapotrze- 
bowań. 

Dyrekcja jednego w mieście na- 
szem domu towarowego „Konsum” 
przy Widzewskiej Manuf. (Rokiciń- 
ska 54, dojazd tramwajami 10, 16; 
w zrozumieniu ciężkiej sytuacji 
większości łodzian, dla umożliwie- 
nia im utrzymanią dotychczasowej 
stopy życiowej, zredukowała zna- 
cenie ceny wszystkich towarów. 


Nie będzie obniżki komornego? eemo wy! 


Co mówią o akcji lokatorskiej właściciele nieruchomości 


W związku z rozpoczętą w 
ostatnich dniach akcją prz.z 
związki lokatorskie nasz. mia- 
sta w sprawie obniżenia komor 
nego, stosunkowo do obniżki 
zarobków robotniczych i urzę- 
aniczych, zwróciliśmy się 4%. 
centralnego stowarzyszenia wla 
ściecieli nieruchomości, gdzie 
udzielono nam następujących 
ir formacji: 

Na wstępie  oświadczowo 
nam, że onegdaj odbyła się 
wspólna konferencja delegacji 
wszystkich łódzkich stowarzy- 
szeń właścicieli nieruchomości, 
na której sprawa ostatnich po- 
sumięć związków lokatorskich 
była przedmiotem specjalnych 
narad. 

Po dłuższej i obszernej dy- 
skusji stwierdzono, że wobue 
kategorycznego zapewnienia 
przez sfery rządowe, udzielone 
go delegacji związku zrzeszeń 
własności nieruchomej, w obec 
nej chwili wszelka stawowa 
zniżka komornego jest niemu- 
żliwa i cała akcja lokałorska 
jest nieaktualna. Jest ona nato- 
miast szkodliwa choćby z tego 
względu, że szerokie masy lo- 
katorskie, łudzone nadzieją ob- 
niżki, wstrzymują się z płace- 
niem komornego, stwarzając 
sobie zaległości, z których po- 
tem naogół nie będą mogły 
wybrnąć, narażając się tem sa- 
mem na eksmisję, co będzie wy 
łączną winą czynników, akcję 
tę prowadzących. 

W toku dyskusji podnoszo- 
no, że interesy skarbu i finan- 
sów komunalnych, które w zna 
komitej części opierają się na 
opądatkowaniu dochodów wła- 
sności nieruchomej, byłyby po- 
derwane u swych podstaw w ra 
zie obniżenia komornego. 

Pozatem zniszczyłoby to zu- 
pełnie kredyt długoterminowy, 
sparaliżowało na szereg lat ak 
cję budowlaną, oraz uniemo- 
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żliwiłoby niezbędne inwestycje 
hygjeniczne, jak np. kanaliza- 
cię. 

Go do wysuwanego przez or 
ganizacje lokatorskie motywu, 
że wobec ogólnej zniżki cen po 
wiano i komorne być zniżone, 
przypominano, że zniżka cen 
odnosi się do tych artykułów, 
które w stosunku do cen przed 
wojennych, liczonych w złocie, 
były wygórowane, natomiast 
komorne w złocie wynosi dopie 
ro 58 proc, przedwojennego 
czynszu, a uwzględniażac poda 
tek od nieruchomości, tylko na 
wet około 47 proc., nie biorąc 
więc udzia/u w zwyżee een nie 
PITSNER ZO 


Księga pamiątkowa 


dla marsz. Piłsudskiego 


W dniu wczorajszym p. wo- 
jewoda łódzki wręczył sztafecie 
motocyklowej, wyruszającej do 
Gdyni na święto legionów, księ 
ge pamiątkową z adresami od 
wszystkich  legjonistów woje- 
wództwa łódzkiego. 

Księga ta wręczona zostanie 
prezydjum zjazdu, celem poda- 
rowania jej marszałkowi Pil- 
sudskiemu w dniu 14 b. m. na 
ogólnokralowym zjeździe legjo- 
aistów w Gdyni. 


* x * 
Wezoraj o godz. 7? m. 29 
wieezorem wyjechała z Łodzi 


na ziazd legionistów wycieczka 
w. legjonistów oddz. w Łodzi, 
w składzie około 1.000 osób 
pod kierownictwem p. Fran- 


ciszką Roczka. 
SEK TPTPZ WEJ NET TE e AN 


Wspólnym wysiłkiern 
ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


ma powodu brać udziału w ich 
zniżce. Podkreślono również z 
naciskiem, że właściciele nieru 
chomości są obecnie jedyną 
warstwą w Polsce, która pobie- 
rając 58 proc. przedwojennego 
komornego w złocie, opłaca ró 
wnocześnie 150 proc. podatków 
przedwojennych w złocie. 

Wobec wszystkich tych 
względów uznano akcję organi- 
zacji lokatorskich za niespra- 
wiedliwą i nieposiadającą ża- 
dnych szans na urzeczywistnie- 
nie, 

Na wspomnianej konferencji 
poruszono równ. sprawę zwro- 
tu przez lokatorów miejskich 
opłat kanalizacyjnych w do- 
mach, przyłączonych do miej- 
skiej sieci. Stwierdzono, że we- 
dłu; wyraźnego brzmienią roz: 
porządzenia prezydenta Rzeczy 
pospolitej opłaty powyższe ma- 
ja p'aćć lokatorzy gospoda- 
rzom {Í to równocześnie z ko- 
mornem. (a) 


Wszyscy przebywający dużo na pó 
wiefrzu, słońcu, wietrze, paa 
sporty powinni stosować stale 


KREM PROMIENNY 
PERFECTION 


jest te niezastąpiony krem do cos 
dziennego użytku. Idealnie pielęgnu- 
je cerę: ochrania ją przed zbyt palą- 
cemi promieniami słońca, nle osla- 
biając jego zbawiennego działania, 
Idealnie utrzymuje puder. Dla panów 
niezastąpiony przed goleniem. Cena 
dużego MAU > Di Z gr, małego 


„PERFECTION“ 


WARSZAWA 
Laboratorjum — Sniadeckich 16. 
= Sklep: — Marszałkowska 109, 


Komunikaty olim- 
piiskie 


Rozgłośnia łódzka Polskiego Ra 
dja pragnąc zaspokoić ciekawość 
naszych sportowców, od samego 
początku igrzysk olimpijskich w 
Las Angeles codziennie nadaje o- 
limpijskie komunikaty sportowe. 

Komunikaty te wygłaszane Bą 
codziennie o godz. 16,05. 


Niepowolany obrońca 


aresztowany na sali sądowej 


W dniu wczorajszym w cza- 
sie rozpraw na sali V-ej wy 
działu cywilnego sądu grodzkie 
go w Łodzi odbywały sic roz 
prawy cywilne pod przewod- 
jnietwem sedziego Lewandow- 
skiego. 

Między innemi sąd rozpozna- 
wął sprawę 19-letniego Artura 
Kielma, sieroty bez rodziców, 
który pozywał swego ex-praco- 
dawcę o zaległą należność. 

Tło sprawy przedstawiało się 
następująco: 

Kielm, pochodzący ze wsi St- 
kawa, pod Łodzią, pracował ja- 
ko parobek u Wilhelma Rytte- 
ra z płacą 60 zł. miesięcznie. 

Ponieważ Rytter nie wypła- 
cał mu zarobków, Kielm prze- 
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szedł następnie do Wincentego 
Kondeja, który zaopiekował 
się młodzieńcem, a dowiedziaw 
szy się o zaległościach, wystą- 
pił w imieniu Kielma do sądu 
o zasądzenie od Ryttera zale- 
głych zarobków. 

Gdy sąd wezwał Kielma, w 
imieniu jego stanął Kondej. Na 
zwróconą mu uwagę, iż niema 
prawa występować w cudzem 
imieniu,  Komdej oświadczył, 
że sam sobie daje to prawa. 

Sąd wymierzył mu grzywnę 
za  nietąktowne zachowanie 
się co było dołatiem oliwy do 
ognia. Kondej oburzony począł 
wymyślać na sali, za co w kon 
sekwencji skazany został na 
karę porządkową jeden dzień 
aresztu. Gdy w dalszym ciągu 
wznosił okrzyki przeciw sądo- 
wi, przerwano rozprawy i na 
snrządzenie sądu awanturnicze 
zo „obrorńcę* aresztowano i o- 
sadzono w więzieniu. Równo» 
cześnie sąd przesłał odpis proto 
kułu do urzędu prokuratorskie 
go z wnioskiem o wszczęcie do- 
chodzenia przeciw Kondejowi i 


nociągnięcie go do odpowie- 
dzialności karnej za nieposza- 
nowanie sądu  ( przerwanie- 
obrad. 


Dodatek powieściowy „Głosu Porannego* Nr. 22 z dnia 14 sierpnia 1 932 r 


MIŁOŚĆ W HOTELU 


Adaptacja JANA TRAMPA, 


Dziwne dzieje ludzi, których drog! życia 
skrzyżował zwykły przypadek mumuuu 


Ciąg dalszy. 

— Co nowego o pannie Rew- 
skiej? — zapytał szybko. 

Maszynistka przewertowała 
kilka listów i uśmiechnęła się 

— Według ostatniej informa 
cji mieszkala ona tutaj w hote- 
lu, skąd nagle zniknęła, pozo- 
sławia jąc poważne długi. Poszu 
kują jej obecnego miejsca po- 
bytu, jak dotąd bezskutecznie. 

— A biuro delektywów Ar- 
gus? 

— Dotychczas 
żadrtogoa śladu, 

— Pr aze mnie natychmiast 
połączyć. Musze zabrać się ©- 
stro do rzeczy. Trveba ją zna- 


nie znalazło 


leźć, Rozumie pani? 
Sekretarka razumiała, ale 
zdawała się być niezbyt tem 


zainteresowana, 
Po chwili biuro Argus zamel 


dowało się przy tełefonie. Nie 
wiedziano tam jeszcze nic o 
Maszy, Poszukiwania trwały. 
Argus nie pojmował znaczenia, 
jakie się przywiązuje do odna- 
lezienia drobnej oszustki hote- 
lowej. 

— Niechżeż pan zrozumie— 
krzyczał Czubek do telefonu, że 
aż drżały membrany, — że cho- 
dzi o miljony. Tej kobiecie chta 
podarować majątek, a ona nie 
wie o niczem, 

Argus wreszcie zrozumiał, od 
wiesił słuchawkę i udał się na 
dalsze poszukiwania. Ale Gzu- 
bek drżał na całem ciele, jak 
nigdy w życiu, tak ubogiem w 
podniety. Masza, jego Masza, 
którą strącił z oczu... Dla której 
przez szereg miesięcy usiłował 
sprzedać za kilka groszy ka- 
wałek ziemi w jakiejś odległej 


nieznanej okolicy, 
nie widział i o której nic nie 
wiedziano, wyjąwszy, że obec- 
nie tryskają tam źródła nafty, 
oznaczające wielkie majątki, — 
Masza mog'a teraz obiema re- 
kami sięgnąć po miljony, ale 
nie wiedziała o tem. I nie moż- 
na jej było zawiadomić, iako 
że zniknęła bez śladu. 
ROZDZIAŁ XI. 


Przebudzenie się lwa 


Zanim Masza tego wieczoru 
opuściła pokój, przeliczyła jesz- 
cze raz zapasy gotówki i skan- 
statowała z pewną dozą przera- 
żenia, że gotówka znowu za» 
czynałą się wyczerpywać. — 
Wprawdzie jeszcze było tego 
trochę, ale Masza mogia uż o- 
kreślić nadchodzący dzień, w 
którym portfei jej znowu świe- 
cić będzie pustkami. 


Postanowiła jednak nie zaj- 
mować się dzisiaj tą sprawą. 
Komedja jej przewagi zaczyna- 
ła już wchodzić w krew i zra- 
stać się z nią nierozerwalnie. — 
Masza czuła w pełni miękkość 
swego charakteru, którą lubiła 
f jednocześnie nienawidziła, a 


——— i Z 


której nikt | 


która kryła się w tej chwili za 
nową formą życia, niby za © 
chronnym pancerzem. 

Przy drzwiach windy stał 
Jan Karcz, zapalając właśnie pa 
pierosa, Masza musiała przejść 
lu: obok niego. 

Wystąpił o jeden krok na- 
przód, tak, że zagrodził jej dro- 
gę, i spojrzał na nią. Masza 
zauważyła ze zdumieniem, że 
twarz jego uległa zmianie. Po- 
starzał się. W kącikach ust wid- 
nialy dwie zmarszczki, któ- 
rych przedtem nigdy nie wi- 
działa. 2 

— Może żle spał tej nocy — 
pomyślała, nie jnteresując się 
tem zresztą dalej, 

Ale gdy ujrzała jego spokośne 
szare oczy, myśl ta  pierzchłą. 
Poczuła dla tego czlowieka tyl- 
ko ów szybko wybuchałący, roz 
paczliwy gniew i nienawiść. 

— Łaskawa pani... ode- 
zwał się Jan Karcz jakimś ob: 
tym, głębokim głosem. — Po- 
proszę o stówko rozmowy... 

Masza przystanęła. Spojrze- 
nie tego mężczyzny zamknę y 
jej usta. Uśmiechnęła się leni- 
wie, mając w oczach rozpacz. 
Jan Karcz mówił dalej: 


— Przed niedawnym czasem 
uczyniłem pani propozycję... by 
ła ona bezwstydna, ponieważ 
przyszła nieoczekiwanie... wy- 
łącznie z tego powodu. Chcia- 
łem panią zapytać, czy pani się 
nad tem zastanowiła... 

Masza zwilżyła wargi. Mi- 
nęło kilka sekund w milczeniu. 
Wreszcie udało się Maszy za- 
panować nad sobą. Frywolnie 
chłodziła się wachlarzem, zdo- 
bywając się na ironiczny u- 
śmiech. Jan Karcz stał na jej 
drodze, jak szeroka bryła. Ma- 
sza patrzała nań zupełnie spo- 
kojnie. Jego spojrzenie pod 
wpływem jej spokoju zachwia- 
ło się. 

— Panie Karcz... Ja sobie nie 
życzę żadnych rozmów z pa 
nem... 

Męeżezyzna podniósł głowę e 
nergicznie: 

— Ale ja... 

Mąsza uśmiechnęła się 
błażliwie: 

— Jeśli pan mnie jeszcze raz 


po 


zaczepi, spoliczkuję pana przy 
wszystkich ludziach wachła- 
rzem.,. — odparła energicznie i 


ruszyła naprzód. r 
(d. c. n.). 
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DZIEŃ W ILUSTRACJI 


VAJADA VOJEVOD 
premjer rumuński, ustąpił z sej 
mowanego stanowiska 


PRZYGOTOWANIA DO DRUGIEGO LOTU STRATOSTERIEZ 
NEGO 


Prof. Piccard bada na lotnisku- pod Zurychem butle, ra- 
wierające gaz, którym ma być napełniony jego balon. 


LOT AWJIONETEK DOKOŁA EUROPY 
Aparaty zagranicznych lotników, biorących udział w rai- 
dzie, na loinisku Staaken pod Berlinem, skąd nastąpi start. 


DR. SCHUETZE 
został mianowany komisarzem 
Rzeszy dla zbadania zajść ma 
Górnym Śląsku 


> DEFILADA POLICJI BERLIŃSKIEJ 
WETERANI POGRZEBAŁI HOOVERA , ||.  połjosas uroczystości obchodzonej w Niemczech, może po fag 
: = - .  wybłóny chemik i laureat nagro F i say Hanat kiei 
Wetereni amerykańscy, których obóz został z polecenta rzą > ostatni, rocznicy konstytucji weimarskiej, 
du mmiszczony, zbudowali groby, na których wypisali nazwiska dy Nobla, ukończył 60 lat. Y 
Hoovera, Mellona, senatora Reeda i Davisa. Na naszej ihustra- 
cji widzimy właśnie te dziwne groby, a na ich tle w Ribi zmi- 
szczony obóz, 


„BOSKA GARBO* 
Zmakomita artystka filmowa; 
szwedka Garbo, po długiej nie- 
obecności powróciła do swej of : POMNIK OTTO LILIENTHALA 
czyzny. Na naszej ilustracji wi- został odsłonięty w Berlinie w 37 rocznicę wielkiego pioniera 
przybył w środę przed południem ze swego zamku'w Neudeck, dzimy ją po przybyciu na stat- lotnictwa. Na ilustracji widzimy brata  Lilienthala (na lewoj 
gdzie spędza wrlop, na krótki pobyt do Berlina. ku „Gripsholm“ do Goeteborga. wraz z monterem swego znakomitego brata, Beylichem. 


sty Diwiękowy Kino-toatr Dziś i dni następnych ! . Bo. Jarm:Nowini 
Wspaniały polski epos er y 
Przybylskiego. 
Film, ilustrujący krwawe boje AE polskiego z najeźdzcą o odwiecznie polskie ziemie. — Hart ducha, męstwo, brawura i odwaga — 
poświęcenie i miłość, które wreszcie tryamfują. 


$ W rolach głównych: Ola Obarska, Ema Szabrańska, ‘Mieczysław Cybulski, Tadeusz Or: zyg. 
Narutowicza 20. Ceny miejsc sniżone |! Aparatura Western-Electrto. Początek seansów: 12 w poł. 


PREZYDENT HINDENBURG 
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Feljeton 
Rin-Tin-Tin 


Z Hollywood nadchodzi wiado- 
mość, że najsławniejszy pics filmo 
wy Rintintin, zmarł nagle podczas 
zdjęć filmowych do obrazu „Duma 
Legjonu”, Rintintin był wprawdzie 
fak powie wielu ludzi. wzruszające 
ramionami, tylko psem, ale prze- 
cież jednak był gwiazdą filmową 
i królem psów, a dumą legjonu. 


Nie możemy podać jego rodowo 
du ale w obliczu tego psiego życia 
i tej śmierci — Rintintin był psem 
filmowym i zmarł w atelier, pod- 
czas zdjęć, tak że może nawet z ca 
ła bezwzględnością,  cechującą 
dziermikarzy i operatorów, stilmo- 
wano również jego Śmierć, — tak 
jest, w obliczu tego psiego Życia 
można powiedzieć, że fest zupełnie 
obojętne, jakie było pochodzenie 
Rintintina. Bowiem był gwiazdo- 
rem filmowym, a to oznacza nfe- 
omal, że był człowiekiem. 


Czyny, które spełniał Rintintin 
w czasie swego barwnego i boha. 
terskiego żywota filmowego, były 
proste, mądre, wielkie i tak ludz- 
kie, że mało który człowiek mógł- 
by je naśladować. Zawodem Rintin 
tina w Hollywood była wierność, 
a w tej dziedzinie był on, zarówno 
wśród zwierząt, jak i wśród ludzi, 
bez konkurencji. Odtwarzał wier- 
ność tak wiernie, jak Greta Garbo 
nie mogła grać niewierności. Był 
aktorem bez tricków i bez kapry- 
sów, nigdy nie szminkowanym I za 
wsze w najlepszej formie. 

Czyż wyliczać filmy, w których 
ludzie stanowili tło, a on się popi- 
sywał? Była to zawsze ta Sama hi 
storja: jeden człowiek zdradzał 
drugiego, a zły charakter i zdrajca 
zwyciężałby, gdyby nie interwen- 
cja Rintintina. Otóż zawsze, choć- 
by należało przezwyciężyć najsza: 
leńsze przeszkody, Rintintin rato- 
wał dobrego, był poprostu uosobie 
niem kategorycznego imperatywu 
moralności filmowej, właśnie on, 
pies, był bogiem, który karat złych 
i nagradzał dobrych. 


Nie włemy, jakiego wieku dożył 
by Rintintin. Ale od siedmiu, czy 
óśmiu lat był jedną z najwybitniej- 
szych postaci w Hollywood. Film 
dźwiękowy umniejszył również je- 
go popularność, ale nie można go 
było wyeliminować, tak że miał on 
wątpliwe szczęście pracowatia aż 
do śmierci.  Traktowano go w 
Hollywood lepiej, niż się gdziekol 
wiek traktuje psy- Ale zasłużył na 
to, nietylko dlatego, że mało kosz- 
tował i przynosił wielkie zyski, 

: Th. 


Włamanie 
do mieszkania 


_ Do mieszkania Natana Bau- 
mana, przy ulicy Wólczańskiej 
27 w dniu wczorajszym w cza- 
sie nieobecności domowników. 
włamali się nieznani sprawcy, 
którzy skradli różne rzeczy, 


Dyrękfor zrujnował bank 


Milgrom odpowiadać będzie za macdużycia 
w nadchodzacy wiorek 


We wtorek, dnia 16 b. m. 
rozpatrywana będzie w łódz- 
kim sądzie okręgowym sprawa. 


która budzi wielką sensację w | 


sferach kupieckich, zwłaszcza 
północnej dzielnicy miasta. 

Na ławie oskarżonych  zasią- 
dzie b. dyrektor Staromiejskie: 
go Banku Ludowego, mieszczą- 
cego się przy Placu Kościel- 
nym nr. 4, niejaki Milgrom. 

Milgromóowi zarzuca się sý- 
stematyczne okradanie klero- 
wanej przezeń instytucji, przez 
co bank został fimansowo zruj- 
nowany. 


Jak już w swoim czasie do- 
nosiliśmy, Milgrom, uchodzący 
za społecznika i filantropa, pra 
cował we wspomnianym banku 
przez czas dłuższy bezintereso- 
wnie, następnie za minimal- 
nem wynagrodzeniem, wyno- 
szącem jakoby około 200 złot. 
miesięcznie. 

Już pod koniec ubiegiego ro- 
ku okazało się, że Milgrom nie 
umie wyliczyć się z niektórych 
sum,  wpłacanych do banku. 
Niesumienny dyrektor zdołał 
wówczas jednak ukryć swoje 
oszustwa, 

W kilka miesięcy później, w 
lutym r. b., stwierdzono z całą 
pewnościa, iż Migrom przywła- 
szczył sobie pieniądze, wpłaco- 
ne do banku dla przesłania ich 
do innej instytucji finansowej 
poza Łodzią. W wyniku podję- 
tych przez zarząd banku docho 
dzeń ujawniono, iż Milgrom od 
szeregu miesięcy dopuszczał 
się kradzieży sum, wpływają- 
cych z tytułu inkasa weksli, 
wskutek czego zarwanych zo- 
stało wielu drobnych kupców. 

Milgrom przez dłuższy czas 
zabierał pieniądze, które wpły- 
nęły z zainkasowanych weksli, 
a właścicielom weksli wypłacał 
należność z dłuższem opóżnie- 
niem z kwot, które wpływały Ł 
inkasa nowych weksli, 

Stwierdzono również, że Mil- 
grom dopuścił się przywłaszcze 
nia szeregu depozytów. W ten 
spogób zarwano wielu kupców. 
Kilka biednych służących, któ- 
re mozolnie ogszczędzały przez 
całe lata, ntraciło w ten sposób 
swioje posagi. 

Milgrom, przyciśnięty do mt 
TU, oświadczył gotowość wyró- 
wnania szkód, wyrządzonych 
bankowi. Miał się w tym celu 
zwrócić o pomoc PZA zed = pawi a do 


swej zamożnej rodziny. Tym- 
czasem, w związku z roztocze” 
niem nad Milgromem bacznych 
obserwacji, najbardziej po- 
krzywdzeni wierzyciele zdołali 
w porę stwierdzić, iż Milgrom 
rsiłuie zbiec zagranicę. Zatrzy- 
mano go nieomal w ostatniej 
chwili, zaopatrzonego już w 
paszpórt zagraniczny i całkowi 
cie przygotowanego do wyjaz- 
du. 


Po zaalarmowaniu policji, 
która Milgroma osadziła w a- 
reszcie, przeprowadzono śledz= 
two prokuratorskie, w rezulta- 
cie którego Miłgrom zasiądzie 
pojutrze na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego w Łodzi. 

Rozprawie przewodniczyć bę 
dzie sędzia Jesionowski, w asy- 
stencji Kubiaka i Gajewskiego. 
Oskarżać będzie pprokurator 
Karski. (p) 


Tomaszów 


WYPŁATA DLA SEZONOWCÓW. W urządzanych z 


W dniu wczorajszym odbyło się 
wypłacanie zarobków robotnikom 
kc na robotach publicz 
nych. Do wypłaty stanęło również 
80 robotników, którzy, jak już do- 
nosiliśmy, samowołnie podjęli pra- 
cę na robotach publicznych. Dzięki 
zgęszczeniu służby bezpieczeństwa 

w gmachu ratuszu, wypłata odbyła 
sk w całkowitem spokoju, przy- 
tem tych 80 robotników, po oświad 
czeniu im, że nie otrzymają wypła 
ty, ponieważ samowolnie przystą- 
sę do pracy, spokojnie rozeszli 


BURZLIWE POSIEDZENIE. 

W dniu wczorajszym odbyło się 
burzliwe posiedzenie komisji cenni- 
kowej, zwołanej dla ustalenia cen 
piefzywa. Przedstawiciele konsu- 
mentów wysunęli projekt obniżenia 
cen chleba 6 2 gr. na  kilogramie 
i pozostąwienie bez zmiany cen bu 
fek. Delegaci piekarzy ze swej 
strony zażądali podwyższenia cen 
za bułki o 20 gr. na kilogramie 
(t. f. 30 proc.) i pozostawienia cen 
chleba bez zmian. Po burzliwej 
dyskusji, przedstawiciele konsu- 
mentów opuścili posiedzenie zry- 
wając w ten sposób quorum, Wo- 
bec tego ceny pieczywa zostanę 
ustalone przez magistrat na naj- 
bliższem posłedzenia. 


ZEBRANIE TKACZY. 

W związku „Praca” odbyło się 
wczoraj ogólne zebranie tkaczy, 
na którem omawiano sytuację w 
przemyśle oraz sposoby walki © 
płace w firmach, które dotknęła 
klęska obniżek, 

ZJAZD STRAŻY. 

Na ogólnopolski zjazd straży 
ogniowych w Warszawie w dniu 
14 i 15 b. m. delegowany zostaje 
z tomaszowskiej ochotniczej stra- 
ży ogniowej komendant p. Paweł 
Alfred Móller, 


Rakieta w 


stratosferę 


wartości 1204 zł. Sprawców po|ma być w najbliższych dniach wystrzelona przy pomocy inż. 
Winklera z wyspy Rugii 


szukuje policja. (a) 


okazji zjazdu 
zawodach marszowych w maskach 
przeciwgazowych weźmie udział 
drużyna strażacka  tomaszowskiej 
fabryki sztucznego jedwabiu. 


NOWA REMIZA STRAŻACKA. 
W dniu wczorajszym we wsi 
Smardzewice pod Tomaszowem od- 
była się uroczystość poświęcenia 
nowej remizy strażackiej. Na uro 
czystość wyjechali przerstawiciełe 
tomaszewskiej straży pożarnej. 
ODCZYT SEN. IWANOWSKIEGO. 
Zapowiedziany na dzień dzisiej- 
szy odczyt sen. Iwanowskiego, wo 
bec  przedlużenia się konferencji 
międzynarodowej unli gospodarczej 
w Londynie, w której p. senator 
bierze udział, nie odbędzie Się. 


POBICIE. 

Paweł Rybak (Wodna 33) wlaś- 
cicjel łaki nad Pilicą zabronił prze- 
jeżdżać przez swą posładłość. Gdy 
w dniu wczorajszym o godz. 6-ej 
rano nadjechali Jan Goździk I Jó- 
zef Nowak (Źródlana 7) i dowie 
dzieli się, że Rybak nie pozwala 
tamtędy przejeżdżać, pobili go 
dotkliwie. 


12 SPRAW NAUCZYCIELSKICH. 
W. związku z 12 sprawami jakie 
wytoczył personel nauczyciełski 
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JODJOGODOGOGOGDOGGODODOC 
„LO si dzieje 
na Święcie ? 


Radjo dzieciom i młe- 

dzieży 

Dzisiaj o godz. 15.40 radjotygod 
nik dla młodzieży p. t. „Co się dzie 
je na świecie, otworzy niedzielną. 
audycję, Następnie czeka młodzież 
opowiadanie Mieczysława Jaro- 
sławskiego, który opowie o „Poło- 
waniu na rybki”, 

Jutro o godz. 15.40 djalog dla 
dzieci starszych na temat „tego to 
można zobaczyć w kropli wody” 
opowie dr. Zotja Dąbrowska. W 
drugiej części programu czeka dzie 
ci młodsze miłe opowiadąnie pióra 
p. Przygockiej Chachowskiej, ilu 
strujące „Prrygody pana Kysia”%, 

Dnia 17, 8. o godz, 15.40 dr, Ma- 
rjan Stępowski opowie dzieciom 
starszym wiele ciekawych rzeczy 
o listku herbaty, Na zakończenie 
audycji dany będzie feljeton dla 
młodzieży p. t. „Niezwykła przy- 
soda w Himalajach”, 

Dnia 20. 8. o godz. 15.40 nada- 
ne będzie słuchowisko w-g. Gliń- 
skiego p. t. „Królowa Maja” onra- 
jeowane dla radja przez J. Romowi 


CZA. 
Cud w kodzi 


W piątek ij w dniu wczorajszym 
w godzinach wieczorowych  byliś- 
my świadkami niebywałych rze 
czy 

Na placu Hallera zebrały się ttu 
my mieszkańców Łodzi, których 
sprowadziły Światła reflektorów, 
zainstalowane przez  KRlektrownię 
Łódzką na imprezę wystawianą w 

i jutro na boisku 


dnin dzisiejszym i 
W. K. 8 5 
To próba -generalna - widowiska 
plłenerowego pt. „Cud nad Widg” 
którą dziś już, jako pierwszą gziu 
kę wystawianą tego rodzaju w Pol 
ia będziemy podziwiali na boisku 
KS. 


Jak się dowiadujemy, sztuka ta 


miejskiego gimnazjum realnego ma | cieszy się wielkiem  załnteresowa- 


gistratowi o zaległe pobory i wo 
bec przychylnego dla nauczyciel- 
stwa wyroku sądu grodzkiego — 
magistrat postanowił odwołać się 
od wyroku do sądu. 


ZE SPORTU. 

W dnia dzisiejszym na boisku 
miejskiem przy ul. Cichej odbędą 
się zawody towarzyskie między 
Burzą (Pabj.) a Wiktorją. Jutro 0 
godz. 5-ej odbędą się zawody towa 
rzyskie między mistrzem II grupy 
pe tomaszowskiego K, K, 

S, (Koluszki) a Hakoahem. 


niem u łodzian, gdyż bilety na pier 
wsze i drugie przedstawienie, są 
prawie wszystkie wyprzedane. 
Dziwić się temu nie można, gdyż 
ceny na to wspaniałe widowisko 
są przystępne dla klas najmniej na 
wet zamożnych. Bilety na miejsca 
siedzące są od 55 groszy do zł, 2,10 
Spieszmy więc na Plac Hallera 
podziwiać poświęcenie żołnierza 
polskiego uwieńczone _zwycię- 
stwem w walkach z nawałą bolsze 
wicką,  odpierającego wroga £ 
REŻ Warszawy i Radzymi- 


Obiad za 


groszy 10 


Ograniczenie akcji pomocy na rzeczbezrobotnych 


W okresie do dnia 1 czerwca *. 
b. grodzki komitet do spraw bezrc- 
bocia asygnował na jeden obiad 
dla bezrobotnego fizycznego — gA 
20, dla bezrobotnego pracownika u 
mysłowego — gr. 50. 

Z dniem 1 czerwca s. b. grodzki 
komitet pomocy hbezrob»trym ogra 
niczył wydatki na oniady dla bez- 
icbotnych asygnując 10 gr. na 
obiad dla robotnika, 20 gr. na 
obiad dla pracownika umysłowego. 

W związku z tem pogorszyła się 


znacznie nietylko jakość potraw, 
lecz i rozmiary porcji obiadowych. 

Obecnie zamierzano podwyższyć 
Środki na odżywianie bezrobotnych 
do norm z okresu przed 1 czerwca 
r. b, Jednakże wobec niedostatecz- 
nych subwencji asygnowanych 
przez skarb państwa, termin ten 
przestmięty został do połowy paź- 
dziernika, w którym to czasie 
grodzki komitet pomocy bezroboi- 
pym uzyska już pewne środki z 
akcji pomocy dla bezrobotnych, (p) 


Samobójstwo niepoczytalnego 


Trzepak w roli szubienicy 


Na posesji przy ulicy Luto- 
mierskiej 172 w dniu wczoraj: 
szym popelnił samobójstwo u- 
mysłowo „chory, 28-lelmi Jan 
Bintera, bez stałego miejsca za 
mieszkania. 

Bintera włóczył się wśród o- 
kolicznych mieszkańców, ży- 
wił się ochłapami, rzucanemi 
mu z litości, jednak nie doce- 
niając swej nędzy zawsze hu- 
morem swym zjednywał sobie 
sympatyków. 


Wczoraj w godzinach wieczó 
rowych, najwidoczniej w prze- 
błysku świadomości zreżygno- 
wał z dalszego życia i powiesił 
się, Mianowicie Bintera zdjął 
sznur z szyi kozy, przywiązanej 
do palików, przeznaczonych na 
wieszanie i trzepanie dywani- 
ków i pościeli, następnie sznur 
umocował na trzepaku i powie- 
sił się, Gdy gó znaleziono w kil 
ka godzin później nie żył już. 


14. VID. — 


„GŁOS PORANNY" — 1932 


Nr 224 


Dr. Seweryn Sferling 


jako obywatel miasta 
polityk i państwowiec 


„Prosty rzut oka w prze- 
szłość — powiada [Ignacy Ra- 
dliński — ukazuje nam w niej 
pionierów postępu, bohaterów 
myśli, męczenników spraw spo- 
łecznych i naukowych. Niby 
drogowskazy wytyczne znaczą 
omi szlak postępu. Takie to jed- 
nostki tworzą przyszłość, a w 
przeszłości, w dziejach swych 
rodzinnych siedlisk lub państw, 
znaczą ofiarną pracą przebytą 
drogę rozwoju i okresy całe”. 

Takim to przewodnikiem dla 
szerokich mas w Łodzi był dr. 
Sterling. Obok wytężonej pracy 
naukowej, charytatywnej, za- 
wodowej i społecznej, doceniał 
również zmaczenie działalności 
politycznej społeczeństwa, ży- 
wy biorac w niej udział. 

W 1905 roku bierze czynny 
udział w organizowaniu zrzesze 
nia radykalnej inteligencji w 
Łodzi. Z jego inicjatywy przy- 
bywa do Łodzi Andrzej Nie- 
mojewski, wówczas libertyn i 
radvkał, i organizuje cały sze- 
reg prelekcji o charakterze nie- 
podległościowym,  przygotowu- 
jąc inteligencję pracującą do 
nowych, czekających ją zadań 
w dobie rewolneyjnej, 

Następnie w 1906 roku wi» 
dzimy dr. Sterlinga, jako jedne- 
go z organizatorów „Postepo- 
wej Demokracji“. Organizacja 
ta nie pociągnęła za soba rady- 
kalnego mieszczaństwa w 
dzi tylko dlatego, że organizacje 
socjalistyczne i narodowe wchła 
nęły w tym czasie całą inteligen 
cję pracującą. Rozmach ruchu 
masowego nie sprzyjał wów- 
czas również organizacjom te- 
go typu. 

W „Towarzystwie Krzewienia 
Oświaty“ stykał się dr. Sterling 
z warstwą robotniczą, Organi- 
zował liczne rzesze, starając się 
oddziaływać na nie w dmchu po 
stepu i kultury. 

Doceniając wpływ książki na 
masy, należy do pierwszych za- 
łożycieli i organizatorów  „Bi- 
bljoteki Pubicznej'*; która od. 
dała wielkie usługi w dziejach 
uświadomienia społeczno - no- 
litycznego mas ludowych w Ło- 
dzi. Jest jednym z założycieli 
oddziału „Towarzystwa Kultu- 
ry Polskiej“ w Łodzi w latach 
1906-7. Wpływa dość silnie na 
pacyfikację stosunków w dobie 
lokautu, organizuje bezpłatną 
pomoc lekarską dla złokautowa 
nych robotników i ich rodzin. 

W 1915 roku wespół z dr. Ta 


maszewskim i obecnym staro- 


stą w Grodnie p. Robakiewi- 
czem, zakłada tajną „Lige pań- 
stwowości polskiej“, która wy- 
suwa wtedy trzy hasła: „Rząd, 
skarb i wojsko“. 
ta wydaje swój nielegalny or- 
gan, „Strażnicę*, która ostro 
zmaga gwałty i przewrotność 
prusactwa, „Liga państwowo- 
ści polskiej“ stanęła od począt- 
ku swego istnienia na grumcie 
ideologji legjonowej. 

Całe życie dr. Sterlinga było 
nieprzerwanym czynem w imię 
umiłowanej idei służby dla 
Nauki i Ojczyzny. Zmarły pro 
wadził ożywioną koresponden- 


cję z radykałami francuskimi, | 


wśród których posiadał wielu 
wybitnych przyjaciół. 


Lo- 


Organizacja; 


NIEDZIELA. 

10.15 Transmisja z Gdyni zjaz- 
du lejonistów. a) Nabożeństwo po- 
lowe i kazanie, b) Przemówienia, 
c) Defilada. > 

12,55 „Polskie ustawodawstwo 
w zakresie hygjeny pracy” — wy 
głosi dr. B. Nowakowski. 

18,10 Ponanek muzyczny. 

14,00 „Bitwa warszawsks w 
świetle źródeł zagranicznych” — 
wygł red. Jan Ignacy Targ, 

14.15 Koncert orkiestry Wiesła- 
wa Wilkosza, 

15.25 D. e. koncertu orkiestry 
W. Wilkosza. 

15,40 Radjotygodnik dla młodzie 
ży p. t. „Co się dzieje na Świecie” 
w opracowaniu p. J. Milewskiego. 
"15.58 Opowiadanie dla młodzie- 
ży i dzieci starszych „Polowanie 
na rybki” — pióra M. Jarosław- 
skiego. 

16,05 Płyty gramofonowe. 

16,45 „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne” — wygł. inż. Kacprow 
ski. 

17,00 Koncert solistów. 

18.00 Odezyt pt. .„Sowiźroł i sta 
re baby” bajka Piotrą Borowego z 
Orawy. 

18,200 Muzyka taneczna z płyt. 

18.85 Skrzynka pocztowa tech- 
niezna, : 

19,15 Tramsmisja z Częstochowy 
uroczystości inauguracyjnych z 9- 
kazji 550-lecia Obrazu N. M. P. 

20.15 Koncert popularny. W 
przerwie koncertu kwadrans lite- 
racki „Koai, córka Kwanju” Mie- 
czysława Jarosławskiego. Legenda 
chińska. 

21,50 Wiadomości 
prowincji. 

22,00 Muzyka taneczna. 

22,50 Muzyka taneczna, 


JUż CZAS 


p omyśleć o kupnie apara- 


tu radjowego | 
Znawcy polecają tylko firmę 


Lódź, Traugutta 1. Tel. 153-71 


sportowe z 


PONIEDZIAŁEK, 

9,00 Transmisja z Częstochowy 
z okazji 550-lecia Cudownego Obra 
zu Najśw. Marji Panny. 

a) Przeniesienie obrazu i proce- 
sja, b) Msza św. i kazanie. 

12.50 Poranek muzyczny. W 
przerwie koncertu odczyt p. t. 
„Moi bezdomni przyżaciele” wygł. 
Mr. Witold Mączka. 

15.15 Koncert Solistów. 

15.40 Dialog dla starszych dzie 
ci p. te „Co można zobaczyć w 
kropli wody” — pióra dr. Z. Dą- 
browskiej. 

15,50 Opowiadanie dła dzieci naj 
młodszych p. t> „Przygody pana 
Kysia” pióra- Przygockiej Chachow 
skiej. 

16,05 Płyty gramofonowe. 

16,45 Odczyt pt. „Bohaterowie 
nsrodu” — wygl. p. Maciej Grusz: 
czyński, 

17,00 Koncert popołudniowy. 

18,00 „Książę Denassów” (z cy- 
klu „Wieley awanturnicy”) wygł. 
prof. Adam Czartkowski. 


z 
Umysłem- rozległym _ ogarniał 
naród i ludzkość całą, jako ba- 


dacz, uczony, społecznik, przy- 
| rodnik i profesor, bojownik o 
i prawdę ducha, o życie wyższe, 


O nim powiedzieć można, że! doskonalsze. 


jeden z pierwszych trzebił lasy į 


zacofania kulturalnego naszego 
miasta. Był pionierem wielu 
ważmych poczynań na bruku 
łódzkim. Droga jego stanie się 
dla wielu szlakiem świetlanym, 
po którym zdążają ei, którym 
w przyszłości lepszą i promien- 
ną torował drogę. 

Idee swoje realizował jednak 
w sferze wysoko wzniesionej 
ponad namiętności partyjne, ra 
sowe czy wyznaniowe. W sercu 
jego płonął wieczny ogień mi- 
łości dla człowieka i postępu. 


Wieść o Jego śmierci odbiła 
się echem smutku nietylko w 
naszem mieście, ale i w całym 
kraju. Smutku ogólnego wyra- 
zem stają się wspomnienia po- 
śmiertne w prasie licąnych jego 
przyjaciół, 

Dr. Seweryn Sterling na polu 
walki z gruźlicą uczciwie i 
szezerze przysłużył się rodzinne 
mu miastu i o tem każdy, który 
badać będzie zdrowotność i dzie 
je naszego miasła, wdzięczną o 
nim zawsze pamięć zachowa. 


18.10 Muzyka lekka, 

19.35 Odczyt pt. „Jak ratować 
rażonych piorunem” — wygł. dr. 
Jerzy Szpakowski. 

19,50 Komunikat izby przemy- 
stow - handlowej w Łodzi. 

20.00 Koncert wieczorny. W 
przerwie koncertu o godz. 20,45 
kwadrans literacki p. t. „Jak czy» 
tać” — Wład. Koryckiego, 

21.50 Wiadomości sportowe z 
prowincji. 

22,00 Muzyka taneczna. 

22,45 Wiadomości sportowe z 
Warszawy. 

22.50 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
NIEDZIELA. 

Kónigswusterhaysen (1635) i Wie 
deń (516) 

20,00 Operetka Lehdra „Gdzie 
skowronek Śpiewa..”* 

Wiedeń (516) 

18,50 Recital wiolonczelowy (M. 
in. Warjacje „Rokoko”  Czajkow- 
skiego, Sonata A-dur Gabriellego). 


Budapeszt (550) 
20.00 Operetxa Kalmana 
mas cygański”. 


„Prr- 


PONIEDZIAŁEK. 

Kóniswusterhausen (1635) 

21,00 Koncert utworów Beetho- 
vena (Uwertura „Leonora nr. 2”, 
Koncert fortepianowy G-dur. Sym- 
fonja F-dur). 


Heilsberg (276 
2120  Kwartety smyczkowe: 
Haydna D-dur i Mozarta B-dur. 


Manchester (480) 
29,30 Recital na 2 fortepiany. 


Strasburg (345) 

20,30 Komiczna opera Planque- 
tte'a „Rip”. 

Rzym (441) 

Opera Pucciniego „Cyganerja”, 

Bukareszt (394) 

19,00 Trio fortepianowe D-moll 
Schumana. 

20,15 Kwartet smyczkowy D- 
moll, 


Bero - Münster (459) 

21,45 Utwory Mozarta (Symfonja 
Es-dur i Uwertura „Flet zaczaro- 
wany”, 


KONCERT SOLISTÓW 
Dzisiaj e godz. 17,00 nadany bę 
dzie przez radjostację warszawską 
koncert solistów, w którym udział 
wezmą: młoda, utaleftowana pia- 
nistka Maryla Jonasówna, znana 
radjosłuchaczom z licznych recita- 
lów radjowych, oraz baryton o głę 
bokiem brzmieniu, Eugenjnsz Mag. 
W programie utwory kompozyto 
rów obeych. (r) 


Esf modus in rebus 
AAN 


— Gdy wczoraj przechodzi- 
łem koło twojego domu, zauwa 
żyłem, że wszystkie pokoje by- 
ły rzęsiście oświetlone. Prawdo- 
podobnie wydawałeś jakieś wiel 
kie przyjęcie? 


‘| wspierane przez 


„|ski wygłosi odczyt p. t. 


Lo usłyszymy przez radjo? 


Odczyty radjowe 


Dzisiaj o godz. 14.00 red. J, I. 
Targ w odczycie p. t. „Bitwa war- 
szawska w świetle źródeł zagra- 
nicznych” omówi pogląd na boje 
1920 r. lorda D'Abernona na tle je 
go książki p. t. „18-ta decydująca 
bitwa w dziejach świata”. 

Jutro o godz. 14.00 ks. red. We- 
ryński w przemówieniu pt. „Cudow 
ny obraz Najświętszej Marji Panny 
Częstochowskiej” poda  radjosłu- 
chaczom w 550-tą rocznicę świętoś 
ci narodowej, dzieje Cudownego 
Obrazu Matki Boskiej, namalowa- 
nego według podania przez św. Łn 
kasza. 

O godz. 16.45 p. Maciej Grusz- 
czyński w odczycie p. t. „Bohater: 
stwo narodu” poda radjostucha- 
czom w pięknem literackiem opra- 
cowaniu obraz pamiętnych dni 
walk pod Radzyminem i Ossowem, 
oddając należny hołd poległym w 
tych bitwach bohaterom z ks. Igna 
cym Skorupką, por. Pogonowskim 
na czele, 

O godz. 18,00 znany badacz 1i- 
storji Polski, prof. Adam  Czart- 
kowski w interesującym odczycie 
p. t. „Książę Denassów” poda ra- 
djosłuchaczom ciekawe szczegóły 
dotyczące postaci księcia de Nas- 
sau oraz jego wspaniałego pałacu 
w Warszawie, na miejscu którego 
stoi dziś stadjon sportowy Dynasy 
a którego echa znajdujemy w Pa- 
nu Tadeuszu. 

O godz. 19.35 dr. Jerzy Szpakow 
ski, ulegając licznym prośbom ra- 
djosłuchaczy, poda niezbędne ra- 
dy i wskazówki w interesującej po 
gawędce p. t. „Jak ratować rażo- 
nych piorunem”, 

Dnła 16. 8. o godz. 16.40 p. Zbi- 
gniew Gosławski wygłosi interesu- 
jący odczyt sportowy o piłce noż- 
nej, jako najsiląfejszym magnesie 
sportu. 

O godz. 17,50 prof. W. Roszkow 
ski opowie radjosłuchaczom o mor 
skich Potworach, z których intere- 
sujące obyczaje są tak odrębne i 
oryginalne 


Dnia 17. 8. o godz. 18,00 p. 
Adam Borkiewicz w odczycie p. t. 
„Zwycięstwo pod Warszawą” omó 
wi dzieje natarcia z nad Wieprza 
trzech armji pod dowództwem Mar 
szałka Piłsudskiego. Natarcie to 
stanowczy opór 
wojsk rozłożonych na wschód od 
Warszawy, zdecydowało ostatecz- 
nie o zwycięstwie w roku 1920. 

Dnia 18, 8. o godz. 1800 p. Wła 
dysław Arcimowicz w odczycie 
transmitowanym z Wilna na wszy 
stkie rozgłośnie polskie poruszy 
niezmierne znaczenie nieśmiertelne 
go dzieła Mickiewicza p. t. Księgi 
pielgrzymstwa i narodu polskiego” 
w 100 rocznicę powstania tego 
dzieła, 

Dnia 19. 8. o godz. 16,40 dr. I. 
Nakaszyde wygłosi odczyt pt. 
*. słów o Gruzji”, w którym 
odmaluje tragiczną  historję boha- 
terskiego narodu górali gruziń- 
skich, walczących nieustannie od 
wieków o niepodległość z najeźdź- 
cą carskim i sowieckim. 

Q godz. 18,00 dr. Jacek Jedliń- 
„W tur- 
czańskim zaścianku szlacheckiem” 
opisując malownicze okolice ma- 
sta Turki. (r) 


Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, 
zapaleniu migdałków, katarze wierz- 
chołkow płucnych, zakatarzeniu nosa, 
gardzieli 1 krtani, chorobach usznych 
i ocznych pamiętać należy, aby żołą- 
dek i kiszki były dokładnie przeczy- 
szczone przem użycie naturalnej wo- 
dy gorzkiej „Franciszka - Józefa". 
See a a pa 


KONCERT ARTYSTÓW ESFPOŃ- 
SKICH 

Jutro o godz. 20,00 nsłyszą ra- 

djosłuchacze przed mikrofonem 


— Broń Boże... Ale moja żo-|warszawskim dwoje artystów estoń 
na wraca jutro z Zakopanego.|skich: doskonałego tenora — Ale- 
Gdy zobaczy mały rachumek za|ksandra Ardera, oraz Martę Kun- 


elektryczność, 


odrazu zacznie |ge, sopranistkę, obdarzoną  pięk- 


się domyślać, że mnie nigdy w|nym materjałem głosowym. W pro 


domu nie było. 


gramie pieśni estońskia 


TEATR iMUZYKA 


TEATR MIEJSKI 

W dalszym ciągu komedja mu- 
zyczna „,Parnose” amerykańskiego 
pisarza Ch. Gotesfelda. 

TEATR W PARKU STASZICA 

Dziś i jutro po raz bezwzględnie 
ostatni grana będzie kapitalna far- 
sa „Awantura w raju” z niezrów- 
nanym Michałem  Zniczem. Pocz. 
o godz. 9-ej wiecz. 

We wtorek premjera „Verneuil 
„Moja panna mama”. 


I0DOCOOGOOOOGODODODOCOCO 


SALA FILHARMONII. Tel. 213-84 
Wtorek, dnia 16-go sierpnia 1932 r. 
o gods, 9-ej wiecz. — Tylko Jeden 
koncert Znany s płyt gramofono- 
wych, filmów dźwiękowych, Polskiego 
Radja oraz koncertów w całej Europie 


CHÓR ROSYJSKI 
pod dyrekcją Jerzego SEMIONOWA 
Udsiał bierze: Solista rosyjskiej opery 
w Paryżu Fedor Andrejew. 
Program: Część I. Rosyjskie pieśni 
ludowe, nastrojowe, charakterystyczne, 
cygańskie romanse oraz piosenki 


lekkie. 
Część II. (w języku polskim) 


Najmodniejsze przeboje warszawskich 
teatrów rewjowych (tanga, rumby 
i inne) „REVELEERS” 
Część III. Pieśni włóczęgów z Sy- 
ber]l. Obrazki s życia zesłańców I 
włóczęgów w oryginalnych kostjumach 


ŚRODA, dnia 17-go sierpnia 1932 r. 
o godz, S-ej wiecz, 
Wielki koncert Program wypełnią 
Światowej sławy wirtuozowie 


BRONISŁAW GIMPEL 


rzypce) 


JAKOB GIMPEL 


(Fortepian) 

W programie: 
Bach-Busoni: Toccata i Fuga, Franck 
Sonata na skrzypcs i fortepian, 
Goldmark: Koncert skrzypcowy A-moll 
oraz utwory Brahmsa, Debussy'ego, 
Albeniza, Chopina, Blocha, Sarasatego 
i innych. — Bilety w cenie od 80 gr 
do zł. 4-ohħ już nabywać można w 

Kasie Filharmonii, 


CERNE EL TZ TT TaK EA 
TEATR POPULARNY. 

W niedzielę i poniedziałek w te- 
atrze popularnym przy ul. Orodo- 
wej 18, codziennie po trzy przedsia 
wienia rewji p. t. „Parki w parku” 
o godz. 5,30, 7,30 i 9.80 wiecz. Ce- 
np miejsc od 50 gr. do 2 zł. 


PORANEK MUZYCZNY Z HELE- 
NOWA 

Jak wiadomo, od dnia 17 lipca 
b. r. w każdą niedzielę rozęłośniu 
łódzka Polskiego Radja transmitu 
je na wszystkie rozgłośnie polskie 
łódzkie poranki muzyczne  orkie: 
stry filharmonicznej z  Helenowa 
gdzie zainstalowany został kabs 
i mikrofony. 

Koncerty te, jak zdołaliśmy 
stwierdzić, cieszą się w całej Pol- 
sce dużem uznaniem, gdyż odbiór 
ich jest nieskazitelny. 

Łódź znajduje się w wyjątkowo 
szczęśliwych warunkach. jeśli cho- 
dzi o tego rodzaju transmisje, bo- 
wiem połączona jest z centralą sta- 
cji w Warszawie specjalnym radjo 
wym kablem podziemnym, który 
umożliwią spokojne i nieskazitelne 
przekazywanie muzyki na wszyst- 
kie rozgłośnie polskie. 

Koncerty te są niewątpliwie o- 
gromną propagandą dla naszego 
miasta. Następny poranek muzycz- 
ny orkiestry filharmonicznej z He 
lenowa usłyszymy w niedzielę, dn. 
14 sierpnia b. r. o godz. 12.15 de 
14,00. (r) 


Kwadranse liferackie 


Jutro w przerwie koncertu wie- 
czornego nadany zostanie  feljeton 
literacki prof. Władysława Koryc- 
kiego, w którym znakomity huma 
nista zasłinowi się wraz z radjosłu 
chaczami nad tem „Jak czytać”, 

Dzisiaj o godz. 20.15 uslysza ra 
djosłuchacze w przerwie koncertu 
wieczornego kwadrans literacki, 
którego tematem bedzie legenda 
chińska „Koai” córka Kwanju” — 
Mieczysława. Jarosławskiego. 

Dnia 17. 8. rb., o godz. 21.00 na- 
dany zostanie kwadrans literacki 
w którym  radjosluchacze usłyszą 
nowelę p. Marji Kueicewiczowej pt. 
„Jest w domu” w wykonaniu au- 
torki. (r) 
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14.VIIL. — „GŁOS PORANNY" — 1932 


Wyścigi konne na forze w Rudzie 


Program na dzień dzisiejszy 


GONITWA IL 

Nagroda 1.300 zł. Dystans około 
2100 mtr. 

Pengó og. gn. L. Dydyńskiego 
i W. Strzeleckiego. 

Bambino og. kaszt. St. hr. Korz- 
bok - Łąckiego. 

Sara kl. sk. gn. st. „Ktery - Sze- 
pietów”. 

Indja kl. e. gn. 
akiego. 


. 


C. Bronikow- 


GONITWA II. 
Nagroda 1.000 zł. Gonitwa z 
przeszkodami. Dystans ok. 3000 m. 
Rebus og. kaszt. L. Schweizera. 
Harriman og. gn. W. Bobiń- 
skiego. 
Lovelace og. kaszt. Grona ofice 
rów 2-go D. A. K. 
Gwido wal. kaszt. I. Jędrzejew 
skiego. 
GONITWA III. 
Nagroda 5.000 zł. Gonitwa z pło 


tami Handicap. Dystans  okoł> 
3600 mtr. 

Zeppelin og. kaszte L. Dydyń- 
skiego. 


Grażyna kl. gn. W. Jaśkiewicza. 

Ugly Prince og. gn. K. Stasie- 
wicza. 

Hajduk II og. sk. gn. F. Chmie- 
lewskiego i J. Łyżwińskiego. 

Harriman og. gn. W. Bobińskie- 
po. 
Rebus og. kaszt. 
Taturka kl. kaszt. 
skiego. 

GONITWA IV 

Nagroda 3.000 zł. Dystans około 
1200 mtr. 

Markiza III kl. 
ekiego. 


kaszt. A. 


Lip- 


GONITWA V. 

Nagroda 5,000 zł. Handicap. Dy- 
stans około 2400 mtr. 

Burłaj og. ©. gn. st. „Ktery Sze 
pietów”. 

Lorenzo Lotto og. gn. A. Miecz- 
kowskiego. 

Lu Friborn og. kaszt. E. Grzy- 
bowskiego. 

Cri du Coeur kl. gn. L. Dydyń- 
skiego i W. Strzeleckiego. 

Bohun II og. sk. gn. J, Bareja. 

As Coeur og. kaszt. K, į S. En- 
derów. 

Valibal og. c. gn. L. Dydyń- 
skiego i W. Strzeleckiego, 


GONITWA VI, 
Nagroda 5.000 zł. Handicap. Dy- 
stans około 2400 mtr. 
Łańcut og. gn. A. Lipskiego. 
Mora kl. kaszt. E, Grzybowskie- 


go. 
Idaho Kl. kaszt. L. Dydyńskiego. 
Gryf og. gn. st. „Ktery - Sze- 
pietów”. 
Rewja kl. gn. st. „Zalesie”. 


Figiel II og. gn. L. Schweizera. 
Pandar og. gn. F. Chmielewskie 


go. 
Indra kl. kaszt. Z. Studzińskiego 
Koncert og. c. gn. A. Mieezkow- 


? skiego. 


Bernina kl gn. K. i 8. Enderów. 
Etincelle kl. gn. L. Morzyckiego. 


Tęcza IT kl. gn. Wł. hr. Piniń- 
skiego. 

Jeanette ITT kl. kaszt. L. Dydyń- 
skiego. 


Dr. med. 


S. MAŁOWIST 


Chor. uszu. nosa, gardła i krtani 


POWRÓCIŁ 


Gdańska 37. Tel. 115-93 
przyjmuje od 13—2 1 3—4. 


Włamanie do sklepu 


Nocy wczorajszej do sklepu 
Moszka Zandecha, przy ulicy 
Karola 22 dokonano zuchwałe- 
go włamania. Niewykryci do- 
tychczas sprawcy wyłamali ża- 
juzje okienne i dostawszy się 
bo wygnieceniu szyby wystawo 
wej do wnętrza składu, skradli 
różne artykuły spożywcze praz 
towary, wartości ponad 700 zł. 
Kradzież spostrzeżono nad ra- 


nem i powiadomiono policje, 
która wszczęłą poszukiwania 


za złodziejami. 


L. Śchweijzera. E 
R. Grzybow-E 


GONITWA VII 

Nagroda 1,500 zł, Dystans okoła 
2100 mtr. 

Lorenzo Lotto og. gn. A. Miecz- 
kowskiego. 

Grisette kl. gn. R. Rogowskiega 
i K. Koźmińskiego. 

Indra kl. kaszt. Z. Studzińskiego 

Chevalier og. c. gn. st. „Chszezo- 
nów”. 

Kapitol og. gn. Grona oficerów 
10-g0 pułku Ułanów. 

Cudem Cudów kl. gn. J: Pirami- 
dów. 

Mameluk og. gn. St. hr. 
hok - Łąckiego. 

Ghicka kl. sk. gn. E. Kownackie 
go i W. Ujejskiego. 

Harriman og. gn. 
skiego. 

Gamelong og. c. gn. L. Schwei- 
zera. 

Adam og. kaszt. L. Dydyńskiego 
i W. Strzeleckiego. 


Korz- 


W. Bobiń- 


NASI FAWORYCI 

1) Sara, Bambino. 

2) Rebus, Harriman. 

3) Grażyna, Ugly 
duk IL 

4) Etincelle, Bernina. 

5) As Coeur. Burłaj, Bohun M. 

6) Gryf, Łańcut, Mora. 

T) Grisette, Kapitol, Cudem Cu- 
dów. 


Prince, Haj- 


Remtaty wczorajszych wyśtigów konnych 


| 
| W gonitwie I z płotami Dygnł. 


Gonitwę VI wygrał Agryppa pod 


tarz pod į. Raniewiczem zwyciężył |j. Cherubinem. 2. Adam. 38. Tama- 


Skrobonogiego. Tot. zw. 42, fr. 19, 


23. 


W gonitwie II z przeszkodami 


Droga pod żok. Gajewskim zwy- 
ciężyła Bakarata. Tot. zw. 25. 

Gonitwę III wygrała Gereza p. |. 
Chembinem. 2. Pengó, 3. Gazela II. 
Tot. zw. 41, fr. 14, 13, 26 

Gonitwę VI wygrał Fandango II 
p. j. Olejnikiem sd Narty. Tet. zw. 
13, fr. t1; I4 

Gonitwę V dia dwułatków wy- 
gmł Jarosław n. 2 Jagodzińskini. 
2. Hate Toi. 8. Fraiiu Tot. zw. 15, 
fr. 11, 18, 12. 


ra. Tot. zw, 20, fr. 13, 25, 83. 

Gonitwę VII wygrała Quick pod 
ż. Gołowkinem. 2. Tenek. 8. Do- 
bra wróżka. Tot. zw. 15, fr. 12, 
14, 18. 

Gonitwę ostatnią wygrała Łom- 
na pod je- Janusikiem w zaciętej 
walce z Lopkiem. Tot. zw. 181, 
fr. 82, 21 


Lekarz-Dentysta 


R. KANFTWURGLOWA 


POWRÓCIŁA 
Sienkiewicza 37. Telefon 224-75. 


Wizyła dziennikarz 


łotewskiego w Łodzi 


Wczoraj przybył do Łodzi, zwie 
dzający wszystkie większe miasta 
w Polsce, dziennikarz łotewski, p. 
Rudolf Hartmanis, redaktor dzien. 
nika „Kuldigas Balss” w  Koldyn: 
dze (Kurlandja). 


Gość łotewski zawitał do miasta 
naszego odwiedziwszy przedtem 
Gdynię, Bydgoszcz, Toruń, Poznań 
i Kalisz. Do Polski przybył on z 
okazji „Święta morza”. Zwiedzając 
port w Gdyni p. Hartmanis okazał 


Zatoka Salent pod Portsmouthem na południowem 


brzeżu Anglji jest punktem zbornym jachtów, 


W zatoce Solent 


wy- 
udających się 


na doroczne regaty morskie w Cowes. Dołączają się do nich 


obecnie i hvdroplany, 


wiele podziwu dla rozmachu pol- 
skiej pracy, której rezultat tak 
świetnie reprezentuje Gdynia, No- 
woczesne to miasto wywarło na 
gościu potężne wrażenie. Wprowa- 
dziły go szczególnie w podziw tt- 
rządzenia portowe w Gdyni. 

Red. Hartmanis był w Łodzi go- 
ściem Syndykatu Dziennikarzy w 
Łodzi. W rozmowie z przedstawi- 
cielem te] organizacji oświadczył, 
że podobnych urządzeń portowych 
jakie ujrzał w Gdyni nie posiada 
nawet Ryga. stare i zasobne mia- 
sto portowe. 

W Łodzi zabawił red. Hartmanis 
2 dni. Wczoraj zwiedzał miasto w 
towarzystwie przedstawiciela Sym- 
dykatu Dziennikarzy p. Stanisława 
Rachalewskiego. Ze wzlędu na to, 
iż gość zamierza udać się do Czę- 
stochowy na uroczystości jubileu- 
szowe Jasno Górskie, zapoznał się 
on pobieżnie z naszem miastem I 
łego urządzeniami. Między innemi, 
dzięki uprzejmości Hyr. Wolczyń- 
skiego, zwiedził on zakłady prze- 
mysłowe I. K. Poznański, oraz 
teatr miejski, gdzie informacji o 
życiu kulturalnem Łodzi udzielił 
mu p. Stefan Tymowski. 

Pełen uznania i podziwu dla 
miasta polskiej pracy udał się p. 
Hartmanis do Częstochowy, obie- 
cując odwiedzić raz jeszcze Łódź 
w swej drodze powrotnej. 
| em = 0 W OE TĄ 


Wspólnym wysiłkiem 


ofiarą pomóżmy bez- 
rabotnym 


...subtelnym itrwałym 
„jest zapach, 
„niedoścignionym 
jest działanie 


mydła HERBA 
YA omwagrom, 
iszajom i wszelkim 


nieczystościom cery 
niema nic lepszego! 


TYKKKKTIOODOOOOQGOODODOODODOCOGODOOOOOCODCOOOCGOCOCOOE 


- PANI I JEJ TOALETA 


ZW 
REY RA 


POR IN 


Rękawki, kołnierzyk i dół 
falbanka- 


Falbanki są śliczną ozdobą (5). 
letnich sukienek. sukni — ozdobione 
Lekka sukienka z różowego | mi. — | 
mullu ozdobiona wielką ilo-| Tak obecnie modna, szeroka 
ścią fałbanek (4). linja ramion zostaje osiągnięta 
Letnia suknia z białej ongan-| rękawkami z falbanek. Na bio- 
diny w drobny kolorowy deseń | drach trzy rzędy falbanek £8). - 


Moda w sierpniu 


Pogoda deszczowa podczas | się prezentują. Duże, naszyte 
podróży jest bardzo nieprzyjem | kieszenie pozwalają podezas ge- 
na. Większość pań strasznie nie | syczu nie zabierać ze sobą to- 
lubi deszezu i najchętniej w nie- | rebki, która tylko przeszkacz1. 
pogody nie wychodzą z domu.| Krótkie żakiety. ze skóry są 
Po większej części dzieje się | bardzo niepraktyczne. 
tak dlatego, że panie są nieod-| Ładnie wygląda jasne palto 
powiednio ubrane. z kolorowym kołnierzem i cza- 

Toalety na pogody deszczowe | peczką w kolorze kołnierza. 
powinny być starannie dobtera-| Elegancka pani na deszczowe 
ne: z niezbyt ciemnych, ani | pogody włoży półbucik, lub do- 
jasnych materjałów, ozdobione | brze zapięty I chroniący nogę 
metałowemi guziczkami — naj | przed wilgocią — pantofel. 
lepiej się prezentują. |. a E a S | 0] 

O ile pani nie lubi płaszcza 
deszczowego gumowego, może 
sobie sprawić palto z tmpregno- 
wanej wełny, do tego odpowied 
ni filcowy kapelusik i skórzany 
pasek. 

Palta burbery zawsze dobrze 


Moda w lecie 1932 roku 


do 
Gazełowych 
Piot 


Na pokazie mody w Paryżu cztery powyższe modele otrzy: 
mały nagrody, jako najpiękniejsze stroje dla pań. 


64 z 


. Street haussę, mającą 


Łódź, 14 sierpnia 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 14 sierpnia 1932 r. 


Konwersja angielska 


W artykule naszym p. t. „Haus- 
4a Hoovera” staraliśmy się wyka- 
zać niebezpieczną grę, którą pro- 
wadzi Ameryka w celu regenera: 
cji swego zamrożonego gospodar- 
stwa. Podczas gdy w Europie nie- 
mal cała ogólna opinja jest zgodna 
że należy naciskać na ceny, robić 
oszczędności i posługiwać się sta- 
rym środkiem dellacji, w Ameryce 
wierzą jeszcze w skuteczność Środ 
ków techniczych, mianowicie w or 
ganizacija zaufania przez haussę i 
uruchomienie funduszów nieeczyn- 
nych (dla braku racjonalnych pod- 
sław ich lokaty). Przyszłość poka- 
że, kto ma rację. 

Ale ta sprzeczność zapatrywań 
może w pewiych wypadkach wy: 
wołać konflikty polityczne. Jak 
wiadomo Anglia podjęła odważną 
operację skonwertowania pożyczki 
wojennej z 4 na 2 proc. przyczem 
rząd wyraził gotowość wypłacenia 
tym posiadaczom, którzy z konwer 
eji skorzystać nie chcą, równowar 
tości nominalnej w gotówce. An- 
glja jest tedy zainteresowaną, aby 
w toku tej operacji pieniądze pozo 
stały silnie zlokalizowane w kraju 
i aby kurs rent państwowych po: 
został utrzymany. Dobry Kredyt 


~ państwa brytyjskiego powinien bo 


wiem obecnie mniej niż kiedykol- 
wiek podiegać watpliwości. 

Lecz prezydent Hoover, który 
przygołowułe się do wyborów w 
jesieni, wymąukał sobie właśnie tę 
chwilę, by zorganizować na Wall 
w pierw- 


szymi rzędzie na celu pobudzić 


" tych obywsteli amerykańskich, któ 


rzy dotychczas eksportowali swe 
kapitały do Londynu, dą zrealizó- 
wania posiadanych funtów i papie- 
rów angielskich, dła dokonywania 
zakupów papierów wartościowych 
w Nowym Jorku, 


Ciekawem jest, że Hoover trak- 
tuje Europę we wszystkich spra- 
wach politycznych i ekonomicz- 
nych jako subjekt mniej wartościo 
wy. Ponownie ujawnia się to w 
przemówieniu jego, które wymosil 
w ubiegłym tygodniu, jako mowę 
kanadyjską. że przesilenie gøspo- 
darcze zostało wywołane wskutek 
nieobliczalnej ekspansji gospodar- 
czej i spekulacji dodaje, że przed 
18 miesiącami istniała wprawdzie 
nadzieja, że kryzys uda się po- 
wstrzymać, jednak Europa okaza- 


" ła się niezdolną do pokonania trud 


ności. Zapomina poczciwy puryta- 
nin, że ekspansła gospodarczą i 
spekulacja przybrała formy gigan- 
tyczne właśnie w Ameryce, 2a 
pierwsze objawy kryzysu stamtąd 
wyszły i pociągnęły za sobą „nie- 
fdolną Europę”. 

W dalszym ciągu Hoover wpro- 
wadza w sprawę długów wojen- 
nych nową nutę, a mianowicie te 
wizją zamiast skreślenia. Przytem 
wskazują na źródło, z którego E- 
uropa powinna czerpać Środki dla 
spłacenia długów Ameryce; mają 
to być oszczędności uzyskane z 0- 
graniczenia zbrojeń. A więc, potęż 
na humanitarna myśl rozbrojenia 
narodów okazuje się w motywach 
jej twórcy i propagatora bardzo 
zwyczajnym trykiem wierzyciela, 
jak go codziennie spotykamy w 
kronice Handlowej. 


Ale drzewa nie rosną do nieba. 


Dźwiękowy 


PALACE 


Dziś i dni nastepnych I 


Jednolity kodeks handlowy 


powinien unormować sprawę prowadzenia ksiąg 


W związku z wejściem w ży- 
cie z dniem 1 września r. bież. 
nowego kodeksu: postępowania 
karnego, w myśl którego każdy 
kupiec zobowiązany jest na 
mocy przepisów do prowadze- 
nia ksiąg kupieckich, który ich 
nie prowadzi, albę prowadzi wa 
dliwie podlegać będzie karze 
aresztu do 6 miesięev albo 
grzywnie, związek izb przemy- 
słowo - handlowych czyni sta- 
rania u czynników  miarodaj- 
nych w sprawie wydania zarza- 
dzenia. któreby działanie arty- 
kułu 280 k. k. ograniczyło do 
ram, odpowiadajacych faktycz- 
nym wymogom życia. 


W wysłapieniu swem zwią- 
zek izb wyraża opimję, że naj- 
lepszem rozwiązaniem sprawy 


byłoby 

odroczenie mocy obowiążujaącej 
odnośnego artykułu k: k. aż do 
czasu ogłoszenia przepisów przy 
szłego kodeksu haudtowega, ie- 
dnolitych dia całego obszaru 
państwa, normujących przedmio 
towy obowiazek prowadzenia 

ksiąg 

oraz równocześnie ustalających 
wymogi ich prawidłowości i zna 
miona wadliwości. Podnieść bo- 
wiem należy, że, z uwagi na 
częstą rozbieżność przepisów o 


prowadzeniu ksiąg, obowiązują | 


cych dotychczas w poszczegól- 
nych dzielnicach zarówno ów 
obowiązek podmiotowy, jak i 
pojęcie wadliwości, któremi bez 
bliższego sprecyzowania 
sługuje się art. 280 k.k. są unor 
mowane różnolicie. 

W konsekwencji spowodowa- 
łoby to jednak, że wbrew in- 
tencjom ustąwodawcy system 
karamia w tej dziedzinie w dal- 
szym ciągu ujawniałby u nas 
niepożądaną różnorodność, 
EFEDEEPELDZERZ ST TRN ZWT RE TEAKI ZZ 


Londyn nie kryje się ze swem nie- 
zadowolenieni z tego, że Hoover 
swą polityką ekonomiczną szachm: 
je konwersję pożyczek brytyjskich 
Finansiści angielscy oświadczają, 
że manewry polityczne na giełdzie 
nowojorskiej dobiegają końca i Że 
wkrótce na Słock Exchange doko- 
na się przemiana, paraliżująca złe 
prądy, które usiłują rozpraszać w 
Ameryce. Pewna depresja na giet- 
dzie nowojorskiej i podniesienie 
się fuńita zdają się już  potwier- 
dzać zdanie city londyńskiej. 
Ten konflikt opinji ekonomicz- 
nych, który zakrada się między 
Londyn a Nowy Jork, mógłby ła- 
two doprowadzić do nieporozumie- 
nia, niepożądanych wobec zbliżają- 
cej się Światowej konferencji eko- 
nomicznej. (ms). 


po- |Ę 


Najpotężniejsze arcydzieło wszystkich czasów. — 


Í STUDENT 2 PRAG 


Nie mogąc przesądzać, czy 
wspomniany posłalat w spra- 
wie odroczenia mocy obawiązu- 
jacej artykuł 280 zostanie urze- 
czywistniony, związek izb prze- 
mysłowó - handlowych w, me- 
morjale swoim podnosi, że bez- 
warunkowo należałoby wyjed- 
nač uwzględnienie poniższych 
| postulatów, czyniąc zadość nie- 
zbędnym potrzebom obrotu: 


1) obowiązek = prowadzenia 
ksiąg przewidziany w omawia- 
nym artykule kodeksu dotyczyć 
powinien tylko przedsiębiorstw 
podanych przepisom dekretu o 
rejesirze handlowym z dnia 19 
lutego 1919 roku wóbec czego 
słosowanie do rozporządzenia 
ministerstwa sprawiedliwości, 
wydanego w roku 1919 w popp- 
zummieniu z minisierstwem prze 
RIRIN AEL "TORZE POBSONW 
| 


Według sprawozdania związ- 
ku przemysłowców w Białym- 


|stoku, po zlikwidowaniu strej- 


ku viókienniczego w dniu 12 
lipca, uruchomienie fabryk 
stopniowo wzrastało i w osiat- 
inim tygodniu lipca wabec uru- 
chomienia części zakładów na 
dwie zmiany, stan zatrudnienia 
wszystkich fabryk wynosił 50 
proc. w stosunku do jednej zmia 


Wardice! 


Przemożny, sukces kon- 


| certowej gry aktorów, 


Wielki tryumf mówio- K 
nego filmu... 


(| interesującego scenarju- 
(| sza i świetnej reżyserji... 


NIEJZIWO 


Wrót! 


W roli tytułowej 
w swej najwspa= 
pialszej kreacji 


a mą 


NE TECRA 


4 LAD Ai "2 A t Pi DA , m 
Dziś i dni ! 
ziś I dni następnych! 


ZABÓJST 


techniki filmowej. 


Pr TRR 


Białostock 


i |cvm od 6 tygodni strejku. 


Nowe czeskie opraco wanie dźwi 
powieści H. H. Ewersa p. t. 


EZ 
WO W HOTELU" ( 


Rewelacyjny film, odsłaniający straszną kartę z życia najwyższego towarzystwa Stanów 


mysłu i handłu w okręgu sądu 
apelacyjnego warszawskiego, 
przymus ksiąg nie rózciągałby 
się na przedsiębiorstwa handło- 
we, poczynając od kategorji TV 
i w przemyśle od katesorji VII. 
2) wymogom księgowości ku- 
pieckiej w rozumieniu przepi- 
sów k, k: 
odpowiadaja również uproszezo 
ne księgi handlowe, 
czyniące zadość rozporządzeniu 
ministerstwa skarbu z dnia 13 
kwietnia b, roku w sprawie pro 
wadzenia ksiąg, badania i oce- 
ny ksiąg hadlowych dla celów 
państwowych podatku przemy- 
słowego od obrotu, a prowa- 
dzone przez przedsiębiorstwa 
wspomniane w paragrafie III 
iegoż rozporządzenia. 


(28) 


20 nroc. spadek 


bezrobotnych w Bielsku 


W przemyśle wełnlanym w mie- 
siącu lipcu podjęta została w azer- 
szych rozmiarach produkcja tkanin 
na sezon zimowy, dzięki czemu licz 
ba bezrobotnych w branży włókien 
niczej zmniejszyła się o przeszło 
20 procent. Ponadto wzrosła znacz 
nie liczba przepracowanych robot- 
niko-godzin. Wzmożenie się ruchu 
w przemyśle welnianym posiada 
charakter sezonowy i prawdopo- 
dobnie przeciągnie się do polo 
wy września rb. 


Fabryki sukna posiadają Jeszczó 
znaczne zapasy tkanin letnich, któ 
rych zbyt zwłaszcza w miesiącu 
lipeu był nader powolny, w handlu 
bowiem detalicznym w tkaninach 
letnich nastąpił zastój. W dziale 
tkanin gładkich tranzakcje dokony 
wane były w rozmiarach umiarke- 
wanych 


i rynek włókienniczy 


pod znakiem wzrastającego uruchomienia fabryk 


ny. Zagranicę wywieziono z 
Białegostoku w lipcu 33.723 kg. 
z tego 15,986 kg. gotowych u- 
brań i sukna białostockiego. — 
Fabryki intensywnie wykańcza 
ją kontyngenty eksportowe, 
spóźnione z powodu streżku. 
Pośpiech ten jest podyktowany 
specjalnie wygaśnięciem t. zw. 
wywozu kompensacyjnega. 
Przedstawiciele firm biało- 
stockiċh w Anglji donoszą o 
zmacznem zapotrzebowaniu na 


|j|konfekeję białostocką, oferowa 


na dotychczas po cenach niż- 
szych z powodu korzyści kom- 
pensasyjnych. Obecnie z powo- 
du cofnięcia tych korzyści fo- 
czą się, pertraktację z odbior- 
cami angielskimi o odpowiednią 
podwyżkę cen. 

W sierpniu przybyli go Bia- 
legostoku hurtownicy g wielu 
miast polskich i poczynił nie- 
znaczne zakupy po wyjątkowo 
niskich cenach, o 20 — 25 proc. 
niższych niż w sezonie zeszłego 
roku. o 


Dlaczego wybuchł strejk krawców ? 


W zwiazku ze strejkiem w brań |sie chorych w myśl 


ży krawiecko - koniekcyjnej stowa 
rzyszenie chałupników krawców 


g konfekcyjnych w Łodzi nadestało 


ñam szereg wyjaśnień, o trwają 
Strajk 
ten wybuchł na tle żądania chałup- 
ników wobec właścicieli magazy- 
uów w sprawie ubezpieczenia,w ka 


Rosyjskie zapałki 
do Anglii, 
nafta do Francji 


Donoszą z Londyżu, że rosyjski 
syudykat zapałek podpisał umowę 
w sprawie dostawy większej par- 
tji zapałek do Anglji. Starania So- 


§ |wietów o zdobycie dla swoich za- 


pałek kolonji brytyjskich spełzły 
dotychczas na niczem. 


W rol. gł. Warner Oland i Sally Eilers. 


istniejących 
przepisów. Drugim postulatem strej 
kujących jest wyrównanie płac, 
które ich zdaniem sa bezprzykład- 
nie niskie. 


Dodać należy, że wbrew przepł= 
som o podatku obrołowym chałup- 
nicy zmuszeni są do wykupywania 
patentów i płacenia podatku obro- 
towego. Związek krawców chałup- 
ników (Piłsudskiego 12) zamierza 
przedłożyć obszerny memorjał w 
sprawie zwolnienia chałupników od 
podatku obrotowego. p. prezesowi 
izby skarbwej. Związek podejmuje 
również akcje na terenie Kasy 
chorych w sprawie przymusowego 
ubezpieczenia chałupników, zamie- 
szkujących zarówno na terenie Ło 
dzi, jak i w Brzezinach. 


ękowe rewelacyjnego filmu według 


Początek seansów o godz, 4-ej, 
w soboty, niedziele i święta o 12. 
Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 
Na sezon letn! ceny zniżone. 
Aparatura dźwiękowa „Klangfilm”. 


| > me 7 © GE %reowj Reż. Hamil- 
ŚLEDZTWO ton Mac Fad- 
den. — — 


Zjednoczonych. — Cud 
Pocz. o g. 12.30 


GtOS SPORTOWY 


Łodź, dnia 14 sierpnia 1932r. 


JESZCZE DWA MEDALE 


$rebrny i bronzowy zdobyli dla Polski wioślarze 


Specjalna służba olimoijska „Głosu Porannego" 


Olbrzymi postęp 


skutku w wagach piórkowej, 
średniej i półciężkiej. Tu ma- 


Wioślarstwo polskie, w ślad | my już nowych mistrzów olim- 


ła lekkoatletyką 
weszło do elity wioślarskiej 
świata. Po zdobyciu medalu 
bronzowego przez naszą osadę 
czwórkową ze sternikiem, pol- 
scy wioślarze Święcili jeszcze 
dwa zwycięstwa, które dały 
im jeszcze jeden medal bronzo- 
wy i jeden srehTny, 

Jeśli wyniki te porównamy z 
wynikami, osiągniętemi na ^- 
limpjadzie w Amsterdamie, na 
której udało nam się zająć je- 
dynie tylko trzecie miejsce w 
czwórkach ze sternikiem stwier 
dwć trzeba wielki postęp. 

Jak już  donosiliśmy nasza 
czwórka ze sternikiem zajęła 
dopiero trzecie miejsce, zdoby- 
wając medal bronzowy. 

Z kolei odhył się bieg dwójek 
bez sternika. Mikołajczyk, Bu- 
dzyński nadali początkowo bar 
dzo ostre tempo,  podezas gdy 
inne osady wiosłowały spokoj- 
nie. 

Prowadzenie połacy oddali 
Anglii na 1000 mtr, ro morder- 
czej walce już nie tylko z prze- 
ciwnikiem, lecz i z wiatrem, 
gdvż wylosowali tor na północ 
nej stronie, gdzie specjalnie 


i szermierką, | pijskich. 


W wadze piórkowej zwycię- 
żył Alessandri (Włochy). 

W wadze średniej wygrał a- 
merykanin Bartz, 

W wadze półciężkiej mistrzo 
stwo zdobył Rossi (Włochy). 


Szermierze odpadli 
w półfinałach 


Wszyscy szermierze, biorący 
udział w konkureneji indywi- 
dualnej na szable, zakwalifiko- 
wali się do półfinałów. Razem 
weszło do półfinałów 19 zawo- 
dników: 4 polaków, 3 włochów, 
3 węgrów, 2 amerykanów, 2 me 
ksykańczyków, 2 francuzów, 1 
niemiec. i 1 duńczyk. 

W półfinałach potknęia sie 
polakom noga.  Przemęczeni 
mocno poprzedniemi walkami, 
chwiali się poprostu na no- 
gach, lecz walczyli zaciekle, od 
nosząc szereg cennych zwy- 
eęistw. Zwłaszcza Papee wyró- 
żnit się zwycięstwem nad Świet 
nym węgrem Attiłą Petschaue- 
rem w stosunku 5:4 i meksy- 
kańczykiem Recio 5:2. Nycz - 
Lubicz odniósł też dwa zwycię- 


dokucza wiatr. Na dalszych 400 | stwa, bijąc Papee 5:3 i Recio 


mtr, wyprzedziła nas N, Zelan- 
dia. Trzecie miejsce zajęła osa- 
da polska, utrzymując różnicę 
dystansu dwie i pół długości 
przed Holandją. 

A wieć 1 fu Polska zdobyła 
hronzowy medal, 


Brawo. dwójka 
ze sternikiem! 


Dwójce ze sternikiem powio- 
dło się lepiej. Chociaż wioślarze 
Braun, Ślązak i Skolimowski 
brali udział w czwórkach i byli 
mocno zmęczeni tym biegiem, 
zdobyli się na największy suk- 
ces — srebrny medal. Począt- 
kowo prowadzili pełacy, lecz 
na 400 mtr. dali się wyprzedzić 
Stanom Zjednoczonym, które 
wr.unęły się na 4 długości. Na 
finiszu polska osada nadała 
mordercze tempo, odvobiono fe 
dnak tylko 3 długości. Finisz 
rozpoczęto zbyt późno. 

Trzecie miejsce zajęła osada 


Francji, 

która 

w biegu. 
Finały bokserskie 
Walki bokserskie 


dujące 


5:2. Segda raniony w przedbo- 
ju w rękę nie mógł stanąć do 
wałki, gdyż dłoń mu snuchła. 


Węgry mistrzami 
piłki wodnej 


Węgierska drużyna piłki wod 
nej powiększyła szanse swe na 
zwycięstwo olimpijskie,  bo- 
wiem pokonała drużynę USA. 
w stosunku 7:0 (4:0). Obecnie 
nikt jej iuż nie może zagrozić, 
gdyż nie ma ona straconego 
punktu. 

Po meczu tym tabela przed” 
stawia się następująco: 


1. Węgry 6 8-31:2 

2. U.S.A. 3 8 14:11 
3. Niemey 102 6:10 
4. Japonja — 2 (0:28 


„bólte nieheznie: 
czeńsftwo” 


W pływaniu w finale na 100 


czwarte — Brazylja, | m. na wznak dla panów znów 
nie odegrała żadnej roli | szereg sukcesów odnieśli japoń 


czycy. Obsadzili oni pierwsze 

trzy miejsca. 1) Kiyokawa — 

1:08,6, 2) Irie, 3) Kawatsu. 
Finał sztafety 4x100 st. dow. 


) przeszły|dla pań wygrała sztafeta USA. 
już w stadjum finałowe. Decy-|w czasie 4:38, druga Holandja, 
spotkania 


doszły doltrzecia Anglja. 


Nowa 


mistrzyni olimpijska we florecie, 


Taris (Francja). 


Półfinały na 200 m. st. kl. 
dla panów. W pierwszym półlfi 
nale zwyciężył Koikę (Taponja) 
w czasie 2:44,9, ustanawiając 
rekord olimpijski, a w drugim 
półfinale pierwszym był Sietas 
(Niemcy) 2:47,6. 


Półfinały na 1500 m. dla pa- 


nów. Pierwszy półfinał wygrał 
japończyk Titamuta w czasie 
19:51,6 s., bijąc rekord okimpij 
ski, Drugim był Tarris. W dru- 
gim półfinale nowy rekord ten 
padł, gdyż Makino (Japonja) u- 
zyskał czas 19:38.7 s. Drugim 
był Crabbe (USA.). 


Misfrz olimpiady 
w żeglarstwie 


Zakończone zostały już kon- 
kurencje w żeglarstwie. Osta- 
tnie wyścigi przyniosły spodzie 
wany sukces holendrowi J. Maa 
sowi, który prowadził od same- 
go początku. 

Ciekawe, że mimo, iż wyścig 
odbywał się na łodziach amery- 
kańskich i na terenie amerykań 
skim, żeglarze USA. nie zajęli 
czolowvch miejsc, a pierwszym 
amerykaninem okazał się ka- 


nadyjczyk Dixon, który zajął 
piate miejsce. 

W ostatecznej klasyfikacji 
pierwsze miejsce zajął Maas 
(Hołandja), drugie — Lebrun 
(Francja), trzecie — Canfino 
(Hiszpanja) i czwarte — Behr 
(Niemcy). 


Wyścig do morza polskiego 


Łodzianie tymczasem 


W ubiegły piatek odbył się 
na stadjonie Legji start wyści 
gu kolarskiego do morza pol- 
skiego, W biegu tym wzięło u- 
dział 78 kolarzy. Między innv- 
mi startują: Olecki, Korsak = 
Zalewski, Malczewski, Michal- 
ski, Kłosowicez, Odartus, Barto- 
szek, Hofsznajder, Duda, Dłu- 
cik, Targoński i inni. 

Pierwszym etapem był dy- 
stans Warszawa — Włocławek 
156 km. Ukończyło go 68 zawo- 
dników w następującej kolef- 
ności: Wasilewski w czasie 6 
godzin 24 min. 25 s. Michalak z 
tym samym czasem, Duda, Kor 
sak-Zalewski, Cymewski, Grze- 
lak, Odartus, Bartoszek, Tar- 
goński, Hofsznajder. 

W drugim etapie Włocławek 
— Grudziądz, do mety przyszli 
kolarze lawą. 25 przybyło w je 
dnej grupie. Pomieważ regula- 
min nakazuje wyłonienie pierw 
szych pięciu, przeto zwycięstwo 
przyznano tu Targońskiemu 
przed  Oleckim, Wasilewskim, 
Grzelakiem i Lesickim, Jednak 
wszystkim przyznano ten sam 
czas 5:11,18 za ten etap. 


Jufro wyścigi mofo- 
cyklowe w Helenowie 


„Union - Touring” organizuje 
jutro o godz. 8-ej wiecz. na placu 
sportowym w „Helenowie”* wyści- 
gi motocyklowe i kolarskie na to- 
rze żużlowym i betonowym. W pro 
gramie przewidziany jest dalszy 
ciąg wyścigów o „Wielką nagrodę 
„Helenowa”. Sądząc z ostatnich wy 
ścigów o tę nagrodę, które odbyły 
się przed 2 tygodniami, jutrzejsza 
impreza niewątpliwie będzie bardzo 
interesująca f emocjonująca. Znacz 
na liczba uczestników oraz ich 
wysoka klasa są gwarancją, że 
jutrzejsze zawody będą obfitowały 
w emocjonujące walki. 

W wyścigach motocyklowych na 
torze betonowym wezmą udział 
najlepsi kierowcy naszego miasta. 

Dla kolarzy z Einbrodtem, Pau- 
lem i Raabem na czele przewidzia 
ny jest m. ja, bieg półdystansowy. 


na dalszych miejscach 


W ogólnej klasyfikacji pro- 
wadzi Wasilewski przed Micha 
lakiem w czasie 11:35:48 i Du- 
dą 11:38:47. 


Mecze piłkarskie 
w Łodzi 


Wezoraj na boisku WKS. gd 
był się mecz o mistrzostwo A- 
klasy pomiędzy Hakoahem a 
Turystami. Dał on wynik remi 
sowy 1:1 (0:0). Bramkę dla Ha- 
koahu uzyskał z rzutu wolnego 
Kahan, dla Turystów w osta- 
tnich minutach gry Nykel. Se~ 
dziował p. Bira. 


W meczu towarzyskim war- 
szawska drużyna Skoda, preten 
dent do tytułu mistrza stolicy 
w A-klasie doznała sromotnej 
porażki od B-klasowej Makka- 
bi w stosunku 4:2, 


Walasiewiczówna 
wraca do Polski 


Jak się dowiadujemy, kiero 
wnietwo ekspedycji polskiej na 
olimpiadzie zamierza zabrać z 
powrotem do Polski mistrzy* 
nie świata Walasiewiczównę, 
przyczem prawdopodobnie zo- 
stanie ona zatrudniona w cen- 
tralnym instytucie wychowa- 
nia fizycznego w charakterze 
instruktorki. 


Tem samem obecna jej posa- 
da w polskim knsulacie w Cla» 
weland zostanie zlikwidowana. 


Punkfacja olimpijska 


Punktacja olimpijska, według 
systemu trzy punkty za pierw- 
sze miejsce, dwa — za drugie i 
jeden — za trzecie, po uwzglę= 
dnieniu ostatnich sukcesów ma 


szych 'szermierzy i wioślarzy, 
przedstawią się następująco: 

St. Zjednocz. 30 24 17 1 

Włochy 7 10 12 58 
Finlandja D W BI 10 
Francja Dah ai o 
Szwecja AE T S 
Anglja IDE PEE O.: 
Niemcy 34 Goa Lo 38 
Japonja 4 4 (4 4 
Kamada roz a Se 
Węgry W JE 
Australja SETA FIA 
Polska wa OWE 00 | 
Czechosłow. Ze gy R 
Austrja TEPT t | 8 
Holandja UAE 8 
Irtand ja 2 — mm 6 
Argentyna 1 — 1 3 
Łotwa — 1 1 3 
Grecja — — I $ 
Danja — T 1 3 
Indje 1 — = 3 
Szwajcarja — 1 — 2 
N. Zelandja — 1 — 2 
Filipiny — — 1 1 
Afr. Poludn. — — 1 1 
Hiszpan ja — — | 1 


Jak widzimy skromna liczeb- 
nie polska reprezentacja figu- 
ruje na zaszezytnem 12 mie 
seu 


Zamknięcie igrzysk 


Niedziela ,14 sierpnia. Godz. 
13 — konkurs hippiczny Prix 
des Nations, 17 — uroczysta 
zamknięcie igrzysk. 


G. Coleman 


wykonuje efektowny 


skok z trampoliny. 


12 


URZĘDNICY! 
ROBOTNICY! 


14 VII — 


PAMIĘTAJCIE, ZE 


MEBLE 


gwarantowane po cenach konkurencyjnych kupicie tylko w firmie 


„GŁOS PORANNY* — 1903 = 


F. NASIELSKI 2 


Nr. 224 


TELEFON 143-08. 


NA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH 


UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek metalowych 


oraz wyrobów tapicerskich. 


PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE W. 12-333 


s z AC ki Y 


Pod redakają Łódzkiego Okręgowego Związku Ozachowego 


Parija Nr. 69 


grana w turnieju międzynarodo 
wym w Sliac w 1982 r. 


la, pozycja taka tylko w rzadkich 
wypadkach jest do obrony. 


DEBIUT INDYJSKI. 17. — — — Gb7—a6 
Dr. M. Vidmar Pokorny | 18, b2—b3 Wc8—b8 
(Białe) (Czarne) 19. f2—f4 ebxf4 
1. 2—44 Sg8—fo 20. gBxf4 Wf8—48 
2. c2—cd e7—ebd 21. e4—e5 — —— 
3. 5g1—8 G18—bd-t | Ładna kombinacja. 
4. Gec1—d2 Hd8—e7 21, — — — d6xe5 
Posunięcie hetmanem stosuje częj 22. d5—d6 He7—fe 


sto Nimzowitsch. 23. $e3—d5 


5. g2—p3 b7—b6 Teraz grozi zarówno Gh3xd7 1 
6. Gfl—s2 Gc8—b7 [następnie 5$d5—16-- jak też Sa5— 
7. 0—0 Gb4xd2 |-©7-rxgó-- z wygraną hetmana. 


Wymuszone, gdyź w przeciw: 
nym razie czarne osiągną przew 
ge za pomocą 8. Gd2—f4 

8. Hdixd2 

Dobrze zagrane! Właściwe miej- 
sce dla skoczka bl jest pole ¢8, 
skad kontroluje on punkty e4 i d5, 


23. —— — — Sg7—e6 

Jeżeli Hf8xd6, to f4xe5 i następ 
nie Gh3xd7 oraz $d5—f[6--. 

24. 5d5—e7-- Kg8—h8 

25. Shlxg6-+- f2xg6 

26. Sa7xg6--, Czarne poddały 
się. 


8. — — — d7—06 

9. Sbi—¢3 SbB=—d7 |ROZWIAZANIE ZADANIA nr. 30 
10. Hd2—c2 0—0 (Brunner) 

11, e2—e4 c7=ce5 1. Hgl—al 

12. Wal—di Wa8—c8 2. Whixbi Kh8xh* 
18. d4—d5 e6-—e5 38 Wbi—hl mat. 

14, 513—h4 — — — 


ZE ZROPRLP TOT TZT WOW ZWT /Y TZS WERKA 
Czarne muszą zapobiec, by sko- 


r . . 
czek nie zajął punktu f5. Okolicz- NACZNOŚĆ Lotiianii | 
ność ta osłabia jednak skrzydło ł A I 
królewskie. a 
eas zi | Mirsyaroju i SZycia 
15, Hc2—4d2 S16—08 h F. GRYNBLAT, 
16. Go2—h3 Poz RR mistrzyni cechowej 
EB czynne przez całe late bes przerwy. 
Nie dopuszcza do 17—M. 
16, — — — Sa8—g7 
17, Hd2—h6 =p Sm 
a 


Jeżeli hetman ulokować się może 


tak blisko ocieka ri kró- — Tel. 


231-08 


WE Pa 8. 


nabyć można 
na następujących letniskach, uzdrowiskach 
i miejscowościach kąpielowych: 


Ciechocinek Księgarnia Zdrojowa „Ruch“ Deptak 
Ciechocinek A Kolejowa „Ruch“ 


Chabówka = „> M 
Gdynia < M $ dworzec 
Gdańsk z 
Głowno Księgarnia A. Średniekiej 

m Kolejowa ,„Ruch* = 


n Goldberg 
Inowłódz Sklep Lewenberga 
Iwonicz-Zdrój Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 


Krynica A F » Deptak 
Janetta Engliinder 

Piotrków Tryb. Goldberg 

Poronin Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 

Rabka Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 
Jan Janota 

Szczawnica Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 
M. Brachfeld 

Truskawiec Księgarnia Kolejowa „Buch“ 
Jerzy Tanne, skład papieru 

Teofilów Sklep Lewenberga 

Wiśniowa Góra Jamnik 

Zakopane Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 


7 Pocztowa (poczta) 
Gebethner i Wolf 
Zegiestów Zdrój Księgarnia Kolejowa „Ruch* 
Pozatem „Głos Poranny“ jest dostarczany codziennie 
zrana celem stałej sprzedaży do następujących miej- 
scowości: 


Kleczew . Bernard Gruszczyński, ul. Kościelna 4 
lokal Kasy Chorych 
Łęczyca Ajentura pism Berynga 


Tomaszów Księgarnia Weissa 

Warszawa Księgarnia Kolej, „Ruch“, dworzec 
Polska Informacja Prasowa, Braeka 5 

u PROW, Marszałkowska 12, 


Do akt. Nr. 
1287 | 32 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 1 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Al. Kościuszki 17 
na zasadzie 
art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
22 sierpnia 
1982 r, 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Malczewskiego 25 
odbędzie się 
sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą 
cych do 
Władysława 
Sznajdra 
i składających się 
z mabli 
obrazów i apara- 
tu radjowego 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1527,— 


Łódź, d. 9.8, 1032 


Komornik 
St. Dobrowolski 


Do akt. 
Nr. 2099 | 31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, 
rewiru 13-go 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Pustej 13 
na zasadzie art. 
1080 Ust. Post. C. 
ogłasza, że w dniu 
23 sierpnia 
1932 roku od go- 
dsiny 10-ej rano 
w Łodzi przy ul. 
11-go Listopada 46 
odbędsie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości zdrój 


Salomona Finkel- 
sstajna 
i składających się 
z 2-ch tysięcy fla- 
konów farby ko- 
lorowej iz maszy* 
ny do pisania 
oszacowanych na 


Zlelona 6 
Szybka pomoc lekarska 


Przewóz chorych. 


W niedzielę i poniedziałek, dnia 14 i 15 b. m. odbędzie się 


W Parki Jułjanów Koncert SYMIONKCZNY 


Początek o godzinie 3-ej 


Wejście jak zwykle dla dorosłych 65 groszy dla dzieci i pp. wojskowych 30 gr. 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


Do akt. 
Nr. E. 693/82 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 11-go 

zamieszkały w 
Łodsi, przy ul. 
11 Listopada 51 na 
zasadzie art. 1080 
Ust. Post. 7 
ogłasza, że w dn. 

26 sierpnia 
1932 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Bazarnej 6 

odbędzie się 


sprzedaż z prze- |Ę 


targu akrein Y 
ruchomości, 
należących do 

Moszka Puter» 

ssnyte 

i składających się 

s dwuch heblarek 

oszacowanych na 


Bwiatło zgasło, motor stanął? 


imi telef, 120-17 
Pogotowie Elekityczne 


dyśury przóz oslą dobę, w 


99 Naprawa natychmiastowa 92 | n 


sumę zl, 460.— | sumę Zł. 800.— 
Łódź, 6.8.1932 r. Łódź, 6.8.1952 r. 
Komornik Komornik 


wz.E. Szydłowski | (-) K. Bielawski 


$anatorium 


dia dozosłych i dzieci 
w Chełmach p'Łodzią 
przyjmuje na pobyt cierpiących na 
wszelkie dolegliwości i zrekonwale- 
scentów. Opieka lekarzy specjalistów. 


$ Piękne położenie w sosnowym lesie. 
i Idealne warunki wypoczynkowa. 


Opłata za pobyt z opieką lakari: 
dla doroslych ZŁ 11, dla dzieci Zł. 7 
Kierownik działu lekarskiego Dr. Ra- 
kowski. Informacje na miejscu, lub 

11-go psd AAC! 38 od 9—1, 


Wspólnik 


młody, energiczny, z kapitałem 
zł. 30.000—40.000 do młodego, 
dobrze prosperującego przed- 
siębiorstwa (francuskie i angiel- 
skie zastępstwa generalne 
artykułów technicznych) w 
pierwszorzędnie urządzonym lo- 
kalu frontowym przy ul. Piotr- 
kowskiej poszukiwany. 
Oferty wyłącznie poważnych 
reflektantów sub. „B. do 
administracji niniejszego pisma 


(DROWE NOGI PRZEZ SOL OO NOO IAR 
IDROWE NOGI PRZE p. DO NÓG JAN 


5 ra DO RÓG IANA 
DO NÓO JANA 
DO móc sA 


DRG NOGI PRZEZ SÓL DO OV sa 
'DIJ>"E NOGI PRZEZ SÓL DO NÓG IAD 
'D Po NOGI PRZEZ SÓL DO NÓG sam 
|DROWE NOGI PRZEZ SÓL DO NÓG JARA 
!IDROWE NOGI PRZEZ SÓL 00 móG IRRA 
IDROWE NOGI PRZEZ SÓL DO NMóG jana 
otov NOG! PRZEZ SÓL DO mÓQG 'ana 
praw E NOGI PRZEZ SÓL DO NÓG sjana 

ROWE NOGI PRZEZ SÓL.DO NÓG sans 


Ból do nóg Jana to siła i szyb- 
kość! 


nie_znają Zbliża się dzień zapasów sporto 
z : wych, dzień. w którym nogi i płu- 
zmniejszenia ca dowiodą swej najsprawniejszej 


pracy. 

Przed takim właśnie dniem nogi 
i płuca na długo nie mają odpo- 
czynku. Nogi obrznriałe, przemę- 
czone, przepocone z gorąca ł gwal 
townych, silnych ruchów — pro 
szą o spokój o chwilę wytchnienia. 
Należy im więc w przeddzień zawo 
dów dać kąpiel ożywczą w Boli do 
nóg Jana. Nodze pod wpływem 
zbawczej soli Jana powrôe ener- 
gia 1 żywotność, Chłodna noga, © 
gładkiej skórze bez śladu potu í 
odparzeń z łatwością pokona tru- 
dy zawodów i wyczerpanie organiz 
mu. Sól do nóg Jana f rozum ludz- 
ki zwyciężają zawsze. 


obrotów 


w niedziele i święta, 


Kto szanuje wzrok | 
nesi ciemne okulary | 
z tirmy SZYMON URBACH -v.z 0... 


Piotrkowska 33, tel. 222-23, 


(CENTRALNA ŁADOWANA 


AKUMULATORÓW 


RADIOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


LÓDZ 


PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


"NA TELEF. WEZWANIE 


NEJ 
WARSZTATY REPARACYJNE EL. „205 -2i TIL 
WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW. 


CENY 
PRZYSTEPN e 


ciec ża 


DOKŁADNIE, 
NAJOMOŚCIĄ RZECZY 


BIURO „IREKIT" 


PIOTRKOWSKA 99 Tel. 223-38 


mro 


14. VIn — „GLOS PORANNY" = 3332 


Dnia i września r. b. zostaje otwarte TUSOS z PRZ Z TAE OOE REŻ DO ZZ ZZZAŃ EEE ROC ZEZZ WLRRA 


przy ul. Piotrkowskiej nr. 182 | imari Męskie im. ko. lgn. Sortgi 


PRZED SZKOLE utrzymywane przez Tow. „OŚWIATA w Łodzi 


TOLI SZMIGEL. ul. ks. Skorupki 13. — Tel. 102-98. 


Nr. sprawy Z. 37/32. 


DECYZJA 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Dnia 22 lipca 1932 r, Sąd Okręgowy w Łodzi 
w Wydziale III Handlowym na posiedzeniu publicznem 
rozpoznawał sprawę firmy "A. P. Czkwianianc” w prsed- 
miocie otwarcia postępowania układowego 

postanowił: 

sarządzić otwarcie postępowania układowego firmy 
„A. P. Czkwianianc, sklad win i wódek* z jej wierzy- 
cielami. Decyzję powyższą ogłosić w pismach „Monitor 
Polski“, „Kurjer Łódzki“ i „Głos Poranny". Ściągnąć 
rd firmy 200 (dwieście) złotych tytułem zaliczki na 
koszta ogłoszeń. 


Na oryginale właściwe podpisy. 


Odpis. 

Egzaminy wstępne rospoczynają się dnia B0 sierpnia 
r. b, o godz. 9-ej rano. 

Do klasy A. przyjmowani są ohłopcy bez umiejętności 
czytania i pisania. 

Kancelarja przyjmuje podania codziennie, prócz nie- 
dziel i świąt od godz. 9-ej do 2-ej. 

Początek lekeji dnia 1 września o godz. 9-ej. 


Dyrektor 
(~ Wacław Davison. 
TFT TETEKORGEJ 52 1 RĘE: (iR A W Cn OO l S 


ZAPISY DO WSZYSTKICH KLAS pierwszej 
w Łodzi wzorowej 7 KL. PRYWATNEJ KOEDU- 
KACYJNEJ Szkoły Powszechnej 
(prowadzonej metodą szkoły pracy) oras do powstającego 
GIMNAZJUM MĘSKIEGO HUMANISTYCZNEGO 
ZENONA POZNERA 


pesyjmuje kancelarja przy ul. ZAWADZKIEJ Nr. 1, III p. 
od dnia 1 sierpnia w godz. 10—12 rano i 16—18 po poł. 


Za zgodność 
Sekretars (—) A. Blńkowski, 


PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


WALSKINA" 


USUWA 


NAJSILNIEJSZE 


Š BÓLE GŁOWY _ p ; Czesne w Eg g E ZŁ miesięcznie 
FABRYKA CHEM=FARMACEUTYCZNA f Oddziały I, I, = ARE. 4 


<AP.KOWALSKI» warszawa ($ LIV, — 30— 
F V, VI, VII, — 35.— 
Klasy: IV, V, — 4.— 
VI, VII — 45— 


Dzleel urzędników komunalnych 1 państwowych korzystają z zniżki. 


Jl. KOLOUKACYJNA SZNÓŁA DLA OAOGISTÓW 


Stow. właśc. Składów Aptecznych Woj. Łódzkiego w Łodzi 
CEGIELNIANA 42 (dawniej 70) 
podaje do wiadomości, że zapisy nowowstępujących słuchaczów-(ek) 
rozpoczęły się i trwać będą do 1-go września r. b 
Zgłoszenia przyjmuje oraz udzłela informacji codziennie Sekre- 
tarz H. Rechtman, ul. Piotrkowska 207, tel. 116-32. 
Od 25-go sierpnia u Dyrektorn Szkoły w poniedziałki, wtorki 


i środy od 7,30 do 9 wiecz, Dyrektor Inż. W. Dzieniakowski. 


UWAGA! 1) Zaznaczamy, że praktykę w składach aptecznych wyasu- 
kują sobie sami słuchacze, dla kilku jest sareserwowana 


2) Przyjmuje się zapisy na organizujący się kurs fotografji, 


POWIELANIE TENGTÓW 


W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 
SZYBKO i TANIO 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 228-38 


3 
ŁĄDAJCIE „KOWALSKINY” ZE ZNAKIEM 


IA | 
FABRYCZNYM — SERCE W PIERŚCIENIU" ZNAK FABR 


Filmy Reklamowe 


naturalne i trickowe oraz sdjęcia filmowe wszelkiego 
rodzaju wykonuje i przyjmuje do wyświetlania w kinach 
BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ 


Mlietcs. Rozin, Lódź 


Narutowicza 42, tel. 152-40. 


Z prawami gimnazjów państwowych 


LEŃSKIE GIKNAZJOM TOW. „HULTURA“ 


Wólczańska 123. Tel. 174-85. 
Zapisy kandydatek do klas od IV-ej do VIII-ej 
przyjmuje sekretarjat szkoły eodziennie od g. 
10-ej do 1-ej popoł. Równocześnie przyjmuje 
sekretarjat zapisy do klas przygotowawszych 
A B CI, IJ, IN. Opłaty niskie. 
Za dzieci urzędników ponsiwowyei wpłaca czesne Skarb 
Państwa. — W klnsach przygotowawezych od A do kl. 

lil-ej włącznie opłaty od 15 do 25 ałotych. 
Dyrektorka 
Helena Manugiewiczowa 


Gimnazjum Żeńskie 


KLARY WOLFSONOWEJ 


ui. POMORSKA 18, tel. 207-86 (w ogrodzie). 

Zapisy do wszystkich klas od wstępnej do ósmej 
włącznie przyjmuje Kancelarja codziennie od 10 do 1 
i od 5 do T-ej. 

Czesne niskie dostosowane do obecnych wa- 
runków. 

Przy gimnazjum istnieje wsorowo 
przedszkole i 7-Klasowa Sskoła Prywatna. 
powiększony o 1 piętro. 

UWAGA |: Jednocześnie, celem przygotowa- > 
nia uczenie do pracy zarobkowej, zostają otwarte | LĄ? 
speojalne kursy zawodowe. 

UWAGA Il: Dla niezamożnych, a bardzo zdol- 
nych uczenic dwa bezpłatne miejsca w kl. IV (konkurs). 


rowadzone 
okal został 


NIE PREZERWATYWY! — 

lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA“ 

winien Pan żądać, wszystkie inne zaś, rzakamo 
równie dobre, jak najenergiczniej odrzucać. 

Prawdziwe jedynie z nazwą „OLLA“ 


MER 
i tą marką na keżdej 


koperele. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 


19 lipca 1932 roku  zaoeznie postanowił: 
1) ogłosić upadłość Dawidowi Luksenburgowi 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
16 kwietnia 1981 roku, 3)  zamiano- 
wać kuratorem upadłości adwokata Jana 
Gajewskiego, 4) osadzić upadłego w areszcie 
dla dłużników i 5) nakazać opieczętowanie ru- 
chomości, rzeczy upadłego gdziekolwiek się 
one znajdują. 
Za zgodność 
Kurator masy upadłości 
adwokat Jan Gejewski 
Łódź, ul. Przejazd 40, tel. 170-68, 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 18 
sierpnia 19382 r. o godz. 12 w poł. stawili, się 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziale III 
Handlowym, przy Pl. Dąbrowskiego Nr, 5, 
sala Nr. III osobiście, lub przez pełnomocnika 
z dowodami usprawiedliwiającemi ich wierzy- 
telności w celu wysłuchania sprawozdania ku- 
ratora masy i wyboru kandydatów na syndy 
ków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz masy upadłości 
J. Jabikowski. 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBOR 


Wózków ! Matotatów 


dziecinnych spręBynowych 
Ro g s DATENT: 
py  Lóżek | Wytymatek 
metalowych amerykańskich 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOGROPOL Łódź, Plotrkowska 23, 


, w podwórzu. 


Baczność Leńlnicy 


Wiśniowej Góry i Kraszewa 


„Głos Poranny” 


jest do nabycia o godz. 8 rano u ga- 
zeciarza Jamnika willa Kawuli vis a vis 
Ohłodni Włoskiej. 


Potężne arcydzieło filmowe z za kulis życia artystów 


kabaretowych, osnute na tle poczytnej powieści BEN HECHTA p. t. 


„WIELKIE GABEO” 


f W rolach głównych: Eric von Stroheim, Betty Compson. 


i i Luksusowy budynek teatraln bezpi dek ni s c 
Sienkiewicza 4 Tel. 141-22 wy yn alny, zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu i zao- 
Jedyny letni ER patrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie, 


t Początek seansów eodziennie o g. 4-ej po poł., w soboty o g. 3-ej po poł, w niedziele i świet 
dźwiękowy w OGRODZIE 12-6j w poł. Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. Kawiarnia w AGA paszę. AN: dzień 
Potężny dramat miłości, przyjaźni, 


beep ape 
= =- 
Ostatnie 2 dni! bohaterstwa i poświęcenia p. t. 


Trzej przyjaciel 


Główne osoby: William Boyd, Robert Armstrong i inni. 
Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p., w niedzielę i święta o godz. 2 
| ai ę . 2 p. p. 
Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: I 1.25, II 90 gr., II 60 gr. Na pierwszy seans takystki: miejsca po 60 gr. 
Następny program: „OSĄDŹCIE SAMI* w rolach głównych: A. Schletow i Toni Eryck 
po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 


Déáéwlękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Nadprogram aktualności filmowe 


deromskiego 74-76 


róg Kopernika Kupony ulgowe 


14 


Bezpłatna 99 


KINOTEATR 


ię: EEA 
w” ay dh 
jA iż 


KILIŃSKIEGO Nr. 178 


Po gruntownem odświeżeniu 
lokalu ! 


Ostatnie 2 dni 


imponujący film dźwiękowy pt. 


Bezimienni 
Bohaterowie 


W rolach głównych: 
Marja Bogda, Adam Brodzisz, 
Eugenjusz Bodo, Zula Pogo- 
rzelska, Stefan Jaracza i inni, 
SOO w dni powsz. o g. 6, w sob, 
o g. 4, w niedziele T święta o g. 2. 
7 Ostatni seans o g: 9.15. 


Nast. program: „Rosstrzygająca noe“ 
(Film. zonie) 


5 


HANDLOWYCH 


(frontowy lokal ok. 330 mtr. kw. 4 lokale 
w oficynie po ok. 120 mtr. kw.) w centrum 
miasta, nadających się na składy i biura, 
zaraz do wynajęcia... 
Bliższe informacje: ul. Karola Nr. 19. 


Dyrekcja Państwowej - 
Szkoły Włóklenniczej w Łodzi 


przypomina, że zapisy odbywają się codziennie 
od godz. 8—15-ej w kancelarji Szkoły i trwać 
będą do dnia 25 sierpnia b. r. włącznie, po- 
czem lista zapisanych zostanie bezwzględnie 
zamknięta, 

Kandydaci zapisani do Szkoły mają się 
zgłosić w dniu 29 sierpnia.b. r. o godzinie 8 
rano w gmachu szkolnym do badań lekarskich 


, i egzaminów. 
DYREKCJA. 


WILGOĆ I WODA NISZCZĄ BUDYNKI 
TRICOSAL 


światowej sławy produkt oparty na długoletnich 
badaniach naukowych 

OSUSZA | ZABEZPIECZA NIEZAWODNIE 
we wszystkich wypadkach (od najlżejszych do naj-. 
cięższych) piwnice, Ściany, tarasy, dachy—uodpornia 
beton i budynki od działań atmosferycznych 1 che- 
miesnych—tani. w użyciu. Składy i wykonanie robót: 
Biura Tech.-Budcwl. inž, JÓZEF SZMIGIELSKI I S-Ka 

Warszawa, ul, Solec Nr. 45, tel. 9.57-92. 

Prospekty — cenniki — porady techniczne — 

bezpłatnie wysyłamy pocztą. u 


niemiłą woń z rąk,nóg i pach wiekąj 
we 1 abe et od 12 wieką 


| sU BORYN 


Z SITKIEM | 
CHEMICŻNO= APANC UTYCINA 


ARKE KOWALSKI” wanszawa 


UWAGAIL SSA OSS aa) Ś | | 


RUDE TAI, BKZNLIL* 


Najlepsze lody | 
po 50 gr. 


poleca 


CURIERMIA L GOWOLNKNEA 


PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 
PREMIJA: Do każdych wykupionych czterech porcji 
zmian |odów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 


Do każdej poroji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


EEEE 1 WĘZT TWE SSE" EST ZA TARACREANY ZO ZETO | 


godróż na Ta arg 


Jesienne Targi Lipskie 1932 FP.: 


14.VDMI — 


i tipskie: 


„GŁOS PORANNY” — 1932 


O szczegółowych warunkach informują 


Ńr. 224 


ierwszorzędne Biura Podróży oraz Przedsta- 


wiciele Ta argów Lipskich 


WŁADYSŁAW GLAZER, Warszawa, AI. Jerozolimskie 41, telefon 9-80-65. 


BRUNO MORITZ, Łódź, ul. Wólczańska, tel. 192-78. 


Z aa eA 
Targ Ogólny od 28 Slerpnia do 1 Września włącznie; Targ Włókiennicsy od 31 Sierpnia; 


NADSZEDŁ 
NOWY TRANSPORT 


MOTOEYKLIE 


PRZEDST. 


ALFONS MEISTER 


Łódź, PIOTRKOWSKA 158. Telef. 190-56. 


poleca 


| Tror ATTILI 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji : sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (plattus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nic wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


J6ZEŃ Rosenberg 


Kilińskiego 112. 


-Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. 


Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dziął obuwia ortopedycznego. 


Wszyscy zwolenni- 
cy „ARIELI“ któ- 
rzy z powodu wy- 
przedaży składu 
nio mogli żądanych 
modeli 
proszeni są obeenie 
takowe sobie ząare- 
zerwować. 


wszelkich ariykułów 
= kosmetycznych :: 


krajowych i zagranicznych 


Periumerja |. DAUKIGRA 


€ Zawadzka 5 
"UWAGA! Gd 1 sierpnia ceny znacznie zniżone. 


fel. 1435-92 


| ua ZANA m ia n Mr 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamową do 


Akwizycii eugłoszceń 


FUCH Sa 


PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 


otrzymać. 


Targ PODWY si Domowego i Paa ayaa od 28 Sierpnia do 1 Września wł. 


„SANATO” 


Takład Położniczo - Chirurgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 3213-57 
li ll klasa 
. Oddział 
połognicgo-ginekologiczny 
Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med, W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 


Z aobiegami 300 zł. 


Opieka nad kapera 
Dr. med. J. Polakow 


Oddalał chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
odz. prmyjęć 1—3 pp. 


„EPEACZ” 


Gl Kursy Zawodowe Żeńskie przy 


Sj Tow. Szerzenia Pracy Zawod 


Przywrócenie 
zdolności pielo- 
wej mężczyznom, 
Światowa sensa- 
cja. Prawnie za- 
strseżona nowość! 
Opinje lekarzy spe- 
cjalistów przesyła 
dyskretnie po o- 
trzymaniu sł, 1.20 
znaczkami poczto- 
wemidummikónig 
Wien,  Stefanepl. 
2. G. 19259—4 


I; 


WENUS 
ST GÓRSKIEGO 
ZNAKOMITY 
ic REM 
USUWA PRYSZCZE 


PIEGI I LISZASE 


REEVE 


wśród Kobiet Żyd. 
Wólezańska 21, tel. 167-15 


U. Przyjmuje zapisy na nast. działy: 


, Gorseciarstwo 

, Krawiectwo-damskle 

, Haft ręczny 

Modniarstwo-kapelusze 

. Bieliźniarstwo 

. Ondulacja 

. Menicure 

Sekretarjat czynny od 9—1 
i 8—7 po poł. 


———-—:— o mL 2 
Łódź, Andrzeja 1. 
Pruylmuje waselkie roboty, wohodaą 
ae w sòkres onysucaenia sayb, frote 
rowanła, cyklinowania í drutowania 
posadseb. Sgraątanie biur i mieaskań 

ovas czysgczenie okien fabrycznych w 
budynkach piętrowych i Saanaa 
(t. zw. Sgedowych) oraz odkurzania 


alektroluxem. 
wy niskie. Tei, 109-47 (pryw) 


KORESPONDENTRA 


polsko-francusko- 
angielska 
ze znajomością stenografji po- 
szukuje posady stałej wzgl. pra- 
cy na godziny 
Adres: Narutowicza 16 m. 6 
Telefon 162-99. 


|. PORADNIA | 


| ze 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL 205-58 

czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

11— t) przyjmuje 

2— 3 ) kobieta—lakarz 
w niedzielętświęta od 8—2 pp, 

leczonie chorób 

wenBrycznych i skórnych 


PURADA 3 ZŁ, 


Akademickie 
BIURO INFORMACYJNE 


ul. Pomorska nr. 40, m. 10, 


eodz. 4—9 W. 


udziela bezpłatnie wszelkich infor 
macyj oraz załatwia wszystkie for 
mnalności zapisu na wszystkie wyższe 
| zawodowe uczelnie w Europie i po- 
za Europą, załatwia wizy ulgowe i bez- 
płatne, wydaje legitymacje C. L E., 
ulgi kolejowe, tłumaczenia it. d. 


, Uw. Komplety i kursy jęz. francuskiego 


15 


14. VIII. — ..GŁÓS PORANNY" — 1953 


i W M. GDANSKA. 
OSTATNIE WYDANIE NA ROK 1930 


POZOSTAŁE JESZCZE NIELICZNE Í j 7A Zh (5 m DO NABYCIA 
|. © e b 


Nr. 224 


EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY W WYDAWNICTWIE 


Tow. Reklamy Międzynarodowej j. r RUDOLF MOSSE 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 


Tes" KUCHENNE R 


MADEMOISELLE Marie 

anglais, francis allemand. 
gutta ur. 2, I p. pr. 

INFORMACJI wyjeżdżającym na 
wyższe uczelnie zagraniczne udzie- 
la Miss Mary Traugutta Nr. Ż I p. 
front. 


enseigne 
Trau- 
929—1 


—. 


.- — — 


je lekcji zakresie 
średniej. 
Oferty sub. „Abiturjentka“. 


Ww 


— z 


UDZIELAM lekcji jęz. trneuskiego 
i angielskiego bardzo łatwą meto- 


da dorosłym oraz młodzieży szkol- 
nej. Szybkie postępy zapewnione. 
Adres. Narutowicza 16 m. 6. tel. 
162-99, 


LEKCJI i korepetycji udziela ru- 
tynowany nauczyciel. Zapóźnio 
nym metodą skróconą. Przygoto: 
wuje do egzaminów. Specjalność: 
matematyka, polski. Wólczańska 
nr. 29, m. 1. front, parter. 


ABSOLWENTKA uniwersytetu 
warszawskiego uczy w zakresie gi 
mnazjalnym. (komplety ze 
powszechnych). Ceny przystępne. 
Dzwonić od wtorku 138-22 do go 
dziny 18-ej. 


i wzna- 
wiam lekcje angielskiego i niemiec 


POWRÓCIŁEM z urlopu 


kiego (konwersacji, literaturi i ko- 
respondencji handlowej). -Lipstejn, 
al. Lipowa Nr. 1 od godz. 1—3 i 
od godz. 9 — 10 wiecz. 

ZEW TJ EEEO TT EET 


JECZ i sprzedać. g 


ZŁOTO, biźżuterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
Jerski I. Fijałko, Piotrkowska 7 
SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno, 
Sprzedaż. Komis, Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82 
tel. 189-28. 588—6 
„ISTNA REWELACJA”. Najse- 
lektywniejszy odbiornik do sieci z 
3 lampami zł. 180,—. Radjo-Watt, 
Narutowicza 16. 


Mebie 


najlepsze i najpiękniejsze 


po najniższych cenach na- 
być można tylko u 


A. WAJCMANA 


Sienkiewicza 23, 
róg Moniuszki tel. 191-00 


TEGOROCZNA maturzystka 
Zydowsk. Gimnazjum poszuku- 


szkół 


meble nowoczesne, korytarze 
i pokoje dziecinne poleca 
znana firma 


PO CENACH NISKICH. 


SL. DZIĘCIARSKI, "O podwórzu. S 


w podwórzu. 


MEBLE 


krzesła dębowe, stołowe, sypial- 
ki, gabinety, stoły owalne 


ie szkoły |tapczany oraz wszelkie meble 
Ceny umiarkowane, 


najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 
61 Piotrkowska 61 
w podwórzu tel. 136-75 
ME 


KUPIĘ motor na gaz ssany o 
sile 35—40 koni z gazownią 
lub bez. Oferty sub. „Motor“, 
Towarzystwo Reklamy Między- 
narodowej, Lwów, Kościuszki 3 

9447—3 


Z POWODU nagłego wyjazdu 
do sprzedania pierwszorzędne 
biuro przepisywań i tłumaczeń. 
Oterty do adm. „Głosu Foran- 
nego“ pod „Biuro“. —4 
PIWIARNIA do sprzedania, Pabja 
nicka 20. 


-——_„>L LL 


OKAZJA! Stołowy pokój komplet- 
nie urządzony do sprzedania bar- 
dzo tanio w dobrym stanie. Piotr- 
kowska 116 tel. 108-72 mieszkania 
38, cały dzień. 2017 —3 
SPRZEDAM 42 pokoje nowowybu- 
dowane za zł. 25.000, w okolicy 
Górnego Rynku. Oferty sub. „„No- 
wy”. 


— 


SAMOCHÓD, torpedo, 4-cylindro- 
wy w b. dobrym stanie, lekki i c- 
konomiezny tanio do sprzedania. 
Sienkiewicza 40, m. 11. 


OBRAZ olejny do sypialni okazyj: 
nie tanio do sprzedanią. Ul. An. 
drzeja 7, stolarnia. 2023 
A. MEBLE: pokój stołowy, orzech, 
sypialnie, brzoza, róża, garderoby, 
łóżka, kredensy sprzedaje tanio na 
raty, zamienia stolarnia K., Galara, 
Warszawska 16, tel. 231-80, 


OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, 
leżankę, krzesła dębowe, robota so 
lidna. tanio sprzedam. Kilińskiego 
nr. 160, Przeżdziecki. 


Uwaga? m 
„Głos Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 

pie p. Lewenberga w lnowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo- 

njach i letniskach obok Ino- 
yłodza. 


DYSKONTUJĘ bezpośrednio 
weksle lekarskie, adwokackie i 
dentystów na dogodnych wa- 
runkach. Oferty do adm. pod 
„Dyskonto* 2005—2 


TKALNIA ZAROBKOWA przyj- 
muje pracę na lon. Spee. dre- 
hery na bardzo dogodnych wa- 
runkach. Wiadomość u M. Weu- 
mana, Wólezańska 165, front, 
I p. w godz. wiecz. od 7—9. 

2007—3 


DYWANY: perskie, krajowe, ręcz 
ne i maszynowe naprawia arty- 
stycznie H. Milgrom, Kilińskiego 
18 m. 10 — parter. od 11 — 15. 


K. FULDE  stroiciel fortepianów 
przyjmuje wszelkie _reperacje. 
Gdańska 112. 

penae ENA 


MOTORY 


elektrycz. nowe Í uĝywane. 
NAJTAŃSZg ŻRÓDŁO 


WARSZTATY 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rosruss- 
ników. 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


REKLAMY NEONOWE 


i. J. REIGHER | $-ha 


Południowa 28, tel. 210-00 
e S a a PYTORZZE AZS 


W KOLUMNIE, w pensjonacie 
dla dzieci jest jeszoze kilka 
wolnych miejsc na miesiąc sier- 
pień. Obfitai pożywna kuehnia. 
Troskliwa i umiejętna opieka. 
Cena zł. 6.— dziennie. Dzwonić: 
138-01. 9260—8 


CEROWACZKA wykwalifikowa- 
na uszkodzonej garderoby mę- 
skiej i damskiej przyjmuje 
obecnie w prywatnem mieszka- 
niu od godz. 8—18. Łódź, ul. 
Orla 5, lewa oficyna, m. 35 
(dawniej Piotrkowska 92). 
2001—3 


PO 2.50 wykonywam i prze- 
rabiam wszelkie kapelusze dam- 
skie podług ostatnich modeli. 
„TOLA“, Zawadzka 23, lew. of. 
II w. parter. 


WSPÓLNIKA kawalera z niewiel- 
kim kapitałem poszukuje długolet 
ni kupiec branży elektro - radjo- 
wej celem założenia sklepu. Oferty 
sub „Sumienny” do .„,Głosu”. 


"LLL 


ARAC O Ra 


000 OGŁOSZENIA DROBNE 


Upraszamy Sz. P, T. przed 
kupnem lub zamówieniem 


MEBLI 


o łaskawe obejrzenie na- 
szego składu. 


T ceny najniższe! 


0 tel. 227-95 


8p. Z 0. 0. 


OZŁOWIEK tonaty, znajdujący 
się w bardzo cznym polo- 
żeniu prosi o jakąkolwiekbądź 

raeg. Ukończyłem gimnazjum 
P posiadam 10-letnią praktykę 


biurową. Oferty pod „M. P. 
do „Głosu Porannego" 518-3 


hace] 


DWA lub jeden umeblowane sło- 
neczne pokoje I piętro, dla lekarza, 
adwokata, młodego małżeństwa ze 
wszystkiemi wygodami,. telefonem. 
używalnością kuchni zaraz do wy 
najęcia. Gdańska 46, m. 17, od 
8 — 5. Telefon 225-97. 


T 
E 
K 


Biuro „POLRUCH', Al. Ko- 
ściuszki 27, tel. 141-01, poleca: 
PIĘCIOPOKOJOWE mieszkania 
od zł. 450.— kw. wzwyż. 


CZTEROPOKOJOWE mieszka- 
nia od zł. 366.— kw. wzwyż. 


TRZYPOKOJOWE mieszkania 
od sł. 226.— kw. wzwyż, 
DWUPOKOJOWE mieszkania 
od zł. 91 kw. wzwyż. 
POKOJE z KUCHNIĄ od 
55.— kw. wzwyż. 
POKOJE POJEDYŃCZE na 
prawach lokatora od zł. 31 kw. 
wzwyż. — We wszystkich kie- 
runkach miasta. 

Z KLATKI SCHODOWEJ po- 
koje umeblowane, bez mebli, 
dla małżeństw z używalnością 
kuchni, we wszystkich kierun- 
kach miasta. i 

LOKALE handlowe, biurowe, 
fabryczne na prawaeh lokatora 
i sublokatora, 

SKLEPY wszelkiego rodzaju 
we wszystkich punktach miasta 


zł. 


poleca: Biuro „POLRUCH*, 
Aleje Kościuszki 27, parter, 
tel. 141-01. 


DO WYNAJĘCIA 4 pokoje i 3 po 
koje z kuchnią, wszelkie wygody 
w nowoczesnym i czystym i ci- 
chym domu z centralnem ogrzewa 
niem. Wiadomość tel. 132-04 lub 
169-58. 


POKÓJ słoneczny, ładnie umeblo- 
wany z wszelkiemi wygodami, od- 
najmę inteligentnej osobie. Kiliń- 
skiego 44, m. 35. 


56-CIOPOKOJOWE mieszkanie 
z wszelkiemi wygodami, front 
1 piętro do wynajęcia. Wiado- 
mość u gospodarza Piotrkowska 
Nr. 189. 2008—2 


-e 


ZŁ 80.— miesięcznie bez odstępne 
go 2 pokoje z kuchnią, wygodły, 
ul. Kilińskiego. Wiadomość: Piotr 
kowska 81 m. 38, telefon 105-89. 


DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią 
w N. Chojnach. Pałacowa 0, przy 
Rudzkiej, 


DO WYNAJĘCIA różne składy, 
szopy i piwnice. Dowiedsieć się 
w firmie Koprowski i Ruszecki 
ul. Nowomiejska 1. 992—3 


BEZ ODSTĘPNEGO!!! Kto po: 
szukuje mieszkania, lokalu hand- 
lowego, biurowego i fabrycznego, 
kto chce kupić lub sprzedać 
dom, willę, plac, majątek i 
parcele zgłasza się tylko do 
biura „„Lokum'', Piotrkowska 79, 
front, II piętro, tel. 164-29, 


PIĘKNY słoneczny duży frontowy 
pokój z niekrępującem wejściem od 
zaraz do oddania. Nawrot 38a, m. 6 
pierwsze piętro. 


1 LUB 2 POKJOJE eleg. umeblo- 
ware z telefonem, nadające się dlą 
adwokata zaraz do oddania, Ce- 
gielniana 7, m. 8. 


mieszkania do wynajęcia 


w nowym domu naprzeciwko parku 
Staszica. Nowoczesne, słoneczne 2, 8 
i 4-pokojowe z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami. Sklepy. Wiadomość: Cegiele 
niana 80 u gospodarza. 240—8 


Pa 


Do akt. 
Nr. 570 | 1981 w 138 
Ogłoszenie | Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Komornik Sada 
Grodzkiego Grodskiego w Lo- 
w Łodzi rewiru dsi, rewiru 17-go 
13-go za- — |zamieszk. w Łodzi 
miesskały w Łodzi | przy nl, Wólczań- 
przy ul. sklej 140 na sa- 
Aa pó: By i sadsio art, 1030 
zasadzie ari 
OE DOC U. P. C. ogłasza, 


że w d. 23 sierpnia 


ogłasza, że w dn. | 1932 od godz. 10r, 


23 sierpnia w Łodzi przy ul. 
1982 r. od godz. | St-Wólczańskiej 9 
10 rano odbędzie sią sprze- 


w Łodsi, przy ul. 
Zachodniej 52 
odbędzie się sprze 


daż s przetargu 
publieznego zu- 
chomości należą- 


dat s przetargu cych do 
publicsnego Józefa Jońcayka 
ruchomości, 


składających się 
z urządzenia fa- 
bryki do darcia 
i sortowania pie- 


należących do 
Berka Szepsa 
i składających się 


s mebli rza 
oszacowanych na oszacowanych na 
sumę zł. 780— | sumę zł. 6000.— 

Łódź, 58.8. 32 r. Łódź, 13.7. 32 
Komornik Komornik 
SE, Szydłowski M. Lippert 


14.VII — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Nr. 234 


Dziś poraz ostatni! 
SAWANT 


W rolach gł. 


PlNEKOwY KINOTEATR 


„CAPITOL” 


filmu erotyczno-obyczajowego z życia współezesnych małżeństw p. t, 


Obym wol 


Norma Shearer 


voat BMObBEeria Momiśomery i Neil Hamilioma 


A Aa TA E 
a 


ilm z życia cyrkowego pt. 


UBNICA" 


Gina Manes i Gabriel Gabrio. 
Nadprogram ucieszna komedja dźwiękowa i aktualn. 
Pocz. I seansu 2.30, ostatniego 10.15 


Jutro rewelacyjna premiera 


lA ? Gdzie? i Jak? Odpowicdzi udzieli najropularniejsza „Rozwódka” i bohaterka filmu „Wolne dusze" uroosa 


Ra seansów: I-go 2.80, ostatniego 10.15. Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. 
Do akt. Nr. Dr. med. e 
ERĄ ; it, budwik Falk me: = » 
Ogłoszenie. | MATKOWICZOWA l. MAW Dolozionie 
Komornik Sąd Kai oroby skórne | weneryczne 
Grodzkiego w Éo- powróciła Komornik Sądu 


dei, rewiru 15 * 
zamieszkały w ġo- 
dzi, przy ul. 
Sienkiewiczą 
na zasadzie 
1080 U. Pi O.o- 
glassa, że w dniu 
23 sierpnia 1932 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 47 
odbędzie siąsprze- 
daż z przetargu 
publicznego zru- 
chomości, należą- 
oyeh do 
firmy „Księgarnia 
Ludwika Fiszera” 
i składających się 
s urządzenia 
sklepowego, 
pianina, 4-ch 
biurek dębowych, 
kasg pancernej, 
2-ch maszyn do 
pisania, maszyny 
do liczenia, róż- 


nych książek i nut’ 


oBzacowanych na 
sumę Zł 28.971 
i 10.606 gr. 55 


Łódź, dn. 9.8.32 
Komornik 
Jan Rzymowski 


Do akt. Nr. 
626/32 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodsi 
rewiru 1 
samieszkały 
w Łodzi przy ul. 
Al, Kościuszki 17 
na zasadzie art. 
1080 UPC. ogła- 
sza, że w dniu 
23 sierpnia 
1952 r. o godz, 10 
rano w 
Łodsi przy ul. 
Kilińskiego 202 
odbędzie się 
sprzedaż z prse- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 


z wagi, 
cholew do grem- 
pli, maszyny do 
pisania, 28 sztuk 
materjału, 10 pa- 
czek prządzy i 16 
sztuk materjału 
surowego 

oszacowanych na 
sume zł. 489, — 


Łódź, 3.8.52 


Komornik 
St. Dobrowolski 


Prenumerata 


art. $ 
(W niedziele i święta od 9—1 po poł. 


- Nawrot 7, tel. 128-07 


Choroby skórne i weneryczne od 10—12 i od 3—7 


Zawadzka 14. W 66-35 | 


przyjmuje od 8—11 rano 
i od wiecz, 


Lekarz Dentysta 


Jan ROGNI 


Al. Kościuszki 22 
(Piotrkowska 79, II brama) 
Telefon 164-24 


powrócił. 


Lekarz.Dentysta 


Sia Gelnerg 


Zawadzka 14. Tel. 108-33 
powrócił 


Przyjmuje od 10—2 i 4—7, 


HELLER 


Choroby wenerycane, 
moczo płciowe i skórne 
przeprowadził się na ul. 


Erau$uiia 8 


tel. 179-89 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wider 
w nmiedateią od 11—2 po południa 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


bogato zaopatrzone działy oraz wszelkie 


Wyroby Widzewskie 


zwłaszcza gatunki o. K, o nieznanej dotąd 
najwyższej jakości. 


Wyłączna sprzedaż towarów 
— Sekunda, Brak i Resztek. — 


Majniisze tony!  Mójwyśszy gatunek! 
UPRZEJMA CESLUGAI 


Dr. med. 


E. NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
I! moszopłciowe 


Nawrot 32 tol. 213-18 


prspimuje od 8—50 r. i od 4 — 8 w 
w nłedstele i świta od 9—18 w pał 


Lek. dentysta 


S. Rakiszski 


p rS st . N ` EEEE Z 


a r Zielona 6 
r Mog. E 
H e o" <a a arpo bi Dr. med. powrócili. 
. BOŻANEŁ)| ZIOMKOWSKI RERMNAN SEE 
Choroby weneryczne, <RArO AAMER > LEKARZ-DENTYSTA 
moczopłeiowe i skórne 6-go Sierpnia 2 Choroby zkórne i weneryczne ý 
Narutowicza 9 przyjmuje do 8.30 rano, od 2—4 |Cegieiniana 15, tel. 149-07 | 
telef. 128-98 po pok i od (e wee w apis Przyjmuje od 8—11 r. i od 4—8 w. 
przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 pp. więfa o m 1 po po. W niedz. i święta od 9—1. ir y 
NM | pia niszamolnych ceny legie | pla niezamośnych ceny lecznie sy + e 22 
Dr.med. Ludwik Rapeport 33% ej DO w 
URGLOG r. med. <a 
horoby nerek, pęcherza i dró = 
choroby nerek, peche | A. Kacenelson N Tautena Lekarz-dentysta 
a 


przeprowadził się 


na ul. Cegielniana 8 
(dawniej 40) 
tel. 2326-90 

Gode. przyjęć 9—10 i 6—8 wiecz. 


Choroby nerwowe 


Śródmiejska 46 
telef. 164-19 


powrócił 
przyjmuje od 3—5 po poł. 


8. Sokalski 


Andrzeja 4, tel. 154-12 


chor. koblece i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09 
Przyjmuje od 1—3 i od 5—8 w. 


[KŁAJ OAOLOGICZAY 


D-ra med 


Bogumiła Endeimana 
WARSLAWA, Ziem 35. 25:56 


254-30. 
Choroby nerek, pęchersa 
i dróg moczopłciowych. 
Komfortowe pokoje: pojedyńcze 
i wspólne. 


Doktór 


WO ŁROÓWY SKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 


Dr. med. 


REICHER 


powrócili, Spee. chorób skórnych, wene- 


Specjalista chorób, wenerycznych PR 2. 
moczopłciowych | skórnych południowa 28, tel. 201-93 
Leczenie lampą leżę przyjm. od 8—11 rano i od 5—8 w. 
Baryfcnuje ad S-S od 4 (|= niedzieląd święta od 9—1 po poł. 


w niedatele i święta ad 92. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. Dla niezamożnych ceny lecznic 


GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


„LAD YW” 


Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 2090-18 
Wszelkle zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 
Ceny umiarkowane. 
Porady bezpłatnie 


za wiersz milimetrowy 1-827 litowy (strona 5 szpalt): 


Grodzkiego w 
Łodzi, rew. 11-go 
zam. w Łodsi przy 
11 Listopada 51 
na zasa- 
dzie art. 1050 U. 
P. C. ogłasza 
że -w dn. 

26 sierpnia 
1982 r. od gode. 
10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Limanowskiego 87 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości 
należących do 
Jana Koksa 
i składających się 
z mebli, 
konf i wozów 
osBzacowanych na 

sumę Zł. 7650.— 


Łóde, d. 6.8, 1982 


Komornik: 
wz. K. Bielawski 


o akt. 
Nr. E. 1912-1931 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodsi 
rewiru 15 
zam. w Łodsi 
przy ul. Stenkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1080 
U, P. C. ogłasza, 
że w dniu 
23 sierpnia 
1982 r. od gods, 
10rano w si 


przy u 
Plotrkowskiaj 30 
odbędsie się sprae 
daż z prsetargu 
publiesnego rur 
chomości malè- 


i składających sią 
z 90 mtr, kam- 
garnu granatowe- 
go 
oszacowanych na 
sumę zł. 600.— 
Łódź, dn. 9.8.82, 


Komornik 
Jan Rzymowski 


Ciochodinok 


Dr. med. 


1ELIGSONOWA 


ordyneje jak za 
tat ubiegłych 


I-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 


orar 7 f se wsaystkiemi do- li łoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
datkami wynosi w Bodel m. 4.60, za o nie — ug zastrzeżenia miejsca s) > nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
f)groszy, 3 przesyłką 'poostową, w kraju. —: eh C-i sagrmnicp — sł $> (str. 10 sspalt) 12 g£ Drobne 15 gr. sa wyraz, er yz SRR m > e peja pracy 1 g za wy- 
;: PRES najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. oszenia zamiejscowe obliczane są 
Rękopisów redakcja nie zwraca. o 300i drożej, firm zagr. 1 Za ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, O: 


Redakt: Euaenjusz Kronman. 


Za wydawnictwo „Prasa*. Wydawnicza sp, z ogr. odp.: Eugeniusz Kronman. 


gł. dwukolor. o 50%, 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


drożej 


GLOS PORANNY 


Łódź, dnia 14 sierpnia 
1932 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Dr. N. Łubnicki or Natuna Benedykt Spinoza 


(Z okazji EEEE. rocznicy urodzin wielkiego myśliciela) 


„Spinoza żyć będzie w pamię- 

ei prawdziwych uczonych i w 

ich pismach, które stanowią 

światynię nieśmiertelności...” 
ŻYCIE. 
í Spinoza żył w XVII-ym wie- 

n: — 

W tem stułeciu wybuchają o- 
stalmie płomienie fanatyzmu re- 
ligimego, których łuny dotych- 
czas nie ugasły, Na progu tego 
stulecia w roku 1.600 spalono 
w Rzymie filozofa — poetę 
Giordana Bruna. W kilkadzie- 
siąt lat później uwięziono Ga- 
lilensza za jego śmiałe poglądy, 
poddano katuszom moralnym 
i zagrożono mu torturami fi- 
zycznemi, jeśli się nie wyrzek- 
nie swej nauki: w ten sposób 
zmuszono go do milczenia aż 
do końca żywota. 

W tym właśnie wieku 
się wielki wolnomyśliciel, 
ruch Spinoza, 

Gdyby krajem, w którym się 
urodził, nie była hołdująca wol- 
nościom Holandja,  spotkałby 
go niewątpliwie los tamtych mę 
czenników myśli: Bruma i Gali- 
leusza. Lecz na szczęście uro- 
dził się (r. 1682) w Amsterda- 
mie, „Nowej Jerozolimie", jak 
SCE to miasto ówcześni ży- 

zi, 

Matka go odumarła, gdy miał 
6 tat. Na miejscu jej domem rzą 
dzi macocha. Ojciec jest mało 
zamożnym kupcem żydowskim, 
którego ojcowie zostałi wygna- 
ni z Portugalji przez srożącą 
się tam świętą inkwizycję. Na- 
zwisko de Spinozy utworzone 
zostało od miasteczka portugal 
skiego Espino (Espinoza), skąd 
przodkowie jego pochodzili. 

Żydzi, którzy założyli w Am- 
sterdamie t. zw. „żydowskie to- 
warzystwo portugalskie", przy- 
czyniają sie do znacznego TOZ- 
kwitu oświecenia filologiczne- 
go, filozoficznego i teologiczne- 
go tego miasta. Największem 
powodzeniem cieszy się szkoła 
rabinów, która poziomem swych 
nauk wbrew woli wyprowadza 
kilku żydów z ciasnego kręgu 
ortodoksji ku pełnej wolności 
współczesnych badań  nauko- 
wych. 

Jednym z tych niewielu — i 
to najwybitniejszym — był Ba- 
ruch de Spinoza, 

Kształcił się on pod kierow- 
nictwem słynnego  talmudysty 
Morteiry i wcześnie ujawnił 
swój niezwykły umysł, 

Nie mając jeszcze lat 15, po- 
frafił on wynajdywać w piś- 
miennictwie hebrajskiem takie 
zawikłania i trudności, że na- 
wet najuczeńsi meżowie tracili 
się i nie byli w stanie dać zada” 
walającej odpowiedzi. Będące 
bardzo spostrzegawczym 
pomimo tak młodego wieku i 
widząc, że wprawia w zakłopo- 
tanie swych mistrzów, udaje, 
Że jest zadowolony z wyjaśnień, 
Zapisuje je jednakże, żeby na- 
stępnie, w swoim czasie i mief- 
scu, wyciągnąć z nich odpowied 
nie wnioski, 

O niedziecięcej spostrzegaw- 
czości Spinozy donosi jego bio- 
graf i przyjaciel Lucas w na- 
stepującem opowiadaniu. 

Razu pewnego, kiedy mały 
Baruch nie miał jeszcze lat 10, 
posłał go ojciec do jakiejś sta- 


rodz: 
Ba- 


| 


ruszki po odbiór należnej mu 
sumy. Gdy chłopiec wszedł do 
pokoju, staruszka była pograżo- 
na w czytaniu Biblji. Usłyszaw- 
szy kroki, dała mu, nie podno- 
sząc głowy, znak ręką, że ma 
zaczekać, aż skończy, Wreszcie 
podniosła się, wyjęła z szuflady 
pieniądze i odliczyła mu na 
stół należmość, upominając go 
wzniosłym głosem, by był zaw- 
sze uczeiwym człowiekiem i ni- 
gdy nie schodził z drogi Zakonu 
Przytem zgarnęła szybkim ru- 
chem leżące na stole monety i 
chciała już wsypać je chłopcu 
do torebki, którą ze sobą przy- 
niósł, Ale chłopiec zatrzymał 
ią i zażądał, by mu samemu po- 
zwoł'ła policzyć pieniądze: nie 
wierzył pozorom bogobojności; 
przeciwnie, nasumęły one jego 
młodzi kiej głowie podejrzenie 
iż za niemi kryje się nieuczci- 
weść : fałsz, — Staruszka sie 
meceno opierała, ale chłopiec był 
nieubiagany i wkońcu postawił 
na swcjem, a wtedy wykrył, że 
brukowało dwu dukatów, które 
przy zgarnianiu ze stołu monet 
wpadiy przez umyślnie zrobio- 
ną szparę do szuflady. — Od 
tego wypadku jeszcze bardziej 
strzegł się ludzi, a w szczegól- 
ności dewotów. 

Gdy doszedł do wieku pacho- 
lęcego, oddał się całkowicie ba- 
daniom pism religijmych. Po- 
nieważ studjował biblję samo- 
dzielnie i niezwykle wnikliwie, 
znalazł w niej wiele takich rze- 
czy, jakie się nawet nie śniły ra 
binom, a gdy wypowiadał im 
swoje uwagi, rabini postępowa- 
li tak, jak zwykli czynić wszys- 
cy filistrowie, gdy nie są w sta- 
nie odeprzeć wolnomyślnych 
zarzutów: obwinili go, że jego 
myśli nie są zgodne z religją, są 
bluźnierstwem. Takie traktowa 
nie kwestji wykazuje Spinozie, 
że napróżno szuka tu prawdy — 
„Zanadto ślepo wierzycie w księ 
gi autentyczne, zanadto kocha- 
cie stare błędy”, powie im póź: 
niej. » 

Odosabnia się, zamyka w so- 
bie i postanawia, jak jego wiel- 
ki poprzednik Deseartes, same- 
mu rozpocząć wszystko na nowo 
poddać rewizji całą dotycheza- 
sową wiedzę. W tym celu bada 
namowo starannie i Ściśle pismo 
święte, talmud i nawet tajemną 
średniowieczną naukę mistycz- 
ną, kabałę: a ponieważ niema 
nikogo, ktoby mu sprostał w ro- 
zumiemiu hebrajszczyzny, nie 
potrzebuje żadnej pomocy zze- 
wmątrz: posługuje się tylko wła- 


snym niezwykle ostrym umy- 
słem. W wyniku badań  zaled- 
wie 20-letni młodzieniec do~ 


chodzi samodzielnie do zupełnie 
nowoczesnego krytycznego po- 
źladu na pisma religijne, ale 
ogloszenie swych myśli wstrzy- 
muje aż do ich ostatecznego doj 
rzenia. 


Tymczasem ze strony ota- 
czającej go młodzieży doznaje 
ohydnej prowokacji.  Dwuch 


młodych ludzi, przysięgając mu, 
że są iego najlepszymi przy- 
jaciółmi, błaga go, by im od- 
słonił swoje rzeczywiste przeko- 
nania. Spinoza, który nieraz 
się już oparzył na przychylno- | 
ści ludzi, stara się zbyć ich żar- 
tem, Ale tamci nie dają za wy” 


graną, wciągają go niespostrze- 
żenie w rozmowę i wreszcie za- 
pytują: 

— Jak ci się wydaje Baruch: 
czy Bóg ma ciało? Czy anioło- 
wie istnieją? Czy dusza jest 
nieśmiertelna? 

— Wyznaję, — odrzekł Spi- 
noza, — że niema nie niezgod- 


i uderza. Na szczęście Spinoza 
w porę się cofa i przez to unika 
śmierci. Tylko płaszcz jego z0- 
staje rozcięty aż do podołu. Na- 
pastnik znika w ciemnościach. 
Do końca życia przechowuje 
Spinozą swój rozpruty płaszcz, 
jako nielada pamiątkę. 

Drugi cios, jaki nań spadł nie 


nego z Biblja, by sądzić, że Bóg; bawem, był może najcięższy w 


jest również ciałem i że anioło-i jego życiu. Ciosem 


wie są tylko przywidzeniem. A 
co do duszy, to w żadnem miej- 
seu Biblji nie jest powiedziane, 
że jest nieśmiertelna,  aczkol- 
wiek można byłoby w wielu 
miejscach tego się domyślać. 

Tu ze ździwionych spojrzeń 
rozmówców wnosi, że za wiele 
powiedziął i przerywa rozmowę, 
Ale i tego już było dosvć. 
„Przyjaciele“ narabiają wrzawy 
z powodu jego „bezbożności“ i 
oskarżają go przed rabinami. 
Mędrcy synagogi pociągaja go 
do odpowiedzialności, grożą, za 
klinają, obiecuja mu rentę rocz 
ną w wysokości 1.000 florenów 
wzamian za przysięgę milcze- 
nia i zewnętrzne podporządko- 
wanie się. Na to Spinoza odpo- 
wiada im tylko, że te grymasy 
wywołują w nim litość i że prze 
konań swych nie sprzedaje. Gdy 
zaś Morteira zagroził mu wy- 
klęciem., były jego uczeń; nie 
tracąc się wcale, odparł: 

— Cóż, w nagrodę za trudy, 
których doświaczyłeś, ucząc 
mnie hebrajskiego, chcę ci do- 
starczyć sposobności dokonania 
tak uroczystego aktu, jak wy- 
klęcie! 

W roku 1656 w synagodze 
amsterdamskiej odbyła się pu» 
bliczna ekskamunikacja Baru- 
cha de Spinozy. Dowiedziaw- 
szy się o niej, Spinoza uśmiech- 
nął się i powiedział: 

— (i ludzie zmuszają mnie 
do tego, co dawno już sambym 
uczynił, nie chciałem tylko wy- 
wołvwać zgorszenid. Lecz po- 
nieważ sami tego chcą, z rado- 
ścią wejdę na drogę, która się 
odkrywą przedemną. 

Amsterdamska gminą żydow- 
ska miała niemałą tradycję nie- 
tolerancji, a okazała ją już w 
nieludzkiem traktowaniu Uriega 
Aeosty (1594 — 1647). Ten re- 
formator żydowski, wychowa: 
ny, jak wiadomo, w katolicyź- 
mie, przyjął judaizm, a następ- 
nie usiłował go zreformować, 
lecz został wyklęty przez gmi- 
nę żydowską i zastrzelił się. 

Benedykt Spinoza był silniej- 
szy od Uriela, silniejszy bier- 
nym oporem, jaki przeciwsta- 
wił gminie. To też nie załamał 
się, jak d'Acosta, lecz poszedł 
własną drogą, która zaprowa- 
dziła go daleko od żydowskiego 
ghetta ku współczesnej myśli 
europejskiej. 

Jeszcze waha się, czy ma o- 
puścić Amsterdam. Lecz kilka 
ciosów, spadających nań jeden 
po drugim, decyduje. 

Gdy pewnego wieczora 


wra- 


ca do domu pustynną uliczką, 
spostrzega nagle, że ktoś go 


szpieguje, chowając się za każ- 
dym rogiem i przebiegając od 
bramy do bramy. Zawraca więc 
i chce dojść do nieznajomego, 
ale ten błyskawicznie podskaku- 
je do Spinozy z połyskującym 
sztyletem w dłoni, zamierza się 


tym była 
pierwszą i jedyna miłość w jego 
życiu, miłość, która go zawio- 
dła. 

Odtrącony przez naród włas- 
ny, błąkając się po mieście, na- 
wiązuje przypadkowo znajo- 
mość ze słynnym naówczas hu- 
manista, lekarzem amsterdam- 
skim Van den Endenem. Przy- 
zmaje mu się, że zna biegle he- 
brajski, włoski, hiszpański, nie- 
miecki, flamandzki i portugal- 
ski, lecz chciałby poznać jeszcze 
greke i łacine oraz filozofję. — 
Van den Enden, oszołomiony 
rozległemi wiadomościami i pla 
nami tak młodego człowieka, 
ofiaruje mu swoje usługi i wpro 
wadza go do swego domu. Tu 
przedstawia mu swą córkę, nie- 
wiastę niepospolitej urody i nie- 
pospolitych zdolności. Omano- 
wała sztukę muzyczną do ostat- 
nich granic i znała łacinę tak 
dobrze, że często zastępowała 
ojca, gdy musiał wyjeżdżać, i 
sama prowadziła wykłady dla 
kilku żądnych wiedzy młodzień 
ców. 

Spinoza, widując ją często i 
słuchając jej poezji lub gry, za- 
kochał się w niej  pierwszem 
świeżem uczuciem miłości. 
Zwierza się nawet naiwnie jed- 
nemu ze swych nowych przyja: 
ciół, że chce się z nią ożenić. 
Niema zmysłu dla różnie sta- 
nowych, religimych, klasowych, 
Lecz wkrótce okrutna rzeczy- 
wistość budzi go z jedynego snu 
jego życia. Inny uczeń Van den 
Endena, imieniem Ferkering 
(rodem z Hamburga), na które- 
go również podziałał urok mło- 
dej niewiasty, jest bardziej 
praktyczny od Spinozy. Pewne- 
go pięknego dnia podarował on 
swej ukochanej naszyjnik z pe- 
reł wartości 300 pistolów (prze- 
szło 3.000 fr.) Wyboru z jej stro 
ny łatwo się domyślić, wszak 
była kobietą. 

Wreszcie trzeciem zdarzeniem 
jakie zadecydowało ostatecznie 
o dalszym łosie Spinozy, było 
wygnanie go z Amsterdamu 
przez władze Świeckie na żąda- 
nie żydowskich władz duchow:: 
nych, Wypędzony z miasta oj- 
czystego, Spinoza błąka się z 
miejsca na miejsce, aż wkońcu 
osiada w Hadze, gdzie pędzi 
spokojne życie uczonego pra- 
cownika. Zajmuje się badaniem 
i reformowamiem religji, filozo- 
fją, etyką, fizyką,  przyrodo- 
znawstwem, matematyką, histo- 
rjozofją i nauką o państwie, gra 
matyką hebrajską (której jest 
twórcą), malarstwem, wreszcie 
szlifowaniem szkieł optycznych 
Biografowie jego twierdzą, że w 
tej ostatniej pracy doszedł do 
takiej precyzyjności i biegłości, 
że można było oczekiwać od nie 
go odkrycia wielu tajemnie op- 
tyki, gdyby nie śmierć, która 
go porwałą tak przedwcześnie. 

Samotnik, bezżenny,  bezro- 
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dzinny, nawet bezdomny, pra< 
cujący wyłacznie nad nauką, a 
więc żadnemi węzłami nie po- 
łączony z akcją bieżącą, žad- 
nemi ogniwami nie wciągnięty 
do czynów działączy na jakiem- 
kolwiek polu, widz raczej, niż 
uczestnik wypadków _ dziejo- 
wych, przytem  odosabmiający 
się wciąż, — jednakże ukryć się 
zupełnie przed światem nie zdo- 
łał. Wszędzie podążają za nim 
ciekawi go poznać, pragnący 
zaczerpnąć odeń bezpośrednio 
coś z jego wiedzy, poznać choć 
okruchy jego nauki, Jan de Witt 
zamordowany przez tłum w r. 
1672, wówczas „pensjonarz, t. 
j prezydent Rzeczypospolitej 
Holenderskiej, często się z nim 
naradzał w sprawach połitycz- 
nych i uczył się od niego mate- 
matyki. — Jakaś dziwna, nie- 
pojęta siła bije od tego filozo- 
fa, tak że nie można przejść o- 
bojętnie obok niego; można 
go tylko kochać, albo nienawi- 
dzieć. 

Gdy Spinoza osiedla się w 
Hadze, kończy lat 30. Zarówno 
jego powierzchowność, jak iÍ 
charakter uwyraźniają się i u= 
stalaja w tym okresie ostatecz- 
nie. Jest wzrostu średniego, ry- 
sy twarzy ma bardzo proporcja 
nalne, oczy płonące wewnętrz- 
nym ogniem, lecz smęfne za- 
razem, brwi czarne i długie, ce- 
rę nieco Śniada, włosy czarne i 
kędzierzawe. Z powierzchowno- 
ści i wyglądu łatwo wnosić, że 
jest żydem  portukalskim. 
Pod względem ubrania mało sta 
ranny; ubrany zwykle niedbale. 
Pewnego razu odwiedził so w 
jego skromnym pokn'kn 
my radca stanu i zwróci: mu u- 
wag: na to, że ma szlafrok po- 
plamiony. Spinoza uśmiechnął 
się w odpowiedzi i odparł: 

— Piękna szata nie podnosi 
wartości człowieka! 

Na wszystkich wizerunkach 
Spinozy uderza niezwykłe ciet- 
pienie, wyryte na twarzy tego 
wiełkiego myśliciela. Jeden z je 
go przeciwników (i jego biograf 
zarazem), Colerus, sądził zë 
świętem oburzeniem, że na tej 
twarzy widoczne jest potępie* 
nie. Na to odpowiedział Hegel, 
że tak jest. ale że jest to pote- 
pienie nie bierne, lecz czynne, 
potępienie zdemaskowanych 
mniemań, błędów i bezmyśl- 
nych wzruszeń ludzkich, 

Na jego pieczęci wyryte jest 
„tcaute* (co zńaczy: „ostrożnie*) 
ita dewiza wskazuje na najbar 
dziej podstawową cechę Spino- 
zy, jako człowieka. Caly tras 
giczny los tego człowieka, jego 
potępienie, wygnanie i stek po- 
twornych kalumnji, rzuconych 
na niego — wszysiko nastąpi= 
ło jakoś mimo jego woli, bez 
czynnego udziału z jego strony. 
Nie chciał ujawnić swych por 
glądów:; sprowokowano go. 
Nie chciał porszyć gminy przez 
wyrzeczenie się wyznania; wy» 
kleto go. Prowadził ciche, spo- 
kojne i pracowite życie; obsy=< 
pano go gradem hańbiących po 
twarzy. 
poj 7 7 da pc E TREIA 


(Dokończenie na stro- 
nicy 2-ej) 
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viU. — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Warsiwa dziewczynek 


„Panny z towarzystwa”, czy „towarzyskie kokoty”? 


Marcel Prevost zawdzięcza 
wielką część swej sławy powie- 
ści p.t. „Pół dziewice* („Les 
demi - Vierges“). 


Te półdziewice rekrutują się 
z „dziewczynek*, jeżeli można 
użyć tak paradoksalnego wyra- 
żenia, sprzeciwiającego się ja- 
skrawo stanowi psychieznemu 
tych młodych osóbek. 


Być może, że te właśnie 
„dziewczynki*, składają się o- 
hecnie na warstwę  społeczeń» 
stwa, której warto parę chwil 


poświęcić. 


Wiadomą jest rzeczą, że w 
wielu rodzinach córki wzięły się 
do pracy z tak wielkim zapa- 
łem, że często się zdarzało, Że 
gdy brat i siostra stawali jedno- 
cześnie do jakiegoś egzaminu— 
tym, który przepadał był brat. 


Wiadomą jest również Tze- 
czą, że ilość młodych adwoka- 
tek, doktorek, kobiet, pracują- 
cych, poczyna wzrastać z o- 
gromną szybkością. Senatorzy 
drżą już na myśl o tem, że za 


dwadzieścia lat, mimo ich wy- 
silków, parlament zamieni się 
w babiniec. 

Lecz równolegle do tej, po- 


wstała, również i nowa katego- 
rja kobiet. 

Widzieliśmy bezpośrednio po 
wojnie młodzieńców o brylan- 
towanych włosach, o ptasim 
profilu, którzy po anarchistycz 
nej przeszłości, spowodowanej 
powojennem bezładem, wnosili 
do potwornie rozkwitłego to- 
warzystwa zachłanne pożąda- 
nie i nieopanowanie namiętno- 
ści. — 

Ewolucja ta poszła 
wolniej wśród panien. 


znacznie 


Dopiero teraz wyłania się 
w świecien towarzyskim kate- 
gorja młodych osóbek, do któ- 
rych daleko lepiej stosuje się 
określenie  „kokot  tOwarzy- 
skich“ niż „panien z towatzy- 
stwa, 

Kategorja ta rozwijała się 
przez analogję symetrycznie do 
tego pokolenia studiujących pa 
nien. Lecz zamiast kłaść tak jak 
tamte, swą energję w pracę, zt- 
żywały ją na zaspokojenie 
swych niezdrowych ambicfi. 

Taka panna „z towarzystwa” 
w czasach, w których cnoty 
wielkie czy małe są tak ponte- 
wierane, jest dziewieą propor- 
cionalnie do iluzji nąrzeczcne- 
go, Umie prowadzić auto, na- 
wet samolot; pałi papierosy w 
długiej fajeczce, trzymając ją w 
paluszkąch o zbyt różowych pa- 


znokciach, fryzuje głowę we- 
dług jutrzejszej mody, spędza 
zimę w śniegach Austrji czy 


Szwajcarji; latem poświęca się, 
aby nabrać koloru bronze w 
promieniach południowego słoń 
ca. Nie nie wie, a mówi z pew- 
nościaą człowieka, który wszyst- 
ko poznał. Jej zainteresowania 
skupiają się jedynie dokoła kra 
żących wokół niej młodzieńców. 
czy dojrzewających panów. 
Szuka męża z imstynktem, 
| elezpiówością i zręcznością łów; 


czyni. Na jakości zdobyczy jej 
nie zależy, gdyż posiada w re- 
zerwie dwuch, „ukochanych*, 
którzy czekają tylko na ów 
decydujący moment, aby móc 
dotrzeć bezkarnie do celu 
swych ambicji. Jest ładna, we- 
sola, posiada wojowniczą òd- 
wagę, często nawet spryt. OJŚ- 
niewa... Jest fascynująca,,, 

Nasi ojcowie mruczeliby z pe- 
wnością „I0 nie jest kobieta, z 
którą sie można gżenić*. 

Jednakże dzisiaj z takiemi się 
żenią, Przytem daje się im na- 
zwisko, eo jest równoznaczne 
z ułaskawieniem i anulowaniem 
dotychczasowych przygód i 
skaz, Prawie zawsze bowiem. 
noszą w sobie te dziewczynki 
dziedzictwo po pozbawionym 
skrupułów narzeczonym, lub 
po zbyt awanturniczej matce. 

= 

A tymczasem ów mężczyzna, 
którego te panny zdołały usi- 
dlić jest kochany w sekrecie... 


Jakieś młode dziewczę, które 
rzeczywiście zasługuje na to 
miano, marzy o możności ofia- 
rowania mu czystęgo serca, cia- 
ła, które nie było wystawione 
na spojrzenia mężczyzn pod 
pretekstem kuracji słonecznej 
tkliwych i świeżych uczuć, od- 
dania sie bez granie. : 

Lecz dziewczę to nie ma 
odwagi podnieść głosu. Nie 
wyznaje nie, nie zna bowiem 
chytrości flirtu. Asystuje wiec 
z melancholją skomplikowane- 
mu działaniu rutynowanej ry- 
wałki, 

Jakże przykrego uczucia do- 
znaje się myśląc o tem, że właś- 
nie „panna z towarzystwa* þe- 
dzie tə która zwycięży i, że 
łatwowierny młodzian, wybie- 
rze usta pokryte blaknącym kar 
minem, w miejsce świeżych 1 
czystych warg. któreby mu 
szeptały słowo „kocham* w zu- 
pełnem zapamiętaniu.... 

P. M. 


LY CORSARI 
TETN 


„Jakby mnie to obchodziło!” 
Rzucił słuchawkę na widełki telefo 
nu, cisnął się w fotel i podniecony 
wycierał chusteczką swą czerwoną 
otyłą twarz. Nazywał się Willky.* 

— Co to już? — spytał Brido — 
Nie słyszy się żadnego słowa. Stra 
szliwe hałasy, jakieś urywane pół- 
słówka... 

Nastąpiła cisza. Trzei mężczyźni 
którzy znajdowali się w pokoju, 
zatopili się we własnych myślach. 
Na dworze szalała wichura, Świsły 
i wściekłe wyca, Brido palił swe 
cygaro, głęboko się zaciągając. 
Patrzył z ukosa na żonę administra 
tora. Jego myśli byly tak dzikie i 
groźne, jak burza, szalejąca w 
przyrodzie. Te loczki na jej czole... 

Ta sama historja, co przed kilko 
ma tygodniami. Przyszedł pijany 
do domu, źle traktował swą żonę. 
Wyczytał to z jej bladego oblicza 
i co godniejsze podkreślenia, z wła 
snego poczucia mężowskiego 
Dzwonek telefonu, Zaklął. 

— Nie dojdę już — mruknał 
(Willy, 

— Ja chciałbym posłuchać —- 0- 
dezwał się Brido. 

Wziął słuchawke i przyłożył do 
ucha. Piekielny hałas, Jakieś slo- 
kin. 


BENEDYKT SPINOZA 


(Dokończenie) 


Czegoż o nim nie wymyślano! 
Przedstawiono go, jako tchó- 
rza, który umarł we Francji ze 
strachu, że go zamkną w Basty- 
lji (Spinoza nigdy nie opuszczał 
Holandji), jako potępieńca, na- 
wet jako szatana; pałano świę 
tem oburzeniem na niego w pa- 
szkwilach i uczonych  rozpra- 
wach; wyczerpywano arsenał 
złorzeczeń i rzucano nań naj- 
wyszukańsze przekleństwa. Sze- 
rzono potworne plotki o jego 
życiu i o śmierci, i zniekszłał: 
cono jego poglądy, by je zohy- 
dzić. Wyraz „spinorzysta* był 
wśród jego licznych nieprzyja- 
ciół synonimem  „„bezbożnika''; 
straszono nim dzieci, 

Tymczasem wiarogodne źró- 
dla podają jego charakierysty- 
kę we wręcz odmiennem świe: 
tle. Cichy, skromny, stoicko bez 
namiętny w życiu, nie żywi nie- 
nawiści nawet wobec tych, któ- 
rzy go wyklęłi, Zawsze jest pe- 
łen jasnego spokoju, który 
towarzyszy wszystkim jego pra- 
com i poczynaniom.  Ujawn'a 
niezwykłą bezinteresowność, 
którą tak podziwia Goethe, mó: 
wiąc o jego „grenzeniosę Unei- 
genniitzigkeić* („Aus meinem 
Leben“ III,14). Gdy jego boga- 
ty przyjaciel, Szymon de Vries 
z Amsterdamu, chce mu zapi- 
sać w spadku całe swe mienie, 
Spinoza nie zgadza się na to, 
lecz po wielu gorących namo- 
wach przyjmuje wkońeu tylko 
300 florenów renty  dożywot: 
niej. 

Bardzo ciekawie przedstawia 
się sprawa spadku po jego wła- 
snym ojcu. 

Gdy niegodziwe siostry chcia 
ły go wydziedziczyć, wszczął 
z niemi proces, a wygrawszy go 
pozostawił im wszystko, wy- 
brawszy sobie tylko jedno łóż- 
ko. — 

Jest niezwykle zrcewnoważo- 
ny. Umie nad podziw być pa- 
nem swych uczuć. Nigdy go nie 
widziano ani zbyt smutnym, a- 
ni zbyt radosnym. Włada sobą 
w gniewie i w cierpieniu; nicze- 
go nie uzewnętrznia. Jest zresz- 
tą bardzo uprzejmy i miły w o- 
bejściu: chętnie rozmawia z do- 
mownikami i pociesza ich, je- 
Śli im się stało jakieś nieszezę- 
ście (COłerus), 


Potrafi zachować bierny 0- 
pór wobec wszelkich pokus; 
nie ma zwykłych pragnień, po- 
pędów, namiętności. Nie pozwa 
la się wyrwać z samotności na- 
wet pokusie w postaci zapro- 
szenia do objęcia katedry na u- 
niwersylecie w Heidelbergu; do- 
brze wie, że gbietnica pełnej 
wolnosci, dana mu przez kur- 
fürsta Karola Ludwika, roz 
wieje sie przy pierwszem bliż- 
szem zetknieciu. 

Ogranicza do minimum swe 
potrzeby i dzięki temu osiąga 
całkowitą niezależność. Ceni ją 
nadewszystko i zachowuje ją 
mimo różnorodnych propozycji 
swych przyjaciół Zaggwala się 
tem, co posiada, chociąż posia- 
da niewiele i to zawdzięczajac 
swej pracy ręcznej: na życie 
zarabia szlifowaniem szkieł op- 
tvcznych. które, dzięki swym 
niepospolitym zaletom. cieszą 
się wielka popularnością, 

Wszędzie, gdzie może, głosi 
tolerancję i sam ją uprawia w 
życiu. Gdv gospodyni jego zwró 
cila sie doń pewnego razu z za- 
pytaniem, czy zdaniem jego do- 
stapi ona zbawienia w swojej 
wierze, ten daje jej następują- 
cą odpowiedź: 

— Wasza religja jest dobra, 
możecie nie oglądać się na in- 
ną. by dostąpić zbawienia, je- 
żeli tylko pfowadzicie życie spo 
kojne i czynicie innym dobro. 

Żywy czyn, jak widzimy, sta- 
nwia Spinoza ponad przypadko 
wy rytuał religijny. Nie szkie- 
let uczucia lub myśli, lecz samo 
uczucie i sama myśl rozstrzy- 
gają o wartości czynu i dzieła. 

Gdy gorłiwy w kształceniu 
się, lecz dość ggraniczony przy- 
jaciel Jellus nadesłał Spinozie 
do oceny swe dzieło, zawierają* 
ce wyznanie wiary powszech- 
nej, Spinoza odpowiedział mu, 
że nie znalazł tam nic do zmie» 
nienia, aczkolwiek podsławy i 
motywacja były całkowicie in- 
ne, niż w jego „Traktacie“, 

Jedyną namiętność posiada 
ten niewzruszony, nieugięty i 
nieprzekuony umysł: jakieś bez 
pamiętne umiłowanie prawdy. 
Namiętność ta, góruje nad 
wszystkiemi innemi jego prze- 
życiami do tego stopnia, że po- 
za nia nic nie widzi, Tak gorli- 


wie suka prawdy, że chociaż 


wskutek osłabionego zdrowia 
potrzebuje odpoczynku, nie za~ 
znaje go nigdy. — Częstokroć 
parę miesięcy upływa, a on na- 
wet z mieszkania nie wychodzi, 
onowiada Lucas. 

Będąc i tak słabej komplek- 
sji. mając od dzieciństwa za- 
datki suchot (które odziedziczył 
po matce), potęguje jeszcze swą 
chorobę, dającą sie mocno we 
znaki od 20 roku życia, nien- 
stanną pracą umysłową i fizycz 
ną; a ciągłe nieopuszczanie nie: 
zdrowego mieszkania i ustawicz 
ne wdychanie pyłu szlifowane- 
go szkła odgrywają tu niepo- 
ślednią rolę, 

Koniec nadszedł niespodzia- 
nie dla wszystkich otaczających 
W niedzielę, 32 lutego 1677 r.o 
godz. 3-ej pop. cicho, niespo: 
strzeżenie skonał ten wielki 


jak żył, Pochowany zosłał we 
wtorek, 25-go. 

Był pierwszym w Europie u- 
rzędowo znanym bezwyznaniow 
cem. — 

Na koszła pogrzebu i spłace- 
nie małych długów sprzedana 
z publicznej licytacji wszystko, 
co po nim zostało. Suma otrzy- 
mana wyniosła około 33 flore- 
nów — zaledwie na pokrycie 
tych koniecznych potrzeb. Te- 
raz dopiero się ujawniło, jak 
skromnie, jak ubogo żył. 

Miał zaledwie 45 lat. gdy u- 
marł.. Żywot jego był krótki, 
lecz niebywale natężony 
wnętrznie, Jakiś niespostrzegal” 
ny ogień pożerał go namiętnie 


od wewnątrz — i spalił. Ogniem! 


tym było nieugaszone pragnie- 
nie wiedzy, pragnienie prawdy 
dla niej samej — kosztem Wwy- 
rzeczeń się i cierpień, wygnania 
i osamotnienia. 

Świątynią nieśmiertelności, w 
której według Lucasa żyć. bę- 
dzie Spinoza, jest nietylko pa- 
mięć uczonych i ich pisma. Tą 


nie żyć będzie, jest 


cych wyższego, niż przeciętni, 
poziomu, — tych, którzy uko- 
chali wołność i prawdę, jak 
on, Ci go cenią i czczą. 

A czy można komuś złożyć w 
hołdzie więcej, niż miłującą pa- 
mięć ludzkości? 


| 


człowiek, tak cicho i samotnie, ! 
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— Hallo! Tak, to tu. co? — wo- 
łał, — Nic nie rozumiem — mru- 
knął. Jakieś dźwięki mowy ludz- 
kiej, oderwane sylaby. Oderwane 
słowa. 

— Burza — huczało w słuchawce 
Do Medanu nie jechać!.. — Hallo! 
Most się zawalił, Rozumie pan? 
Most z Armenia,. tu niedaleko. 

A potem świsty, ryki, brzęczenie 
i niezrozumiałe dźwięki, 

Brido położył spokojnie słuchaw 
kę z powrotem. 

— Mówił Sunters — rzekł, — 
Nie można go było dobrze zrozu- 
mieć, ale domyślam się, że prosił 
cię, być udał się do Medanu Will- 
ky. 

Cna się wachlowała. 
zapytała: 

— Może nalać herbaty? 

Brido obserwował ruchy i Kształ 
ty jej pięknych rąk, podczas gd; 
podawała filiżankę, 

— Kobieta ciebie godna — mó- 
wił do siebie. — Pyszna kobieta. 
Dla niej można popeinić nawel 
morderstwo. 

Tej nocy spał lepiej niż zwykłe. 
Następnego dnia słyszała od pewne 
go asystenta: 

-— Willky wczoraj wieczorem za 
bił się. Stoczył się w przepaść ra 
zem ze swojem autem. Most pod 
Armenia podczas wczorajszej bu- 
rzy został poniesiony przez potok 
górski. 

Brido zapalił papierosa. 

— Taka tragiczna śmierć — po 
wiedział zwolna, Był tem wcale mi 
le zaskoczony. 

— Tak — rzekł tamten. I przed 
sław pan sobie, cp za nieszczęście: 
zawsze zwykł zostawiać żonę w do 
imi, a tym razem,.. > 

Z ręki Brido'a wypadł papieros. 
Zamroczyło go. 

— .A tym razem pojechał z nią 
razem! 


A potem 


(spolsz. 
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Pomnik anulików 
we Francji 


Książę Walji w obecności 


we-|prezydenta Francji dokonał gd» 


słonięcia pomnika ku czci ofice 
rów i żołnierzy brytyjskich, za- 
ginionych w walkach nad Som 
mą. Na pomniku tym wzniesto- 
nym w miejscowości Thiepval, 
wyryte są nazwiska 73.357 ofi- 
ctrów i żołnierzy, których mogił 
nie udało się odnaleźć, 
Podajemy lotniczą fotogra 
fje tego symbolicznego grobow- 
ca podczas ceremonji poświęce 


; nią. 
świątynią, w której On wiecz-| 
umysło- j 
wość wszystkich ludzi, sięgają-! 


KAŻDY SOBIE 

Na przylęciu u dyrektora bankii 
pani dyrektorowa uraczyła swoich 
gości śpiewem. 

— Jak się powodzi naszym go 
spodarzom? — pyta ktoś z gości le 
karzą domowego. 

— Ona śpiewa dyszkantem, on 
podwyższa dyskonto. 
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za- 
gadnieniem płciowości niemo- 
włęcej, dziecięcej i pubertalnej 
jest problemat omanji. Bar- 
dzo dużo pisze się na ten te- 
mai, jeszcze więcej się mówi, 
ale najmniej się o tem wie. Na. 
porządku dziennym mamy tu 
kontrowersje i nieporozumienia 
co do terminologji, interpreta- 
cji naukowej oraz znaczenia 
zdrowotnego, moralnego, a nie- 
kiedy i religijnego tego przeja- 
wu seksualnego, 

Obfita terminologja  onanfi 
jest po większej części bałamu 
na. By się zorjentować w zja- 
wisku onanji, jest rzeczą nie- 
odzowną przedewszystkiem t- 
stalić znaczenie odnośnych ter: 
minów. 

Otóż onanja oznacza wszel- 
kie praktyki seksualne, świado- 
me i nieświadome, psychiczne * 
fizyczne, celowo wywoływane t 
mimowoli występujące, których 
człowiek dokonywa na sobie 
samym. To znaczenie onanjt 
jest bez porównania szersze od 
znaczenia utartego. 

Onanja w znaczeniu nauko- 
wem jest tedy nawet samo 
wyobrażanie sobie  lubieżnycn 
sytuacji i wszelkie erotyczne 
drażnienie  jakichkolwiekhądź 
cześci ciała. Moment ejakulacji 
odgrywa w tem określeniu rolę 
całkiem uboczną. W konsekwen 
cji sednem sprawy przestaje 
być u mężczyzn utrata nasienia. 
Zato do istotnych cech onaniji 
należy brak rzeczywistego part- 
nera. 

Do nieświadomej onanji Ste- 
kel zalicza. zdaje się słusznie, 
polucje.  Zważająe, że cielesne 
manipulacje nie sa tu  isłotne, 
można traktować, jako onan ję, 
wównież polucję, którą wszak 
cechują lubiecźne wyobrażenia 
oraz ejakulacja. 

Trudniejsza da rozstrzygnię- 
cia jest kwestia, czy pewne zja- 
wiska dłubania w nosie, co 
więcej fiki nerwowe i omdlenia. 
nie mają charakteru czysto ona 
nistycznega, mima. że dany o- 
sobnik ani nie uważa, ani nie 
odczuwa ich, jako seksualne. 

Niewiadomo dlaczego, akurat 
oznaczono wymieniony zespół 
przejawów płciowych terminem 
onanji, wmieszawszy całkiem 
niewinnie w te sprawy przezor 
nego męża Onana, pochodzące- 
go z najzacniejszego rodu izra* 
elskiego. Onan przecież tylko 
przerwał stosunek płciowy w 
celu zapobiegnięcia poczęciu. 
Ze względu na tę  etymologję 
biblijną słowa „onanja”*, nie- 
mal wszyscy seksuologowie za- 
rzucają ten termin. 

Zastepują go jednem słowem 
„autoerotyzm”', drudzy — „ip- 
sacją*, Oba te terminy są odpo- 
wiednie, gdyż nie mają w sobie 
nic z gwalcenia  (samogwałt), 
skałania (Selbsthefleckung), hez 
czeszczenia (masturbacja). Po 
polsku nieraz się mówi o „sa: 
moplceniu' i „marnopiceniu*. 

Warto zaznaczyć, że termin 
„aułoerotyzm został wprowa- 
dzony przez sławnego  angiel- 
skiego seksuologa, Havelocka 
Ellisa, a nazwa „ipsaeja* 
przez polaka dr. Kurkiewicza, 
autorą kilku polskich książek se 
ksualnych, w których się ror 
od dziwacznych neologizmów. 

Wreszcie, niektórzy uczeni od 
różniają od onanji „onanizm“, 
rozumiejąc przez to onanję. u- 
prawianą nałogowo. 

Z powyższego naukowego sen 
su onanji wynika, że onanią 
jest wyobrażanie sobie lubież- 
nych sylnacji, t. zw. psychiczna 
onanja, seksualnie odezute uży: 


Najczęściej poruszanem 


wanie wyrażeń  „stoleoplcio- 
wych“, t. zw. koprofilja, lub 
pisanie względnie erotycznych 


listów i t. p. ntworów, f. zw. e- 
rotografomanja, nawet pewne 


J. | Pruszynowski 


rozmyślania religijne. 

Nie zdziwi się teraz chyba 
nikt, jeśli przeczyta gdzieś nie- 
spodziane twierdzenie: „cała 
ludzkość się onanizuje* U- 
względniając bowiem  onanję 
psychiczną. mimowolną i nie 
świadomą, nie znajdziemy wie- 
lu, nie oddających się jej. Ste- 
kel powiada, że udało mu się 
znaleźć kilka takich „okazów, 
ale byli to ciężka - chorzy ner- 
wowo. Według Bessera, takie 
osobniki mają bądź to znikomy 
popęd "*!ciowy. bądź też kłamią. 
Statystyka potwierdza ten po- 
gląd o powszechności w onanji 
wśród ludzi. We wszystkich cza 
sach i miejscach onanja ist- 
nieje. Spranger kwestjonuje na- 
ukową wartość podobnych sta- 
tystyk, uznaje je nawef za nie- 
dorzeczne, ale niewiadomo 
czemu. Wydaje się, że to, <cze- 
go nie zrobią na drodze staty- 
stycznej ankiety, dopełnia bez- 
imienne kwestjonarjusze i nie 
trzeba bynajmniej tworzenia ja 
kiejś tajnej ekspozytury poszu- 
kiwaczy onanistów. 

Rozróżnia się onanję niemo- 
wlęcą, pubertalną oraz onanję 
dojrzałego człowieka. 

Zygmunt Freund i Albert 
Mol. niezależnie od siebie, qdo- 
szli do koncepcji o życiu płeio- 
wem dziecka. Jednak nie wszys 
ey się z nimi zgadzają. Bo cho- 
ciaż nie można zaprzeczyć, że 
dzieci się „onanizuja *, jednakże 
jest rzeczą sporną, czy doznają 
podczas tych manipulacji wzru- 
szeń o charakterze p/eiowym, 
Zdaje się jednak, że pasja, z któ 

rą niemowlęta i dzieci uprawia- 
Ją onanję, fakt zaśnięcia po 
niej i cały szereg innych oznak 
raczej przemawiają za zjawi” 
skiem płeiowem nietyłko fizjo- 
logiczme lecz i psychologicznie. 

Mirski cytuje za amerykan- 
skim lekarzem Tawuseudem: 

„Ledwie 8-miesięczne dziecko 
zakładało prawe udo na lewe, 
zamykało oczy i ściskało %ur- 
czówo piąstki. Po jednej, lub 
dwu minutach występował pot. 
napływ krwi do twarzy, a po- 
tem zupeine osłabienie. Powta- 
rzało się to raz lub kilka razy 
w tygodniu. Dziecko było zu- 
pełnie zdrowe i nie okazywało 
żadnych anomalji w budowie 
organów płciowych”. 

Podobnych wypadków zna lí- 
feratura seksnalcegiczna bardzo 
dużo, Dò Stekla pisze pewien 
osobnik, że gd pierwszych mie- 
sięcy życia onanizował się. Jako 
trzyletnie dziecko powiada do 
matki, zabraniającej mu ona: 
nji: 

— Mamo, nie mogę! Kiedy to 
przychodzi, muszę. Muszę, mu- 
szę! 

Natomiast nikt naturalnie nie 
kwestjonuje płciowej natury o- 
nanji u dojrzewających i doj- 
rzałych. Kwestjonuja i spierają 
się łutaj wiele. ale całkiem 0 
coś innego. , 

Onanja u dojrzewających i do 
rosłych ma wszelkie odcienie. 
Typowe są mechaniczne mani- 
pulacje nad częściami rodnemi. 

Technika onanistyczna jest 
bogata i wysoka. Kobiety korzy 
stają i korzystały od prymityw- 
nych przysłowiowych środków 
poprzez pomysłowe godemiches 
i consolateurs (imitacje me- 
skich organów), aż do skompli- 
kowanych maszyn pociechódaj- 


nych. Podobnym arsenałem 
środków pomocniczych rozpo- 
rządzają mężczyźni. Niekiedy 


ich praktyki onanistyczne wy- 
magaja wybornego wvygimnasty 
kowania. 
Jakie są przyczyny onanji? 
Główną przyczyną u doro- 
słych bywa zazwyczaj brak part 
nera p«ciowego. Stąd epidemie 


onanji w więzieniach, Nadto 
może być niekicdy przyczyną 


niechęć do dzielenia z kimś druj organizm kobiety, spełnia 
gim swego życia płciowego. 


Onania-ipsacia 


tam] strować, lecz gdy tylko odczu- 
jakąś zbawienną rolę pod wzglę | wa żądzę, wnet się odosabnia r 

Jeżeli zaś idzie o przyczyny|dem zdrowotnym. Biologiczna | zaspakaja ją. Ze swem poczu- 
onanji u dojrzewających, spra-| strona, powstawanie dziecka ze| ciem winy i gotowością do sa- 
wa komplikuje się. Są dane, | stosunku płciowego, rzuca się| motnego przebywania staje się 
przemawiające za tem, że u wie| w oczy, zdumiewa niepomier: onanisła coraz hardziej nie- 
lu młodych stosunek do własne | nie, a jest przytem pogrążona w | społeczny. Jest przekonany, że 


go ciała oscyluje między posta-| gęstym mroku. Najwięcej ob-| Wszyscy poznają po nim Jego 
wą estetyczną, a erotyczną. Ta- | chodzi nas strona psychologicz- | rzekome wszełeczeństwo, Wy- 
ki mieszany charakter ma, we*| na, w istocie swej zależna i|twarza się w nim niepewność 


dług Sprangera, także ich ra-| związana ze stroną biologiczną | siebie, lękliwość, podejrzliwość, 
dość z własnego wzrostu. W |i somatyczną, Otóż brak partne-|Skrytość i zgryźliwość. To się 
tym to stosunku do siebie sa-|ra płciowego nadaje manipula: | tyczy szczególnie i przedewszyst 
mego należy szukać psycholo-| cjom onanistycznym psychicz-| kiem ludzi, którzy z natury 
gicznych przyczyn onanji u włe| nie niemiłe zakończenie, Prze- | Swej już są przeczuleni, lękliwi, 
lu dojrzewających. chodzi się tu bezpośrednio od| wstydliwi. Oddają się oni ona- 

Teraz dopiero można się za-| silnych wzruszeń seksualnych | nii właśnie dlatego, że nie słać 
stanowić nad bodaj najżywot- | do odrażającej pustki. Odczuwa | ich na odwagę zdobywania so- 
niejszą stroną onanji: się wówczas w całej pełni grubo | bie partnera. A onanja ze swej 

Czy onanja ma wartość do-| seksualny charakter onanii. Te-| strony pogłębia te właściwości 
datnią, czy ujemną? go niema w stosunku płciowym charaktern. Natomiast ludzie 

Dotychczasowy obłąkany sto-| między uczuciowo zaangażowa: | zdrowi, z wolą przeciętnie silną 
sunek do onanji czynił z niej| nymi partnerami. Oswohbadza- wcześniej czy później szezęśli- 
poczwarę estetyczną i moralną, | jaco i łagodnie kończy się tu] wie tracą wraz z onanją wszyst- 
klęskę religijną i zdrowotną. — | akt. - kie wyżej wymienione waey 
Zrodził się nowy stosunek, na-| Ta odrażająca pustka z jed- charakteru. í 
ogół niemniej radykalny,  niż| nej strony, a z drugiej strony—| Takie są ujemne następstwa 
dawny. tylko © charakterze | niemożność zwalczania onanji, | psychiczne onanji. Wypada jesz 
przeciwnym. Według niego nie-| rodzi w onaniście lekceważenie | cze przyjrzeć się nieco bliżej fi- 
ma nie piękniejszego, nic bar*| dla siebie. często nawet pogardę | zjologicznym następstwom. 
dziej moralnego, nic bardziej| i wstret. To lekceważenie rośnie| Otóż podczas onanji niemal 
godnego człowieka, stworzone-|ze wzmagającem się powtarza-|ca'a muskulatura znajduje stę 
go, jak wiemy, na wzór Boga, | niem onanji. Onanista z reguły|z reguly w spoczynku. Niekte- 
niż onanja. Rzecznikiem tego | uprawia często swe manipula-|re tylko mięśnie są lu zaanga- 
stanowiska jest Hans Bliiher. A|eje. Niema żadnych ograniczeń. | żowane, ale zato nadmiernie. Na 
orędownikiem błogosławionego | Stąd gdy tylko odczuwa żądzę, | tomiast w normalnym akcie 
wpływu onanji na zdrowie ona- | natychmiast ją zaspakaja. Ale|cale ciało równomiernie pra- 
nistów jest Wilhelm Stekel. nietylko wówczas. Nierzadko w | cuje, a skutek lego jest, wedlug 

Należy przyznać, że sprawa|chwilach rozczarowań _ życio- | Bessera, równie pomyślny, jak 
omamji wzięła niespodziany i|wych szuka samotności i odda-|po wszechstronnem ćwiczeniu 
ciekawy obrót. Ale czy słuszny, ! je się onanji, bynajmniej nie|sporłowem. Nadwyrężenie zaś 
— to wymaga szczegółowej i u-| poto, by usunąć przygnębienie, | poszczególnych mięśni wywołu- 
zasadnionej odpowiedzi. ‘lecz przeciwnie — jeszcze do-|je silniejszy przypiyw krwi da 

Zasadniczym rysem _onanji|tkliwiej się zgnębić. Tak, jak|nich, co odbija się ujemnie na 
jest jej niejako samowystarczal- | człowiek dotkliwie obrażony, | jej krążenin. W związku z len 
ność seksualna. Człowiek zado*| który sobie później powiada: | mogą powstać nerwowe zabu: 
wala swoje namiętności płeiowe | „Właśnie, że to było jeszcze za | rzenią sercowe, kióre jednak zi 
bez istotnego współdziałania | mało, wyrodny nieponiu! Lep-|nikają po zaniechaniu onanji. 
drugiej osoby. Ze względu na| szych od cicbie wieszają!“ —| Takie jedynie zaburzenia ps 
ten rys należałoby onanję cenić! Działa tu jakaś tendencja  do|chiczne i fizjologiczne pociąga 
na wagę złota. Estetyczny mo- samounicestwienia się. za sóbą onanja. Czystym wy: 
ment — w wypadku mechamcz| W tem miejscu należy zwró-| mysłem są inne skutki ujemne, 
nych praktyk onanistycznych— | cić uwage na psychiczne i fizjo- | „wiernie“ przedstawione z nic- 
musi być całkowicie wyelimino- | logiczne niebezpieczeństwa  o-| poskromionym temperamentem 
wany, gdyż ze słanowiska kca-|nanji. Niebezpieczeństwa takie | przez np. I. H. Tranke ~ Wort- 
kursu piękna, nawet sam stosu- | istnieją, ale są one zupełnie in-| manna. D-ra Retana i w licz- 
nej płciowy wyszedłby nie naj-|nej natury, niż się pospolicie |nych broszurkach. Z rozumo: 
lepiej. A gdyby się chciało oce- | przypuszcza. wań tych luminarzy wynika pra 
niać onanję sprawdzianem mo-| Pierwsze psychiczne niebez-|sto i jasno, że gdyby nawet nie 
ralności, zyskałaby nawet niepo- | pieczeństwo — to nadmierne na |było żadnych jesłestw chorobo- 
miernie wiele. Uprzytomnijmy | tężenie wyobraźni. Nie wolno|twórczych, a ludzie żyliby po- 
sobie, że człowiek, trawiony żą | zapomnieć, że onanista wytwu-|nadto w najsurowiej przestrze- 
dzą musi ją zaspokoić. Wstrze-|rza sobie obrazy, których przy | ganej hygjenie, sama onanja wy 
mięźliwość jest rzeczą niemo-|obcowaniu płciowem  człowie- | starczyłaby, by zaludnić wszyst 
żliwą dla przygniatającej więk-|kowi dostarcza  rzeczywisłość.|kie zakłady dla obląkanych, 
szości ludzi. Wskutek tego zmu | Te erotyczne fantazje wymaga- | szpitale, kliniki, sanatorja. ba- 
szony jest człowiek, chciwy |ja z jego strony silnej pracy|raki izolacyjne itp. Ta kampa- 
wzruszeń płciowych, uciec się|psychicznej. Tylko w ten spo-|nja „oświecająca* wywołała fa- 
do prostytucji. Atmosfera  tej|sób nabierają dostatecznej ży-|talne skutki. Należy czytać liv 
instytucji jest znana. Stosunek | wości. Zbytnie jednak nadwy-=|sty onanistów, karmiących się 
płciowy nabiera tu charakteru | rężanie wyobraźnt pociąga za|tą chorą literaturą, a wołają: 
brudu. Człowiek wrażliwy ćzu- |sobą ujemne skutki, szczególnte |cych do lekarzy „ratuj mnie 
je się upodlonym moralnie. A|dla tych, którzy nie mają wiel-|pan!*, by unaocznić sobie ich 
któż wie, czy negatywna  po-|kiej zdolności do fantazjowania. |stan. Szalenie się obawiają w- 
sława współczesnych ludzi do|W dodatku wytwarza się w jego | błędu, wwiadu rdzenia, impoten 
życia seksualnego, jako do eze- |wyobraźni, wskutek  <częstości|cji, gruźlicy kości, Te obawy 
goś niemoralnego. nie wywodzi |manipulacji onanistycznych, go-| wywołują dużo zaburzeń psy- 
się w wielkiej mierze z faktu | towość do eksplodowania w kite |chicznych i fizjologicznych, jak 
pierwszego poznania i zaznanfa |runku seksualnym. Naprężenie | również ten przysłowiowy wy- 
wzruszeń plełiowych w tej atmo |plciowe onanisty kończy się| gląd. Ze strachu pewien boha- 
sferze. Onanja chroni przed | nie stopniowo. lecz gwałtownie. | ter tak się pocit podczas swyen 
tą atmosferą i tu chociażby jest Drugiem psychicznem niebez-| manipulacji onanistycznych, że 
jej wartość moralna. pieczeństwem jest to, że onan]a|tracił na wadze całe kilo przy 

Dołącza sie do tego wartość | niszczy uduchowioną miłość. Ja | poszczególnym akcie. Jadat 
profilaktyczna — pewność nie-(ko czysty cielesny akt onanja.| przez to dwadzieścia jaj dzien- 
nabawienia sie choroby wene- uprawiana nałogowo, zjada tę| nie. 
rveznej. Onanja tedy nietylko | miłość, jak rdza metal. Zresztą| Równie niezrozumiały, jak 
umiezależnia od nsób drugich, | podobnie działa wszelkie dluż-|ten prześladowczy stosunek do 
lecz i od chorób. Prawie jak go-|sze obcowanie płcłowe z osona-|onanji, jest nowoczesny protek: 
lenie domowe, mi, do których się niema głęb: | cjonalny stosunek. 

Mimo to wszystko, ta samo- | szegó stosunku uczuciowego. W|  Onanja nie jest: ani klęską, 
wystarczalność seksualna ona-|ten sposób onanja  przyczyma |ani błogosławieństwemi. Nikt 
nji jest ilazoryczna. Człowiek |sie do t. zw. zblazowania. jeszcze z samej onanji nie zwar 
jest pod wzgledem  młciowym| Trzecie psychiczne niebezpie | jował. Poważnie przedstawia 
stworzeniem niedoskonałem. — | czeństwo — to niewiara w sie-| się onanja u ludzi o s'abych cha 
Musi mieć swoje dopełnienie w|bie i postawa niespołeczna. O-|rakterach, wstydliwych, Tk- 
postaci partnera. Anatomiczna | nanista stale i bez sktitku wal- | wych. Oni sami nie pozbędą się 
strona tej konieczności natural-|ezy ze swoją skłonnością. Ta|onanji, gdyż brak im do tego 
nej jest widoczna i zagadkowa. | daremna walka szkodzi dwo-|siły woli. Walka z icb onan;ia 
Dwa całkiem różne  osobniki,] jako: przez zużywanie w niej| jest niezbędna i jednoznaczna 
mężczyzna i kobieta, są zdumie-| ogromnej energji psychicznej,|z pozytywnymi wpływami. 
wająco do siebie dostosowanej jak również przez coraz bar-| wzmacniającymi ich charakter. 
budową. Fizjologiczna strona | dziej zakorzeniające się przeko| Ze stanowiska hedonicznegy, 
jest jeszcze niewyświetlona. Na |nanie o własnej słabości. Ona-| przyjemnościowego, onanja jest 
sienie mężczyzny, wniesione wl niska chciałby się z żalu aż ska-l seksualnie upjntłeze formą. 
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Artur Schnitzler 


 Zbliż się lwie, ja ci nic nie 
uczynię — rzekło dziecko, wycią- 
gając raczęta przez kratę I podając 
zwierzęciu kawał chleba. Był to 
dzielny lew z bajek dla dzieci, wie 
dział przeto, co do niego należy, 
sięgnął delikatnie po kromkę chle 
ba, potem cihaczem  pomrukując, 
usunął się w kąt klatki. Ale pamię 
tajcie, moje dzieci, że są i takie 
Iwy, które nie pochodzą z bajki, 


Nad brzegiem morza małe chlo- 
pię buduje fortecę z piasku. Do ro 
wu wykopanego wokół wzniesione 
go pagórka znosi wodę z morza. 

— Co ty tam robisz chłopcze? 

— Morze, 

— Czy nie wystarczy ci tamto 
ogromne? 

— Tamto jest wprawdzie więk- 
$ze od mego, ale to morze jest 


moje... 


Kiedyś spotkałem go na ulicy i 
nagrytałem o godzinę. W odpowie- 
dzi wyciągnął zegarek z lewej kie- 
szeni, potem dobył drugiego z pra 
wej, pomyślał chwilę i i wymienił 
wreszcie godzinę. 

— Jakto, — zapytałem zdumio- 
ny — używa pan naraz aż dwuch 
zegarków? 

— Tak — brzmiała odpowiedź. 
Przedtem używałem tylko jednego 
ale ten się spieszył o dziesięć mi- 
nut na dobę. Kupiłem więc drug, 
który się opóźnia o dziesięć minut. 
Teraz jestem wreszcie w stanie do 
kładnie wyliczyć i podać godzinę, 

— Czy nie lepiej uczyniłby pan 
— zapytałem po pewnym namyśle 
— gdyby pan sprzedał obydwa ze- 
garki, kupując zamiast nich jeden 
dobry i wyregulowany? 

Przyjrzał mi się z niedającą się 
opisać pogardą, poczem odrzekł: 

— Racjonalista, — i odszedł nie 
oglądając się gy mng. 

= 


Był ranny. Ponieważ  broczył 
krwią, przeto popłamił i jej sukien 
kę, kiedy się doń zbliżyła. Wyba- 
czyła mu to, jak zawsze, serdecz- 
ną wielkodusznością, Doznawał lek 
kiego bicia serca i miał wrażenie, 
że za chwilę omdleje. 

— Czy ty czasem nie masz go- 
rączki? 

— Możliwe, że tak, — odpowie- 
dział, słaniając się na nogach. 

— Jaki z ciebie dziwny czło- 
wiek -— odpowiedziała łagodnie, 
głaszcząc mu skroń. Ja aż prawie 
o tym drobnym wypadku zapo- 
mniałam. 


Czuły mąż 


Frywolski jest od 30 lat po ślu- 
bie. Powoli zaczyna już sam siebie 
żałować. Ale pewnego dnia stało 
się to cudowne i nieoczekiwane. Po 
kój i cisza nastały w domu, żadnej 
kłótni, żadnej sprzeczki... 

Frywolski odżył, Po czterech ty 
godniach jednakże zjawia się w po 
licji: 

— Moja żona zniknęła. 

— Kiedy? 

— Przed czterema tygodniami. 

— To dopiero dziś pan o tem 
melduje? 

— Tak, zdawało mi się bowiem, 
przez cały ten czas, że śnię! 


Surowa mafka 


— Moja córka rysuje, — opo- 
wiada dnmna matka, 

— Tak? A co, jeżeli można wie 
dzieć? 

— Ona rysuje akty, 

— Akty? Czy męskie? 

— Oczywiście. 

— Tam do djaska, eo pani mó- 
wi. tak z modeli? 

— E. co też pani mówi. Nigdy- 
bym na to nie pozwoliła. Ona ry- 
„suie z pamięci, 
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Znajomi doradzili mi małą wy- 
cieczkę parostatkiem wzdłuż brze- 
gów Wołgi. Powiedziano mi, że 
jest to świetne urozmaicenie czasu 
a ponadto doskonała okazja popra 
wienia nadszarpniętego zdrowia. 
Woda, brzeg i wogóle... Pierwszo- 
rzędna kuchma, wygodna kajuta, 
słowem idealne warunki wypoczyn 
kowe. 

Posłuchałem, Odbyłem wyciecz- 
kę wzdłuż brzegów rzeki. W zasa- 
dzie nie żałuję, jednakże specjalne 
go podziwu dla tej rzeki z wyciecz 
ki tej nie wyniosłem. Przeżyło stę 
tu w związku z parostatkiem wiele 
wysoce  denerwujących chwil... 
Prawdę mówiąc, parostatki, kursu- 
jace po rzece, są pierwszorzędne... 
Ja osobiście odbyłem podróż na e- 
leganckim i nadwyraz wygodnym 
statku, Nazwy niestety nie pamię- 
tam. Sądzę, że nazywał się „Pen- 
kin”, a może zresztą inaczej. Pa- 
mięć moja na skutek późniejszych 
przeżyć mocno szwankuje. Zresztą 
mniejsza o nazwę. Chciałbym tu 
opisać moje przeżycia w czasie tej 
krótkiej podróży. 


A są one następujące: Przybiliś- 
my do Samary. Mała grupa, złoże 
na z sześciu mężczyzn i jednej nie 
wiasty, wysiadłą na brzeg. Poszliś 
my oglądać miasto. Po obejrzeniu 
wszystkiego, co godne było obef- 
rzenia, powróciliśmy z powrotem 
na brzeg. I oto ku naszemu najwię 
kszemu przerażeniu spostrzegliśmy 
że 1aszego parostatku już niema. 


— Bracia kochani, — powiadam 
— nasz statek ruszył w dalszą 
drogę! 

I rzeczywiście w miejscu, gdzie 
stał zakotwiczony nasz „Penkin” 
czy jakże mu tam było, stał zupeł- 
nie inny parostatek. Na burcie wi- 
dnieje na białem tle jaskrawo odci 
nająca się czarnemi literami wypł 
sana nazwa „Burza”. Może nawet 
nie „Burza” ałe, iak już zaznaczy- 
łem, pamięć moja od czasu tej po 
dróży stale szwankuje. 


A zatem jest „Burza”, „Penkin” 
zaś, na którym były nasze bagaże 
i dokumenty znikł bez śladu. Moi 
współtowerzysze byli narówni ze 
mną błladzi z przerażenia. Zwróci- 
liśmy się do ludzi, stojących nad 
brzegiem i płaczącym głosem jęliś- 
my pytać: Czy dawno już „Pen- 
kin” odjechał? Czy nie wiecie, dro 
dzy ludzie, jak moglibyśmy go do- 
gonić? 

Ludzie odpowiedzieli: Nie musi- 
cie gonić za swym  parostatkiem. 
Tam stoi „Penkin”. Zmieniono tyl 
ko nazwę na „Burza”, 


Nasza radość była nie do opisa- 
nia. Cała grupa padążyła na paro- 
statek i do Saratowa nikt nie miał 
odwagi ani na chwilę parostatku 
opuścić. W Saratowie wziąłem na 
odwagę. Świadczę się Bogiem, nie 
dłużej jak pół godziny, spędziłem 
na brzegu, Poszedłem tylko do po- 
bliskiej trafiki, zakupiłem papiero- 
sów i prędko pobiegłem z powro- 
WETO WEP ZEN TZT KZK) 


Dżentelmeni 


Pewnego dnia odwiedził Abraha 
ma Lincolna młody lord angielski. 

— Jakże się panu nasz kraj po- 
doba? — zapytał słynny pionier 
demokracji swego gościa. 

— Owszem, Ameryka jest pięk- 
nym krajem! Jednego jednak nie 
rozumiem — odpowiedział młody 
lord. — Dziwna mi się wydaje mia 
nowicie okoliczność, że tu sobie 
każdy dżetelmen sam czyści buty. 

— Tak jest! — podchwycił Lm- 
coln. — A komuż czyszczą buty 

żentelmeni angielscy? 


tem. Wracam i widzę, że mego stat 
ku znowu niema. Na jego miejscu 
stoi inny, 

Jednakże tym razem strach mój 
nie był już tak wielki. Były po te: 
mu pewne powody. Może, pomyśla 
łem, znowu zmieniono nazwę stat- 
ku? Nie chcę zaprzeczyć, że było 
to trochę denerwujące, Zbliżam 
się i czytam wyraźny napis, umiesz 
czony na burcie okrętu: „Korolen- 
ko”. 

— Panie, — pytam dozorcy por- 
towego, — gdzie się „Burza” po- 
działa? 

— Tam stoi, — odpowiedział 
flegmatycznie dozorca, — tylko że 
od Saratowa nazywa się już „Ko- 
rolenko”. 

— Czemu to się tak rozrzutnie 
posługuje farbą — pytam zdumio- 
ny. 


— Ponieważ dawna nazwa jest 
już nieaktualna, nie odpowiada już 
duchowi czasu. 


— W istocie — powiadam — ta 
nazwa jest jakby wymarzona dla 
tego statku. 


Chciałem się jeszcze zapytać do 
zorcy, kim był Korolenko, z jego 
miny jednakże wywnioskowałem, 
że niewiele potrafi mi na ten temat 
powiedzieć, 

Dopiero później dowiedziałem 
się, że Karolenko był pisarzem. 

W kilka chwil potem odbiliśmy 
od brzegu, udając się w dalszą po- 
dróż. Nazwa parostatku już się nie 
zmieniła po sam kres naszej podró 
ży. W ten sposób dotarliśmy do 
Astrachanła. 


Z powrotem ftechałem koleją. 


Feljeton 


interwiew 


—- Czy pozwoli pan zrobić ze S0- 
bą maleńki interwiew — zwracam 
się do oiylego jegomościa, słyną- 
cego w naszym pensjonacie, zarów 
no z nadzwyczajnej tuszy, jak i mi 
ljonowego konta bankowego. 


— Co takiego? — robi zdziwio- 
ną minę mój interlokutor. 


— [nterwiew — powtarzam. 


— Wstydź się pan. No pomy- 
śleć coś podobnego. Jakże się pan 
tego nie wstydzi? 


Istotnie zarumieniłem się po uszy. 
Bóg wie, co sobie ten poczciwy 
jegomość pod tem niewinnem sło- 
wem pomyślał,  Bąknąłem kilka 
słów na przeprosiny i dałem nura 
do pobliskiego lasu, dla ochłonię- 
cia z wrażenia. Położyłem się wcze 
śnie spać tego wieczoru. 

Około północy ktoś cicho zastu- 
kał do drzwi. Zerwałem się i otwo 
rzyłem. We drzwiach stał ów oty- 
ły jegomość, zażenowany i krygu- 
jący się w niemożliwy sposób. 

— Czėm mogę służyć? 


— Proszę mi wybaczyć. Chcia- 
łem pana presić o pewne wyjaśnie 


nie. Widzi pan, wy młodzi macie | ły 


jednak więcej znajomości 
wów współczesnego życia. 


Chrząknął, jakgdyby  połykając 
jakąś gorzką pigułkę, potem cią- 
gnął dalej: 4 

— I pomyślcie, że ja do dzisiej- 
szego dnia nie wiedziałem, co to 
jest, no to, to, jak to pan jakoś 
dziwnie nazwał. Oczywiśśłe po tro- 
sze się domyślam, ale któżby uwie 
rzył, że ja, doświadczony mężczyz- 
na, jestem takim indolentem na 
tym punkcie... Czy nie zechciałby 
pan, mój młody przyjacielu, do- 
kładnie coś e tem opowiedzieć? 

Widziałem dokładnie, jak siwy 
ten jegomość zarumienił się po biał 
ka oczu, w których czaiła się nie- 
zdrowa ciekawość chłopca, kiedy 
po raz pierwszy posłyszy o rzeczy 
zakazanej, 

— Ależ co ja mam panu wyjaś- 
niać? — pytum szczerze zdumiony 

— (o ło jest, albo właściwie 
jak się to robi? 

— Co? 

— No to, jak pan to dziś powfe- 
dział: inter....? 

— [nterwiew? 

— No, właśnie, 

— Należałoby to mój panie nle- 
kiedy zrobić kilem — mówię już 
szczerze zniecierpliwiony, — zwy- 


przeja- 


kle jednak polega to na tem, że in- 
terwiewista stawia pytania inter- 
wiewowany udziela na nie odpowie 
dzi. Jest to bardzo modne. 

— Tylko tyle? 

Słyszę w tonie mego gościa na- 
przemian to Ździwienie, to znów 
nieufność. 

— No tak, a co pan myślał? 

— No to proszę ze mną zrobić 
taki, jak to się nazywa.... 

— [nterwiew. f 

— No właśnie interwiew. 


Co zrobić, Jestem zresztą i tak 
wybity ze snu, zresztą wobec takie 


go amerykańskiego kacyka nie spo 


sób być nieuprzejmym. 


— Wobec tego będę panu zada- 
wał pytania, na które pan raczy 
dawać odpowiedzi, które wydobę- 
dą na światło dzienne najważniej- 
sze punkty z pańskiej publicznej i 
prywatnej działalności. 


— Proszę bardzo. 


— A zatem do jakich szkół pan 
uzczęszczał? 


— Wcale nie chodziłem do szko 


— Czy miał pan zamożnych ro 
dziców? 


— Wręcz przeciwnie. Jako 14- 
letni chłopiec wyemigrowałem do 
Ameryki. Tam się dorobiłem for- 
tuny. 


— A jak pan rozpoczął to jak 
pan nazywa „robienie pieniędzy”? 

Gość mój namyślił się chwilę, 
potem nagle twarz jego skrzepła w 
jednym skurczu. Huknął pięścią w 
stół i zawołał: 


— Szukałem pracy I właśnie o- 
trzymałem odmowną odpowiedź od 
rzeźnika, u którego się o pracę u: 
biegałem. Wtem spostrzegłem szpil 
kę leżącą na ziemi... 


— Aha, — przerwałem — pan 
podniósł szpiłkę, rzeźnik to spo- 
strzegł, dał panu pracę, po upły- 
wie roku był pan jego wspólni- 
kiem, a potem został pan jego zię- 
ciem. Pieniądze uzyskane ze sprze 
daży rzeźni teścia ulokował pan w 
swem _ dzisiejszem przedsiębior- 
stwie wyrobu pudełek do cygar... 


— Za przeproszeniem, pan jest 
na fałszywym tropie. Kiedym tę 
szpilkę znalazł, pobiegłem szybko 
Go jubilera, by ją spieniężyć. Szpil 
ka miała bowiem na jednym końcu 
kilkunastokaratowy brylant. 

— skl 


W szkole 


= Robaczkiewicz, wylicz proszę 
wszystkie znane ci wynalazki do 
by współczesnej. l 


— Telefon bez drutu, panie pros 
lesorze... 

— No.. 

— Pojazdy bez koni... 

— No, dalej, dalej... 

— Proch bezdymny. 


— Siadaj, — powiada nauczy: 
ciel. — A co zdaniem waszem, 
chłopcy, należałoby jeszcze udo: 
skonalić, względnie wynaleźć? 


Cisza. Nagle mały  Debetowicx 
zrywa się, podnosi dwa palce do 
góry i powiada: 

— Ja wiem, panie psorze... 

— No to powiedz. 

— Mój tatuś powiada, że nala 
żałoby wynaleźć posag bez żony. 

e+. 


W szkółce powszechnej, na fas 
kiejś zapadłej prowincji, odbywa 
się lekcja religji Ponieważ szkoła 
składa się wyłącznie z jedynej sali 
wykładowej, przeto między mło- 
dzieżą chrześcijańską. odbywającą 
lekcję z księdzem prefektem, sie- 
dzi jeden jedyny żyd w całej kla- 
sie. 

— No, powiedzcie mi, moi dro- 
dzy, kto był największym człowie: 
kiem na świecie, pyta ksiądz pre- 
fekt klasy. 


— Napoleon. — pada odpowiedł 
Kościuszko... 
Kolumb... 
Król Jan Sobieski... 

— Ale największy, największy, 
chłopcy? 


W klasie zalega milczenie. Pocz- 
ciwy ksiądz prefekt, chege pobu- 
dzić młodyjeż do intenaywniejsze- 
go myślenia, powiada: 


— Kto da celującą odpowiedź, 
dostanie złotówkę na cukierki. 


Grobowa cisza. W tem z ostat- 
niej ławki zrywa się mały Mendel, 
podnosi dwa umorusane palce do 
góry i powiada: 


— Ja wiem, poszę ksidęza. 
— No, to powiedz. 
— Jezus Chrystus, 


— Bardzo dobrze, mój chłopcze, 
powiada ksiądz i wręcza chłopcu 
złotówkę. Ale zaintrygowany tą 
niepowszednią odpowiedzią żydow 
skiego chłopaka, zwraca się doń 
po lekcji, bierze go na stronę i py- 
ta: 

— A skądże to wiesz, mój chłop 
cze, że największym człowiekiem 
na świecie był Pan Jezus? 


Chłopiec waha się przez chwilę, 
potem utkwiwszy ufny wzrok w 
księdza, powiada: w 


— Bo naprawdę największym 
człowiekiem na świecie był Moje 
żesz, proszę księdza, ale czego nie 
robi się dla interesu? 

èe è s 


— Robaczkiewicz, dlaczego ryi 
by nie mówią? ; 


— |... 


— Siadaj, ty 
wiesz. Sprycialski! 


nigdy mic nie 


= Nie wiem, panie profes»rze, 
— No, a ty, Debetowicz, wiecz? 


— Co nie mam wiedzieć, niech 
pan profesor wejdzie pea wodę i 
sprobuje rozmawiać... 

| è e 


gólnie lubiana nauczycielka. swoje 
imeniny. Dzie.i przynoszą rozmai- 
te upominki. Ubogi Anteś próżno 
się głowi nad prezentem dla kocha 
nej pani. 


J Wreszcie chwyta skrzypce, sia« 
Je przed katedrą j zaczyna wygry- 
wać najmodniejszy szlagier: „Tyl- 
ko jedną noc chciałbym spędzić z 


W pewnej szkółce obchodzi os 
p 


